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Zjednoczona młodzież buduje radosną przyszłość
Z  Kongresu Jedności Młodzieży Polskiej we Wrocławiu

20 lipca rozpoczął się we Wrocta-1 
wiu Kongres Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej, na który przybyły liczne de 
legacje z całego kraju i z zagranicy. 
Kongres otworzył przewodniczący Ko 
mitetu Jedności Młodzieży, tow. Ja­
nusz Zarzycki,, witając gości i delega 
tów. Po ukonstytuowaniu się Prezy­
dium witali‘ Kongres przedstawiciele 
poszczególnych delegacji zagranicz­
nych.

Następnie tow. JANUSZ ZARZY­
CKI przedłożył w imieniu Centralne 
go Komitetu Jedności Młodzieży wnio 
fiek o zjednoczeniu czterech organiza 
cji młodzieżowych.

„Krajowy Kongres Delegatów 
ZWM. „Wici“, CM TUR i Z MD, ja 
ko najwyższa reprezentacja demo­
kratycznej młodzieży polskiej, dą­
żąc do pomnożenia sił młodzieży de 
mokratycznej kraju, w celu zwięk­
szenia wysiłków młodzieży w odbu 
dowie i przebudowie Polski, zapew 
nienia ludowo-demokratycznego wy 
chowania całemu młodemu pokole­
niu, wzmocnienia światowych sił 
wolności 1 postępu, pełnego urze­
czywistnienia praw młodzieży do o- 
światy, twórczej pracy, radości, zdro 
wda i wypoczynku oraz budowania 
w Polsce ustroju sprawiedliwości 
s. oleczncj z której rozwinie sie i 
wyrośnie szczęście całego narodu, 
postanawia zjednoczyć szeregi mło 
dzieży i powołuje do życia szeroką, 
bezpartyjną, samodzielną, ludowo, 
demokratyczną organizację pracują 
ee.j i uczącej się młodzieży miej­
skiej i wiejskiej — ZWIĄZEK MŁO 
DZIEŻY POLSKIEJ".
W _ sprawie wniosku Centralnego 

Komitetu Jedności wypowiadali się 
przedstawiciele iednoczących się orga 
nizacji młodzieżowych.

Akt głosowania nad wnioskiem za 
mienił się w entuzjastyczną manife­
stację młodzieży. Wniosek uchwalony 
został jednomyślnie.

W godzinach popołudniowych Kon 
gres przyjął deklaracje ideowo-pro- 
gramową j statut Związku Młodzieży 
Polskiej.

Kongres przyjął też jednomyślnie 
prawo Związku Młodzieży Polskiej w 
następującym brzmieniu:

1) ZMP-owiec kocha Polskę Ludo­
wą, służy jej i jest gotów poświęcić 
wszystko dla jej niepodległości i roz­
woju.

2) ZMP-owiec w pracy i walce budu
je Polskę silną i sprawiedliwą, w któ 
rej nie będzie wyzysku człowieka 
przez człowieka.

3) ZMP-owiec jest wiemy najlep­
szym tradycjom walk o niepodległość 
i wyzwolenie społeczne.

4) ZMP-owiec czyni wszystko, aby 
umocnić demokrację ludową i jedność 
ludu pracującego miast i wsi.

5) ZMP-owiec stale pracuje nad po­
większeniem swej wiedzy, zdobywa- 
n em światopoglądu naukowego i umie 
jętnosci zawodowych oraz stale podno­
si swój poziom kulturalny.

6) ZMP-owiec nie szczędzi wysiłku 
dla polepszenia bytu ludzi pracy, przy 
kładem swym zachęca innych do ciąg 
łego współzawodnictwa w produkcji.

7) ZMP-owiec rozwija swą spraw­
ność fizyczną i sposobi się do obrony 
kraju.

8) ZMP-owiec jest solidarny z mię­
dzynarodowym obozem postępu i wol­
ności, razem z młodzieżą demokratycz­
ną świata walczy przeciwko imperia­
lizmowi o trwały pokój i swobodny 
rozwój narodów.

Premier Rządu R. P. 
Józef Cyrankiewicz

9) ZMP-owiec kształci w sobie nową 
moralność społeczną, dba o majątek na 
rodowy jako o własne dobro, jest uczci­
wy, uczynny, prawdomówny, walczy z 
nałogami, przestrzega czystości obycza 
jów.

10) ZMP-owiec wysoko ceni godność 
członka Związku Młodzieży Polskiej, 
przestrzega zasad wewnątrz-związko- 
wej dyscypliny, stoi na straży jednoś­
ci Związku — wspólnego dobra całego 
młodego pokolenia.

Kongres przyjął przez aklamację 
zaproponowany przez komisję matkę 
skład Rady Naczelnej Związku Mło­
dzieży Polskiej, której prezydium u- 
konstytuowało się w następującym 
składzie.

Przewodniczący — Ignar Stefan, wi­
ceprzewodniczący — Majewski Mie­
czysław, wiceprzewodniczący —» Na­
górski Wiktor i Saloni Juliusz.

Na pierwszym posiedzeniu Rady Na 
czelnej wybrano również Zarząd Głów 
ny ZMP który ukonstytuował się na­
stępująco: przewodniczący — Zarzycki 
Janusz, wiceprzewodniczący — Ożga- 
MichaLski Józef i Morawski Jerzy, se­
kretarz generalny — Motyka Lucjan, 
zastępca sekretarza — Jagusztyn Wła­
dysław, . członkowie prezydium — Gó­
ralski Władysław, Guzicki ,Leszek, Kę 
dziorek Feliks, Lichaczewska Krysty­
na, Stasiak Ludomir, Wróblewski Zdzi 
sław. Wróblewski Zenon.

(Szczegółowe sprawozdanie z Kon­
gresu podajemy na str. 3 i 4).

Agencja Reutera donosi z Hagi:

Uczestnicy konferencji postanowili
nawiązać rozmowy z ZSRR

LONDYN, 21.7. (PAP). Korespon­
dent dyplomatyczny agencji Reutera, 
powołując się na dobrze poinformo­
wane źródła, podaje, że na konferen­
cji haskiej postanowiono podjąć kro­
ki, zmierzające do czterostronnych 
rokowań w sprawie Niemiec. Stwier­
dzono konieczność nawiązania roz­
mów z rządem radzieckim w sprawie 
Berlina „na jak najszerszej podsta­
wie, obejmującej jak najwięcej istot 
nych rozbieżności".

Korespondent Reutera zaznacza, że 
uczestnicy konferencji haskiej doszli 
do przekonania, że podczas przygoto­
wań do czterostronnych rokowań nie 
należy stawiać żadnych wstępnych 
warunków.

Powyższe postanowienie, powzięte

na konferencji haskiej, zostanie przed1 
stawione rządowi amerykańskiemu.

LONDYN, 21.7. (PAP). W Hadze 
ogłoszono komunikat o wynikach kon 
ferencj: 5 państw, które zawarły u- 
ktad brukselski. Komunikat stwier­
dza, że uczestnicy narad dokonali wy­
miany poglądów na temat wielu za­
gadnień międzynarodowych oraz pro 
biemu Niemiec. Postanowiono zacie- j 
śnić współpracę i „wprowadzić w ży­
cie układ brukselski". i

Podkreślono również, że rządy u- 
czestniczące w konferencji haskiej za 
mierzają „bronić swej niepodległo­
ści“. Zaznaczono równocześnie, że u- 
klad brukselski — zdań em uczestni­
ków konferencji — jest zgodny z za­
sadami ONZ.

Prezydent R. P.

Marszałek Sejmu Ustawodawczego
Władysław Kowalski

Bolesław Bierut

Marszalek Polski 
Michał ŻymierskiDepesza Włoskiej Partii Komunistycznej

Depesza marsz. Rokossowskiego
do premiera Cyrankiewicza

Marszałek Związku Radzieckiego | Prezesa Rady Ministrów R.P. Józef» 
Konstanty Rokossowski nadesłał do I Cyrankiewicza następującą depeszę.

Do Pana Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej Józefa Uy* 
rankiewicza

Proszę Pana, Panie Premierze, przyjąć ode mnie i od wszystkich żol̂  
nierzy podległych mi wojsk serdeczne pozdrowienia w dniu czwartej mocz­
nicy Odrodzenia Nowej Demokratycznej Polski oraz życzenia dla Pana 
i całego Narodu Polskiego nowych osiągnięć w dziele dalszego wzmacnia­
nia Ludowej Demokratycznej Rzeczypospolitej.

Marszałek Związku Radzieckiego 
Konstanty Rokossowski

K o n g r e s  w r o c ła w s k i
do Prezydenta R. P.

Depesza do Prezydenta RP Bieruta brzmi: .
„Kongres Jedności Młodzieży Polskiej, obradujący we Wrocławiu w 

czwartą rocznicę wyzwolenia narodu polskiego spod jarzma niemiec­
kiej okupacji, ślubuje w imieniu wszystkich młodych demokratów t oi- 
ski wypełnianie obowiązków pracy i tych szczytnych zadań, ktorycn 
wykonanie czyni z nas obywateli i żołnierzy pracnJaeych 1 walezącycn 
na froncie odbudowy i umocnienia ustroju Polski Ludowej i trwałego 
pokoju w przymierzu ze wszystkimi postępowymi siłami świata.

Na Wasze ręce. Obywatelu Prezydencie, przesyłamy zapewnienie, ze 
zjednoczona młodzież Polski Ludowej, że synowie i córki robotmkow. 
chłopów i związanej z ludem inteligencji, pójdą od dzisiejszego raa 
snego dnia zjednoczenia razem w jednym wspólnym szeregu m,oa<‘S 
pokolenia polskiego po wydajnej, ustokrotnionej bratnią współpracą, 
drodze odbudowy i przebudowy kraju“.

Do władz partii politycznych obo-
zu demokracji ludowej:

„W przededniu czwartej rocznicy 
wydania Manifestu PKWN, który

Wicepremier Rządu R. P. 
Minister Ziem Odzyskanych

• Władysław Gomułka - Wiesław

Represje rzqdu 
w ł o s k i e g o

RZYM. 21.7. (PAP). Rząd stosuje w 
dalszym ciągu w całym kraju repie 
sje wobec tych, którzy brali udział w 
strajku generalnym. Policja zaopa­
trzona w auta pancerne i działa kon 
tynuuje pościg za ludnością Abbadia 
San Salvatore, która ukrywa się w 
górach Monte Amiata.

RZYM, 21.7. (PAP). Policja włoska 
usiłuje lansować wersje, że zbrod­
niarz. który dokonał zamachu na To- 
gliatti‘ego nie ma wspólników i że 
nie jest normalny pod względem urny 
słowym. Wersję te dementuje jedno 
zeznanie naocznego świadka. Di Schi 
ena. który oświadczył, że w momen­
cie zamachu widział, że nieznany mu 
osolirńk dawa* Pailnntermu sygnał d< 
strzału. Wspólnik ten miał następnie 
uciec samochodem. Di Schiena zezna 
wał w ten sposób od razu po zamachu, 
ale nolicja zmusza go obecnie do mil 
czenia.

otworzył nowe drogi rozwoju dla 
młodego pokolenia. przesyła«1? 
Wam. twórcom i realizatorom Mam 
festu Lipcowego — serdeczne -i S° 
race pozdrowienia. Przesyłamy 
Wam radosną wieść o jednomv. Inei 
uchwale Kongresu jednoezaęeł sze­
regi całej młodzieży demokratycz­
nej i oowołuiacei do życia Zwią­
zek Młodzieży Polskiej.

Świadomi swej łączności ideowej 
z partiami politycznymi, stojącymi 
na gruncie demokracji ludowej. oe 
dziemy wychowywać młodzież W 
duchu jedności klasy robotnicze! i 
nierozerwalnego sojuszu robotni­
ków i chłopów. W przymierzu ** 
wszystkimi postępowymi s-łąmi 
świata, w oparciu o «oiusz z° Zwis z 
kiem Radzieckim 1 krajami demo* 
kracji ludowej, bodziemy umacniać 
niepodległość 1 suwerenność nasze­
go kraju.

Zapewniamy Was. że uczynimy 
wszystko, aby Dowiązać najszersze 
masy młodzieży nolskiei z brater­
ską i ofiarna walką, jaka toczy 
klasa robotnicza 1 masy chłopskie 
w odbudowie i przebudowie _ Po’" 
Ski. w umacnianiu demokraci! lu­
dowej, w walce z wrogimi Polsce 
siłami imnerializmu 1 rodzimej re­
akcji. w walce z siłami żyjącymi 
jeszcze z wyzysku ludzi pracv w 
walce i tworzeniu nowego ładu spo 
łecznego.

*
Do Światowej Federacji Młodzie 

ży Demokratycznej:
..Donosimy Wam z radością 

Kongres Jedności Młodzieży Pol­
skiej uchwalił w dniu 20 Upea br* 
połączenie czterech naszych organ! 
zacji młodzieżowych w jeden, Zwią 
zek Młodzieży Polskiej.

W imieniu zjednoczone! młodzie­
ży polskiej przesyłamy Wam i 
Waszym pośrednwtwem całej de 
mokratycznej- młod?;eźy świata a w 
szczególności młodzieży Grecji i Hisz 
panii oraz innych narodów, walczą 
cycb o wolność — najserdeczniej­
sze pozdrowienia.

Jesteśmy przekonani, że wkład 
młodzieży polskiej w prace Swtato 
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej zwiększy się jeszcze bar­
dziej, że jedność nasza przyczyni się 

.do zacieśnienia jedności całej mło 
dzieży świata dla jeszcze skutecz­
niejszej walk: z imperializmem O 
trwały pokój i nowe postępowe obu 
cze świata".

do Generalissimusa Stalina
RZYM. 21.7. (PAP). — Komitet Cen­

tralny włoskiej partii komunistycznej 
wysłał do Generalissimusa Stalina te­
legram, w którym podaje ostatni u- 
spokajający komunikat o stanie zdro­
wia Togliatti‘ego oraz wyraża wdzięcz 
ność całemu narodowi radzieckiemu 
za braterską solidarność okazaną w 
związku z zamachem na życie przy-

Stan zdrowia Togliattiego
RZYM. 21.7. (PAP). Biuletyn lekar­

ski nr 12 o stanie zdrowia Togliatti*- 
ego podaje: „Od wczoraj nie zasziy 
żadne zmiany. Gorączka trwa w dal- 
sz7,ut! ciągu, zwłaszcza w godzinach 
wieczornych. Chory przyjmuje poży­
wienie“.

Wczorai wieczorem lekarze pozwo­
lili wice sekretarzom włoskiei partii 
komunistycznej Secchi i Longo wejść 
na chwilę do pokoju chorego, zabra­
niając im jednak prowadzenia z nim 
łozinowy.

wódcy włoskiej partii komunistycz­
nej.

„Głęboką skruchę i smutek odczu­
wamy — pisze w swej depeszy KC 
włoskiej partii komunistycznej, — że 
nie roztoczyliśmy odpowiedniej opie­
ki nad naszym przywódcą. Słowa 
Wasze przyczynią się do wyciągnię­
cia z tego bolesnego doświadczenia 
koniecznych wskazówek na przy­
szłość. Naród włoski wyraził już swój 
protest przeciw zamachowi i jego in­
spiratorom oraz swoje przywiązanie 
dla partii komunistycznej i towarzy­
sza Togliatti‘ego w wielkiej manife­
stacji, która ze względu na swój im­
ponujący przebieg i jednomyślność 
nie znajduje analogii w dziejach wło­
skiego ruchu robotniczego“.

Deoesza podkreśla, że solidarna po­
stawa z ludem pracującym Włoch wy 
rażona w szeregu protestów robotni­
ków Moskwy, Leningradu, Stalingra- 
.du i całego narodu radzieckiego jest 
podnietą dla włoskiej partii komuni­
stycznej do zwiększenia swych wysił­
ków w walce

Rząd »trzeciej siły«
obalony przez parlam ent 

Kr y z y s  g a b i n e t o w y  we F r a n c j i
PARYŻ, 21.7. (PAP). — Prezydent Auriol przyjął dymisję rządu Schu­

mana, zapowiadając natychmiastowe podjecie rozmów z przywódcami po­
szczególnych frakcji parlamentarnych.

Schuman wręczył prezydentowi rezygnację swego gabinetu w poniedzia­
łek o północy, natychmiast po przegłosowaniu przez Izbę Deputowanych po 
prawki socjalistycznej w sprawie redukcji kredytów wojskowych.

Poprawka ta przeszła 297 glosami przeciwko 214, to znaczy większością 
83 głosów. Schuman postawił w odniesieniu do tej poprawki sprawę Vo­
tum zaufania.
PARYŻ, 21.7. (PAP). — Prezydent 

Auriol przyjął we wtorek przed połu­
dniem przedstawicieli poszczególnych 
partii politycznych w związku z kry­
zysem gabinetowym.

O godzinie 9 rano prezydent prze­
prowadził konferencję z delegatami 
partii komunistycznej — Thorezem i

i Billoux Następnie odbył on rozmowę 
z sekretarzem partii republikańsko- 
ludowej (MRP) — Collinem, po czym 
przyjął przedstawicieli socjalistycz­
nych w osobach przewodniczącego par 
lamentarnej grupy SFIO — Lussy‘ego 
i generalnego sekretarza tej partii — 
Molleta.

PARYŻ, 21.7. (PAP). _  Podano do 
wiadomości, że George Bidault wra­
ca do Paryża w związku z kryzysem 
rządowym

PARYŻ, 21 7, (PAP). — Koła polity­
czne Paryża podkreślają, że spór, do. 
tyczący jednej setnej części budżetu 
wojskowego, był jedynie pretekstem 
do wywołania kryzysu rządowego, po­
za którym kryły się względy natury 
wyborczej oraz głęboka różnica zdań 
w sprawach polityki gospodarczej.

Zwraca się uwagę, że projekt rzą­
dowy. dotyczący kredytów wojsko­
wych, był opracowany m. im przez Sc 
cjalistycznego podsekretarza stanu w i 
ministerstwie sił zbrojnych, Lejeune. I

*
Do Demokratycznego Frontu Mł°* 

dzieży Włoskiej:
„Demokratyczna młodzież PoUki 

została głęboko wstrząśnięta wieś­
cią o zamachu, dokonanym prze* 
zbrodnicze s ły faszyzmu na osobie 
wielkiego przywódcy klasy robotni 
czej Włoch, Palmiro Togliattiego. 
Strzał wymierzony w jego piersi, 
był strzałem, wymierzonym w cały 
obóz postępu i demokracji.

Młodzież polska, zjednoczona na 
Kongresie Jedności Młodzieży Pol­
skiej we Wrocławiu, przesyła Wam, 
Koledzy, w tym momencie brater­
skie wezwanie do nieugiętego boju 
wraz z zapewn eniem, że w Waszej 
walce o wyzwolenie społeczne i na­
rodowe spod zbrodniczego terroiu 
wstecznych sil imperializmu i rodzi 
mej reakcji jesteśmy razem z W»- 
mi".
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Czechosłowacja ratyfikuje
układ handlowy z Poískq

Nr 200 (392)

PRAGA, 21,7. (PAP). Czechosłowa­
ckie Zgromadzenie Narodowe na wtór 
kowym plenarnym posiedzeniu ratyfi 
kowało układy handlowe zawarte z 
Polską;' Australią, Bułgarią, Danią 
Szwajcarią, Norwegią $ kilku innymi
państwami.
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Anglia z w ie sz a  wydobycie

Nowa konferencja premierów Trizonii
zrealizować ma uchwały londyńskie

W odpowiedzi na agitacyjne „mosty powietrzne“
ZSRR aprowiduje ludność całego obszaru Berlina

profesor uniwersytetu harwadzkie- 
go, ma on rozległe kontakty we wpły 
wowych kołach finansjery amerykan-»
skiej“

MOSKWA,

BERLIN, 21.7, (PAP) — We wtorek komunikuje na temat podróży do Nie 
po południu rozpoczęła się 'przy mięć b. kanclerza Brüninga, że wy- 
rzWiach zamkniętych konferencja gu jazd jego nie ma w żadnym wypad- 

l^eraatoróW' wojskowych 3ch państw ku charakteru prywatnego, jak to sta
żaehodmcp z j l  premierami prowincji rają się dowieść pewne koła amerykan
Trizonii, Przedmiotem konferencji jest skie. W istocie bowiem właśnie w ko i ZAPOWIEDZ WYJAZDU 
realizacja uchwał londyńskich prze- łach finansowych USA przyznano że GEN. CLAY‘A DO WASZYNGTONU 

. widujących utworzenie odrębnego pań Brüning otrzymał polecenie .przepro-
wadzenia prac koordynacyjnych po­
między trzema strefami zachodnich 
Niemiec1»

, i . stwa zachodnio -  niemieckiego oraz ro p y nOTTOW©} W Ironie rozpatrzenie kontrpropozycjji premie-
217 rPA-Di 'r _  - j rów niemieckich, które opracowane,.21.7, (PAP). — Agencja ] zostały

TASS ¿íjop.csi 2 Teheranu, że wedfug
- wiaro godnych. informacji,, ąnglo-irań- 

^kię towarzystwo naftowe zwiększyć 
łp znacznie, w ostatnich czasach wyda- 
bycie ropy naftowej. Zwiększenie wy

na konferencji w Koblencji.
O wynikach konferencji opublikowa

ny zostanie krótki jedynie komunikat.
W kolach tutejszych obserwatorów 

wyrażany jest pogląd, że kontrpropo­
zycje konferencji koblenckiej, które 
w istocie rzeczy miały jedynie zama-

Agencja przypomina, że przed wy - 
jazdem do Niemiec Brüning odbył 
trzy podróże do Waszyngtonu, Jako

BERLIN. 21.7 (PAP). -  Z Frankfur 
tu donoszą, że amerykański guberna­
tor wojskowy, w Niemczech gen Clay 
ma wkrótce udać się do Waszyngtonu 
celem przedyskutowania z odpowied­
nimi władzami sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się w Niemczeh.

BERLIN. 21.7. (PAP), Służba Informacyjna radzieckich wojskowych 
władz okupacyjnych podała do wiadomości, że Związek Radziecki po­
stanowił przeznaczyć ze swoich zapasów 100 tysięcy ton zboża oraz in­
ne środki żywnościowe dla ws. tkicli mieszkańców. Berlina bez wzglę­
du na to, w jakim sektorze się znajdują. Żywność tę — według ustalo­
nych odpowiednich norm — ludność będzie mogła nabywać w strefach 
radzieckiego-sektoru Berlina za pieniądze, które są w obiegu w strefie 
radzieckiej.

dobycia wiąże się z, zobowiązaniami j skować fakt utworzenia państwa za- 
brytyjskimj wobec USA zaopatrzenia j ehodnio - niemieckiego, zostaną uw- 
Zachodniej Europy V; naftę w ra- ---- *“ -------
mach planu Marshalla.

-PQO-—K

Złom niemiecki
przyczyna nowych różnic

roiędiy Anglosascmi
PRAGA, 21.7. (PAP). — Jak. dones: 

agencja Telepress, władze Waszyngton
.Skie wystosowały ostry protest do Fo 
reign „Office., przeciwko próbom An­
glików nabycia złomu żelaznego i sta

zględnione przez gubernatorów zachód !
nich o tyle, o ile_ nie są sprzeczne z BERLIN, 21.7 (PAP) — Obecna sy- 
uenwałami londyńskimi. tuacja w Berlinie z uwzględnieniem

WALL STEET „OPIEKUJE SIE“ i W Płerwszym rzędzie położenia mas 
HUTAMI ^ pracujących jest przedmiotem artvku

BERLIN, 21.7. (PAP). -  Jak dono- *U zamieszczoneS° w berlińskim dzień 
szą z Frankfurtu, prywatny kapitał

Mocarstwa zachodnie odpowiedzialne
za  tru d n o  sytuac ję  w  B erlin ie

amerykański ma wziąć nod swoją bez 
pośrednią „opiekę“ huty stalowe w 
Niemczech Zachodnich. Huty te ma­
ją o.ti‘zymać prawa eksterytorialnoś- 
ci, celem zapewnienia im swobodnego 
dopływu kapitału amerykańskiego.

Kapitaliści amerykańscy w porozu­
mieniu z kapitalistami niemieckimi

Iowego w Niemczech, na które Ostrzą! '•amierzają tą drogą wyłączyć niemiee 
sobie apetyt Amerykanie. Firmy an- I salowe z listy zakładów prze
gielskie zaproponowały Niemcom za 
ten żłbrii o 4 dolary ha tonie'więcej.
ńii przedsiębiorca' amerykański, Wła 
d ze . amerykańskie w Niemczech 
wstrzymały realizację transakcji :«h- 
glo-niemićbkiej i zwróciły się do De­
partamentu Stanu z prę.ębą o interwen 
cję w tej sprawie,

:— -— uo>-------

22 rocznica śmierci
Fe iksa Dzierżyńskiego

myślowych, przeznaczonych do roz­
biórki na cele reparacyjne.
PÓŁ MILIONA BEZROBOTNYCH 

PO REFORMIE WALUTOWEJ

niku „Taegliche Rundschau'
Dziennik stwierdza, że na skutek 

szeregu kroków, podjętych przez mo­
carstwa zachodnie, ludność pracująca 
zachodnich sektorów Berlina została 
narażona na wielkie trudności. Maso 
we redukcje personelu oraz udzielanie 
przymusowych „urlopów“ spowodo­
wało niesłychane rozgoryczenie wśród 
mieszkańców Berlina. Unieruchomię 
nie niemal połowy zakładów przemy­
słowych w zachodnich sektorach mia­
sta naieży przypisać wprowadzeniu 
tam odrębnej waluty.

przez politykę zachodnich mocarstw 
okupacyjnych, a wszystkie trudności 
będzie można usunąć z chwilą kiedy 
mocarstwa te zgodzą się na propozycję 
radziecką rozstrzygnięcia ogólno -  nie­
mieckiego problemu w oparciu o de­
mokratyczne podstawy.

BKBLIN, ,21.7. (PAP). — Jak dono-

Dziennik poddaje ostrej krytyce sy 
tuację żywnościową ludności niemiec-

szą z Frankfurtu liczba bezrobotnych 
po wprowadzeniu odrębnej reformy 
walutowej w Niemczech Zachodnich 
wzrosła do pół miliona osób.
SPECJALNA

kiej w strefach zachodnich, przeciw-

m is j a  BRUENINGA

stawiając im szybki rozwój gospodar 
czy strefy radzieckiej oraz radzieckie­
go sektora Berlina. Nowy dwuletni 
plan gospodarczy w tej strefie umożli 
wia objęcie całego Berlina dostawami 

„ , z okupowanych, terenów radzieckich. 
OWY JORK. 7. (PAP). — Agen- I W konkluzji dziennik pisze, że kryzys 

Cja arnei ykańska „iransradio - Press“ i berliński został wy wołany jedynie

MOSKWA, 21.7. (PAP). We w-torek 
minęła 22 rocznica zgonu Wielkiego 
rewolucjonisty Feliksa Dzierżyńskie­
go. „Prawda“ i „Izwiestia“ zamieści. 
ty w żwiązku z tym artykule redak- 
cyjne .poświęcone życiu 1 działalno­
ści Dzierżyńskiego oraz jego znacze­
niu. dla zwycięstwa, rewolucji socjali. 
Stycznej w Rosji.

-------OQÓ--------

Rozwiązanie postępowych partii
na Cosiarice

NÔWŸ JORK, 21.7. (i>AF). " Kore­
spondent gazety „New York ■ Times" 
donosi, iż rząd Costąricy, rozwiązał 
•wszystkie postępowe partie’ politycz­
ne, pozostające w opozycji- -tło obecne 
go reżimy., m. inn. również partię ko­
munistyczną.

Komuniści hiszpańcy
n ie  w e zm q  u d z ia łu  

W kongres e KPJ

Tragiczny wypadek
na kolonii harcerskiej

(PAP). — Na kolonii harcerskiej 
łódzkiej żeńskiej drużyny harcer­
skiej w Ustroniu pod Słupskiem 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
utonięcie 24 osób.

Przebieg wypadku, na podstawie 
zebranych informacji i zeznań • naocz 
ńych świadków, przedstawia się na­
stępująco:

Harcerki łódzkie, przebywające na 
kolonii, postanowiły odbyć- pod opie 
ką nauczycielki szkoły

w: Sny eh do odpowiedzialności oraz 
wydania zarządzeń, zapobiegających 
na przyszłość tragicznym wypadkom 
tego rodzaju.
— — ------ —_________________________

PRASA FRANCUSKA 
O PROBLEMIE BERLINA

BERLIN, 21.7. (PAP). — Prasa pa­
ryska domaga się w dalszym ciągu 
rozmów czterech nad całością proble­
mu niemieckiego.

„Humańite“ zwraca uwagę na go­
rączkową akcję dyplomatyczną 
państw zachodnich w Waszyngtonie, 
Londynie i Hadze, której towarzyszy 
„kampania paniki i szantażu“. Smutni' 
ci bohaterowie nowej „wojny ner­
wów“ — pisze dziennik — powinni 
dobrze przemyśleć przykład Hitlera i 
Goebbelsa. Kwestia Berlina jest zwią­
zana z całością problemu niemieckie­
go. Sprawa ta nie może być obojętna 
dla Francuzów.“

BERLIN. 21.7. (PAP). Rozporządze­
nie władz radzieckich w sprawie zao 
patrzenia całego Berlina w żywność 
wywołały żywe komentarze prasy nie 
mieckiej. Dziennik „Berliner Zei- 
tung“ ' podkreśla, że rozporządzenie , to 
stwarza warunki trwałego zaopatry­
wania BerlińCzyków. Uniezależnia 
ono mieszkańców miasta ostatecznie 
od wszelkiego rodzaju „mostów po­
wietrznych", które miały jedynie agi 
tacyjne cele na względzie i pozwala 
na spokojne ustosunkowanie się lud­
ności do . „problemu berlińskiego” , 

Dziennik „Neues Deutsehland" 
stwierdza, że obietnica wyżywienia 
Berlina, dana . w odpowiedzi radziec­
kiej na noty, trzech państw zachod­
nich, została dotrzymana. W ten spo­
sób Związek Radziecki rozwiązał 
jedną z najtrudniejszych spraw Ber­
lina. Jest to jeszcze jeden dowód, że

władze radzieckie nie dają czczych 
obietnic, ale zawsze dotrzymują, sło­
wa.

BERLIN, 21.7. (PAP). Wiadomość o 
zgodzie ZSRR na dostawę 100 tysięcy 
ton zboża i innych środków żywno­
ściowych dla ludności wszystkich sek 
torów» Berlina niemile zaskoczyła i 
wywołała pewne zamieszanie wśród 
urzędników administracji wojskowej 
państw zachodnich w Niemczech...

Gubernatorzy strefy amerykańskiej 
brytyjskiej generałowie: Clay i Ro­

bertson w swych pierwszych wypo­
wiedziach usiłowali pomniejszyć zna 
czenie oferty radzieckiej. Gen. Ro­
bertson oświadczył, że w ofercie ra­
dzieckiej nie widzi nic nadzwyczajne­
go a gen. Clay usiłował zasugerować, 
że między ofertą a jej realizacją jest 
jeszcze wielka różnica.

Front demokracji i pokoju
wzmocniony o jeszcze ¡edno ogniwo

P rzed  z a w a rc ie m  sojuszu m ięd zy  R um unia  i C S R

„Combat“ pisze: „Żądamy podjęcia 
pertraktacji“.

„Intransigeant“ atakuje gwałtownie 
gen. Clay‘a, czyniąc go odpowiedzial­
nym za wytworzoną sytuację w Ber­
linie. „Gen. Clay wciągnął Stany Zjed 
noczone i państwa zachodnie do awan 
tury, za którą ponosi całkowitą od­
powiedzialność”.

„France Librę“ zauważa, że państwa 
Beneluxu podzielają francuski punkt 
widzenia co do niebezpieczeństwa pod 
jęcia decyzji mogących doprowadzić 
do incydentów w Berlinie.

BUKARESZT, 2i.7. (PAP). — Pre­
mier rumuński Petru Groza w. swoim 
przemówieniu wygłoszonym na cześć 
rządowej delegacji czechosłowackiej 
powiedział m. in.: „Nasze kraje zosta­
ły wyzwolone dzięki bohaterstwu i 
ofiarom Związku Radzieckiego. StWo 
rzyło to warunki rozwoju demokracji 
ludowej”. Mówiąc o kołach imperia­
listycznych -y Petru Groza podkreślił, 
że starają się one przeszkodzić rozwo­
jowi Czechosłowacji i Rumunii.

Premier Rumunii zaznaczył, że Kon 
ferencja Warszawska jeszcze raz po­
twierdziła wspólność interesów Ru­
munii i Czechosłowacji w ich dążeniu 
do utrwalenia pokóju 'w  szeregu 
państw ańtyimperialistycznych ze 
Związkiem Radzieckim na czele. Petru 
Groza wyraził przekonanie, , że front 
pokoju i demokracji będzie w dalszym 
ciągu wzmacniać się, do czego rów­
nież przyczyni się podpisanie umowy 
o przyjaźni, współpracy i pomocy wza 
jemnej między obu krajami.

Walewska

PAKY2, 21.7! (PAP). Biuro Politycz­
ne, Hiszpańskiej, Partii - Komunistycz­
nej, na swym ostatnim . posiedzeniu
odrzuciło zaproszeń!!' KPJ wysłania | żbieta. W*zner Halina 
delegacji na kongres, który odbędzie ' 
się 21 Tipea. w Belgradzie.

-s l - t e i ' :—— oOo — ■ ;V'

Pomimo rozejmu
wa ki w Palestyn t ¡rwa a

. LONDYN.:- 21.7. (PAP), Jak .donosi 
z Palestyny agencja Reutera, pomimo 
obowiązującego rozejmu doćhodzi tam 
nadal do starć zarówno w północnej 

■ J a k i  południowej części kraju. • Obie 
strony zarzucają, sobie wzajemnie na­
ruszenie układu o zawieszeniu broni.- 

Do zaciętszych walk doszło na fron­
cie północno - wschodo m w rejonie 
Miszmar Hayarden. gdzie...oddziały sy­
ryjskie , i. irackie zaatakowały pozycje 
żydowskie,. Na południu, wojska egip­
skie kontynuowały dz ałania, znfierza- 
-jące do' przecięcia linii komunikacyj­
nych przeciwnika pomiędzy Tel Avi- 
vem a osiedlam; na pustyni Negew.

Na skutek nie dotrzymane warun­
ków rożojmu przez' oddziały arabskie, 
safrtolOty1 żydowskie obrzuciły, bomba­
mi pczycje-nieprzyjacielskie, na pogra 
niczu .Syr i .i w  Jeninie, Strona żydów 
ska zakomunikowała również, że w cza 
sie CzWarikóWego nalotu na Kair dwie 

• ciężkie botftby spadły na teren pałacu 
królewskiego.

LONDYN. 21.7. (PAP). Agencja Reu 
.teya'podaje ostatnie oświadczenie roz­
jem cy QN£ .Bernadotreją, złożone w 
jego główhej kwaterze na wyspie Ro- 

‘ dos. Berńadottę powiedział, .ze w  cią- 
.gu najbliższych dni nawiąże kontakt 
' i  Arabami 1 Żydańii celem podjęcia 

"rokowań pokojowych.' Rozjemca do­
dał, że ponieważ obecny rozejm nie 
ma żadnego ostatecznego terminu, nie 
widzi on potrzeby specjalnego pośpie­
chu.

Bemajiotte, zakomunikował, że 300 
obsćrwatęrów zawieszenia broni w 
Palestynie zamelduje sV w  jego icwate 

„r/.e.,przed wyjazdem, na- wyznaczone 
jm posterunki. ' Zdaniem rozjemcy, 

r m i Ważni ej sżą ' bbecńie' yprawte ' jest 
t ,.\jprzęnie organizacji, dla „kontroli 
’roze jmu' Do drwili rozpoczęć a dzia-. 
łałnóści przez zagranicznych obserwa- 
tc/ców. Betnaddtte zwrócił się do Ara 
bów i Żydów z apelem „o zachowanie 
spokoju“.

MOSKWA, 217. (PAP). W komen» 
powszechnej j tarzu do opublikowanych oficjalnych 

Nr 161 w Łodzi Eugenii Leszewskiej I wyników gospodarczych, osiągniętych 
wycieczkę łodzią motorową na jezio- w II kwartale br., „Prawda“ stwier- 
rze Korbnem. W odległości 2 km od I dza, że świadczą one o poważnym kro 
brzegu silnik motorówki uległ uszko' ku naprzód we wszystkich dziedzinach 
dzeniu i sama łódź, mocno przeciążona ! radzieckiej gospodarki narodowej, 
zaczęła .. tonąć. Pomimo natychmiasto ! Wzrost globalny produkcji przemysło­
wej pomocy ze strony miejscowej ludjwej o 24% w porównaniu z odpowied 
ności. spośród. 40 osób, które wpadły j nim okresem ubiegłego roku, a zwłasz 
do wódy, uratowano jedynie 17. Nie | cza zwiększenie się wytwórczości za- 
udało się przywrócić do życia 24! satTńićzyćh wyrobów przemysłu cięż- 
ófiar wypadku. ' . '  j kiego, stwarza przesłanki dla dalszę-

Nazwiska ofiar tych brzmią: komen | go -Wzrostu potęgi ekonomicznej Zwiąż 
Hantka harcerek Markiewicz A ldo.; ku Radzieckiego, 
na oraz harcerki — Piecek Halina, j Dziennik podkreśla, że w cyfrach 

Krystyna. Leszewska El- j wzrostu produkcji artykułów spoż.ny- 
r - i  t, a ,! • a Zapolska Te-!czych, w rozwoju obrotów handlo-

* Tr S\ Nie- wych, w coraz większym wzmocnieniu 
Lw fa: B£Sdanowicz Anna, waftbści rubla widać nieustanną tros- 

m Barbarkę partii i rządu o dalsze podniesienie
Pa'cus^ka nn ’ T  Irena, I stopy życiowej narodu radzieckiego.iTdcuszKa zioną, nauczycielka szkoły ^  -

Dalszy wzrost potęgi ekonomiczne] ZSRR

,W odpowiedzi premier Gzechosłowa 
cji Zapotocky powiedział, że podpisa­
nie czesko - słowacko - rumuńskiej 
umowy, o przyjaźni, współpracy i wza 
jemnej pomocy jest aktem o znacze­
niu historycznym. Premier Czechosło 
wacji podkreślił, że możliwość "współ­
pracy między krajami Europy Środko 
wej i Wschodniej jest wynikiem syste 
mu demokracji ludowej, panującej w 
tych krajach.

Premier Zapotocky oświadczył, że 
przyjaźń między Rumunią a Czecho­
słowacją będzie się w dalszym ciągu 
pogłębiać zarówno w dziedzinie poli­
tycznej jak ekonomicznej i kultural­
nej.

-------- oOo--------

Z  obrad rady
gospodarczo-społecznej ONZ
GENEWA, 21.7. (PAP). — Na Sesji 

Rady Gospodarczo - Społecznej ONZ 
już drugi dzień trwa ożywiona dy-

dzien
- Bo muftCTr*spoirach proceduralnych 

¡plenarne posiedzenie Rady zajęło się 
| wnioskiem Śwjatęwej Federacji ZwiąDziennik zwraca rówpież uwagę napo / wzmożenia wysiłków pod hasłem wv i , • %  ... „ j -

myślne perspektywy tegorocznych j konania planu I zkow Zawodowych, która wystąpiła z
zbiorów, wskazując na imponującą cy 
frę rozszerzenia obszaru zasiewów o 
11 milionów ha.

5-letniego w ciągu .' ,i żądaniem rozpatrzenia sprawy pogwal
konania 
4 lat.

W związku z opublikowaniem ko- cen!a Praw związków zawodowych 
munikatu przez Państwową Komisję1 przez niektóre państwa, jak Brazylia,

: f j % r  te 7 -  i*ie,,ni.k ~  ! Mianowania, z całego Związku Radziec ! Chile. Grecja, Egipt, Południowa Af-osiągnęliśmy dzięki olbrzymiemu nanhm »oon.,»» _ l

powszechnej Leszewska Eugenia. Le-1 
szewska Teresa, Sokołowska Irena, i 
Milerowicz Krystyna. Jęcz Krystyna, I 
BroszKiewicz Halina. Skwarczyńska 
(loanna, Kozłowska Aleksandra, Czy i 
żykowska Teresa i Służewiez Anna.' 
Wszystkie te harcerki 
Łodzi.

rozmachowi współzawodnictwa so­
cjalistycznego na wsł, w którym u- 
ezestnłczą już miliony kołchoźników 
Zakończenie budowy | uruchomie­
nie wielkich oLiektóW przemysło­
wych w II kwartale br. wróży jesz­
cze większy wzrost produkcji w bie­
żącym kwartale. Nie mniejszym suk 
cesem zakończyła się również w o- 
mawianyrn okresie akcja oszczędno» 
ściowa, która przyniosła gospodarce 
narodowej półtora miliarda rHbli. 
„Prawda“ stwierdza, że tak pomyśl 

ne wyniki skiną się dla radzieckich 
mas pracujących bodźcem do dalszego

■liego napływają; nowe wiadomość

pochodziły z

Życzenia Towarzystwa Polsko-Brytyjskiego
z  okazji święta 22 lipca

» » O M .  osiągniętych m  w u S * , ’ * »  ° “
kładów już w obecnym kwartale. | przedsięwzięła środki skłaniające wy 

ŻNIWA W ZSRR ¡ mienione państwa do stosowania i
MOSKWA, 21.7, (PAP). — Żniwa o- ! przestrzegania praw związków zawo- 

bjęły juz całą europejską część ZSRR ! do h ' 
poza jej okręgami północnymi. Do 15 I '
lipca br, zżęto zboże z /obszaru o 6,3 J Przedstawiciel Nowej Zelandii za- 
mil. ha więcej niż w tym samym ter i atakował stanowisko delegacji krajów 
minie ubiegłego roku. W Turkmenii, demokratycznych, .sprzeciwiając się 
Azerbejdżanie, na Krymie. Zaporożu, I
w obwodzie chersońskim, eharkow-! T  sprawy poruszoneł Przez
skim. połtawskim i dniepropietrow- ! kwiatową Federację Zw, Zaw. na po-

Po otrzymaniu 
ścri o tragicznym

! LQNDYN- 21-J- (PAP). -  Towarzy-1 brzymim dziele odbudowy, przyczynia 
w Łodzi wiadomo-; Ł''.two - brytyjskie przesłało na j slę wybitnie do ugruntowania poko-

. . wypadku, na jego! ambasadora. R.P. w .Londynie Mi j jn i pomyślności w  stosunkach mię-
miejsce udali Się niezwłocznie — pre f cha-owskiego następujące życzenia z i dzy naszymi obu krajami“.

i pierwszy ! ukazjj święta narodowego: j
—  ! „W związku z uroczystością Święta J Ambasador Michałowski przesłał

Narodowego w Polsce w dniu 22 lip- | Towarzystwu Polsko - Brytyjskiemu 
ca, Towarzystwo Polsko _ Brytyjskie ¡ po^ZÎ ov/ani® za nadesłanie życzeń-

zydent miasta Stawiński 
sekretńrz : Komitetu Łódzkiego PPR1 
— Łoga-Sowiński. W związku z kata­
strofa, zarządzono przeniesienie 
•wszystkich łódzkich obozów harcer­
skich znad jeziora Korbne do miej- 
scojyo.ści Sieci w pow. słupskim 

Dochodzenie, w sprawie wypadku 
prowadzi prokuratura łódzka” Pre­
mier Józef Cyrankiewicz zarządził wy 
słanie Komisji Międzyministerialnej, 
złożonej z przedstawicieli Minister­
stw: Administracji Publicznej. Bezpie 
czeństwa i Oświaty, w celu zbadania 
okoliczności wypadku. pociągnięcia

przesyła rządowi i narodowi polskie­
mu swoje gratulacje z powodu wiel­
kich postępów, jakie poczyniła Polska 
w ciągu ostatnich trzech lat w dziele 
odbudowy kraju. Towarzystwo Polsko 
Brytyjskie, którego celem jest krze - 
wiehie przyjaźni między narodem poi 
skim i brytyjskim, przyłącza się do ob 
chodu uroczystości, wierząc, że siła i 
odwaga narodu polskiego, zadokumen 
towańa w czasie wojny i obecnie w ol

skim wykonano już 50 proc, prac żni­
wnych. '

Wielką pomocą w pracach żniwnych 
są. kombajny, które'zbierają dziennie 
pion z pół miliona ha.

Zaczął się również zbiór lnu. tyto­
niu, roślin 'oleistych. Na polach Azji 
Środkowej, Kaukazu. Ukrainy zakwit 
la bawełna.

Równocześnie odbywa się masowy 
transport rzeczny zboża. Znacznie 
wcześniej niż w ubiegłym roku statki 
i specjalne elewatory przewożą Dnie­
prem i "Wołgą do portów obfite zbio­
ry tegoroczne. Flotylla rzeczna basenu 
dnieprowskiego przewiozła trzy 
razy więcej zboża, niż w tym samym, 
czas!« roku ubiegłego.

rządku dziennym. Stanowisko jego po 
pari delegat Stanów-Zjednoczonych.

W głosowaniu większość delegatów 
odrzuciła wniosek Światowej Federa­
c ji.Zw. Zaw. popierany przez delega­
tów Związku Radzieckiego i Białoru-

Delegat. Związku Radzieckiego ostro 
skrytykował sposób prowadzenia o- 
brad przez przewodniczącego Rady, 
który praktycznie doprowadził do stor 
pedowania wniosku Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych, wystę­
pującej w imieniu milionów robotni­
ków.

Bilans strat monarcho-faszystów w Grecji
. RZYM, .21.7. (PAR). ■ Agencja Ele,- t Rozgłośnia podała jednocześnie, że 

ten Elłada.podaje w swym komunika- [dnia 18 lipca1 jednostki armii demo- 
cie straty wojsk ateńskich w pierw- | kratvcznej w północnej części Pmdu 
szyno półroczu bieżącego roku. W okre .j odparły wszystkie ataki. dywizji nie­

przyjacielskiej, zadając jej znacznesie tym na wszystkich frontach Grecji 
monarchiści stracili 25 tysięcy zabi­
tych i rannych.
. Rozgłośnia wolnej Grecji podała bi­
lans walk armii demokratycznej w 
Macedonii Zachodniej i  Epirze Północ­
no - Wschodnim w okresie od 1 stycz­
nia do 30 czerwca br.

Jednostki armii demokratycznej strf- 
czyły na tym froncie 477 bitew, doko­
nały 747 wycieczek, urządziły 72 za- 

•sadzki 1 zorganizowały 36 aktów dv- 
wersyjńych. W okresie tym przeciw­
nik. Stracił 12:595 żołnierzy, wliczając 
w to również jeńców.

Na Peloponezie w tym samym 9- 
kresie wojska ateńskie straciły blisko 
2,5 tysiąca żołnierzy.

straty.

Biskup węgierski -
z d ra jc a  naro d u

BUDAPESZT, 21.7. (PAP). — W Bu­
dapeszcie zaczął się proces przeciw bi­
skupowi Zygmuntowi Michałowiczowi, 
kierownikowi „Akcji Katolickiej“ , któ­
ry uciekł za granicę. Akt oskarżenia 
zarzuca biskupowi oraz jego pięciu 
współpracownikom nielegalną działal­
ność skierowaną przeciwko rządowi.

Zwyżka cen w USA prowadzi do inflacji
Baissa na giełdzie nowojorskiej

NOWY JORK, 2W7. (PAP). Dnia .19 t>m. na giełdzie nowojorskiej zano­
towano gwałtowny spadek kursu akcji, wahający się od 2—12 dolarów na 
jednej sztuce. Według doniesień agencji United Press łacssna wartość akcji 
zarejestrowanych ńa giełdzie zmniejszyła się o 2 miliardy dolarów. Bais- 
są dotknęła akcje prawie wszystkich towarzystw, m, inn. przemysłu stalo­
wego, samochodowego., naftowego, i chemicznego.

Zdaniem rzeczoznawców spadek akcji nastąpił wskutek obaw maklerów 
giełdowych, iż obecny „boom“ nie będzie mógł długo się utrzymać.
, NOWY JORK '
wiedź podwyżki

I żują oonadto. że podrożenie stali1 ——o-2 ».»v— -w ♦»'- v« . vùci« c aia.il Wy
woła prawdopodobnie zwyżkę cen na

21.7, (PAP). Zapo- 
cen stali przez naj­

większe koncerny stalowe USA wy­
kazała, że nie. tylko nie zażegnano 
groźby inflacji, lecz że istnieje ona 
jeszcze w większym stopniu. W te.j 
sytuacji sprawa kontroli cen może 
s(ać się jednym z głównych punktów 
nadzwyczajnej sesji Kongresu, zwoła 
nej na 26 lipca pszez prezydenta .Tfu ’ 
mana.

States Steel oraz Bcthleem Steel za­
powiedziały w 24 godziny po osiągn ę 
ciu porozumienia z robotnikami pod­
wyżkę cen na stal. Oczekuje się, że 
podwyżka ta wyniesie około 10 dola­
rów za tonę.

j samochody. Naieży podkreślić, że "w 
j olbrzymich zakładach Forda istnieje 
I w dalszym ciągu możliwość strajku.

Panuje przekonanie, czemu daje 
j wyraz m. inn. agencja United Press, 
| że również przemysł samochodowy 
nie pominie okazji i podniesie ceny.

Przed kilkoma miesiącami hasłem 
j unjo w Stanach Zjednoczonych było 
! uniknięcie dalszej zwyżki plac robot- 
¡■■mczych celem niezwiększania inflacji. 
| Jednakże rosnące gwałtownie koszty

Po długich rokowaniach przemysł 
stalowy zgodził się na podwyższenie 
płacy robotników przeciętnie o 13 
centów na godzinę, jednakże kartele 
stalowe nie miały ani przez chwilę 
zamiaru uszczuplić swoich kolosal­
nych zysków. I tak dwa największe 
koncerny amerykańskie United

Ponieważ sta! wyznacza ceny całe- ^ “ 5 ^  *!<? s.ilnie ŝ?e ! T
go szeregu podstawowych produktów, ?muflzn A j f ałJ*le prz®m.ysi u 
oczekuje się. że pociągnie to za sobą; robo(' ■ e ą  ‘ e Przed żądaniami
dalsza ogólną zwyżkę. Na przestrzeni: p ‘ j '  '. .........................
jednego roku przemysł stalowy pod-1 „v i ° „ ? si?.gni?cia swlata pra
nosi cepy już po raz trzeci. Po raz \ „¡««1 lA,I,allZ0v'? l!e bodnosze-
pierwsży nasląniło to w związku ze|iak we«iel i L  artykuły
zdrożeniem węgla, po raz drugi _  S  az przez wzrost
dla pokrycia rosnących kosztów p roL i»-«" ro°SC -w Plerwszym rz<?dz-e 

ze wz Jedlina L  T  ęsa' W w^n:ku opornego stanów. •'* -» ą u "4 pod gfeg przemysłu oraz niechęci n ć r  o-
rych ministrów, stojących blisko

dukcii i obecnie 
wyżkę płac robotników 

Wiadomości z ł-Uierykańskiego cen 
trum samochodowego w Detroit wska

Wall Streetu. fakiycznie nic nie uczy 
niono do opanowania sytuacji.
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JÓZEF DUBIEL
wiceminister Ziem odzyskanych

W YSTAW A ZIEM ODZYSKANYCH
Wystawa Ziem Odzyskanych we 

Wrocławiu w sposób plastyczny 
przedstawia wyniki trzyletniej pracy 
Polski Ludowej nad zagospodarowa­
niem ziem nad Odrą i Nysą Łużycką. 
Przed oczami' setek tysięcy zwiedza­
jących wystawę wrocławską przesu­
nie się przebyta na Ziemiach Odzy­
skanych droga od miliona autochto­
nów do pięciu i pół miliona Polaków, 
którzy dzisiaj, żyją i pracują na tych 
Ziemiach, od ruin i zgliszcz .Wrocła­
wia, do Wrocławia z trzystutysięczną. 
ludnością polską do Wrocławia z Pa- 
faWagiem, Wrocławia z Uniwersyte­
tem i Politechniką, od zgliszcz i ruin 
Szczecina do Szczecina wielkiego por­
tu morskiego, od odłogów i zaminowa 
uych pól do 4 milionów ha obsianej 
Ziemi, długa droga od pustki ruin, 
zgliszcz i odłogów, do żyjącego coraz 
pełniejszym życiem miast i wsi, długa 
droga przebyta w ciągu krótkich 
trzech lat powojennych.

Wystawa nie spełniłaby jednak swe 
jo  wychowawczego, uświadamiające­
go zadania, gdyby, przedstawiając wy 
oiki naszej pracy na Ziemiach Odzy­
skanych, nie wskazała równocześnie 
na tę konkretną politykę, na te kon­
kretne siły polityczne i społeczne, któ 
rych dziełem jest to. co na Ziemiach 
Odzyskanych zostało dokonane, a co 
plastycznie, przedstawić ma właśnie 
wystawa wrocławska.

NASZE OSIĄGNIĘCIA NIE SĄ 
PRZYPADKIEM

Można już dzisiaj powiedzieć, że 
świadomość znaczenia Ziem Odzyska 
nych dla Niepodległości Polski, dla 
Jej rozwoju ekonomicznego jest w na­
szym społeczeństwie powszechna. 
Trzeba tę świadomość pogłębić i W y  
stawa Ziem Odzyskanych winna się 
do tego przyczynić.

Każdy Polak winien sobie jasno 
uświadomić, że ani powrót Ziem 
Odzyskanych do Polski, ani ich za­
gospodarowanie nie jest przypadły 
w; m wynikiem, działania anonim^ 
wy eh sil politycznych, lecz jest dzie 
leni określonej polityki — p o l i t y ­
ki  p o l s k i e j  d e m o k r a ­
c j i ,  p o l i t y k i  p o l s k i e j  
k l a s y  r o b o t n i c z e j  w 
p i e r w s z y m  r z ę d z i e ,  
pc Utyki opartej o konkretne siły 
społeczne w kraju — sity mas ludo­
wych z klasą, robotniczą na czele, 
polityki opartej o sojusz z określo- 
ny - i  silami politycznymi w świe­
ci; -  PRZEDE W SZYSTK IM  O ; 
PRZYJAŹŃ I SOJUSZ ZE  Z W . ! 
RADZIECKIM, ROZGROMICIE- i 
LEM HITLEROWSKIEJ AGRE- | 
SJI, G ŁÓ W N Ą OSTOJĄ POKO- I 
JU W  ŚWIECIE POWOJEN­
N YM , O SOJUSZ Z  KRAJAMI 
DEMOKRACP LUDOWEJ, O I 
PRZYJAZNĄ WSPÓŁPRACĘ | 
Z E  W SZYSTKIM I SIŁAMI PO- j 
KOJOWYMI I DEM OKRATYCZ | 
NYM I W  ŚWIECIE.

LI podstaw naszego powrotu na j 
dawne polskie ziemie nad Odrą i N y­
są Łużycką, ziemie nie tylko histo­
rycznie polskie, ale na których mimo 
wieków germanizacji zachowała się 
żywa polskość w postaci miliona pol­
skiej ludności autochtonicznej 
U PO D STAW  NASZEGO PO­
W R O TU  NA TE ZIEMIE LEŻY 
POLITYKA PRZYJAŹNI I SOJU­
SZU ZE Z  W . RADZIECKIM. Tę 
prawdę winna mocno podkreślić wy­
stawa wrocławska.

W e  Wrocławiu i na całych Zie­
miach Odzyskanych znajdują się 
liczne groby żołnierzy radzieckich. 
Bohaterska walka Armii Czerwo­
nej, u której boku walczyło Odro­
dzone Wojsko Polskie, wypędziła 
z tych ziem armię Hitlera i umożli­
wiła powrót na te ziemie narodowi 
polskiemu. Jas ne ,  s t a n o w i ­
s k o  Z w i ą z k u  R a d z i e c ­
k i e g o  z d e c y d o w a ł o  o 
t r e ś c i  h i s t o r y c z n y c h  
p o s t a n o w i e ń  K o n f e r e n  
c j ł  P o c z d a m s k i e j ,  w 
sprawie naszej granicy zachodniej. 
„UCH W AŁA O ZACHODNICH j

GRANICACH POLSKI -  pisał po 
( Konferencji Poczdamskiej tow. W ie­

sław -  PRZYJĘTA ZOSTAŁA JED 
NOMYŚLNIE PRZEZ W S Z Y S T ­
KIE TR ZY  M OCARSTW A. JED­
NAK PAŃSTW EM. KTÓRE BEZ 
ZASTRZEŻEŃ POPARŁO ŻĄ D A ­
NIA POLSKIE BYŁ ZW IĄ ZE K  
RADZIECKI. BEZ JEGO POMO­
CY TRUDNO BYŁOBY DELEGA­
CJI POLSKIEJ PRZEKONAĆ PO­
ZOSTAŁYCH NASZYCH SPRZY­
MIERZEŃCÓW. A ZW Ł A SZC ZA  
ANGLIĘ, O SŁUSZNOŚCI STANO 
WISKA POLSKI".
STANOW ISKO Z W . RADZIEC­
KIEGO DODAŁO NAM  OTUCHY

Ilekroć potem przedstawiciele angiel 
skiego i amerykańskiego imperializmu 
gwałcąc uchwały poczdamskie, - wy­
stępowali przeciwko naszej granicy 
zachodniej, tylekrdć ataki te spoty­
kały się ze stanowczym odporem ze 
strony Związku Radzieckiego.

’ Nie ulega wątpliwości, że to nie­
zachwiane stanowisko Związku Ra 
dzieckiego w sprawie naszej grani­
cy zachodniej dodało otuchy nasze­
mu narodowi w trudnej pracy nad 
zaludnieniem i zagospodarowaniem 
Ziem Odzyskanych.

Konkretna pomoc gospodarcza, u- 
dzielana nam przez Związek Radziec­
ki (np. w ziarnie siewnym) ułatwiała 
nam wykonanie tego zadania.

Naród polski wie, że utrwalając na 
sza granicę zachodnią, zagospodaro­
wując Ziemie Odzyskane, nie jest 
sam. Z  NAMI SĄ NIEZW YCIĘŻO 
NE SIŁY ZW IĄ ZK U  RADZIEC­
KIEGO, GŁÓWNEJ OSTOI PO­
KOJU. Z  NAMI SĄ ROSNĄCE

SIŁY KRAJÓW DEMOKRACJI LU 
DOWEJ. Z  NAMI SA POTĘŻNE 
SIŁY NA CAŁYM ŚWIECIE. KTÓ­
RE W A LC ZĄ  O POKÓJ. Siły te 
zdają sobie jasno sprawę z tego, że 
granica Polski na Odrze i Nysie Łu­
życkiej, jest jednym z podstawowych 
warunków utrzymania i utrwalenia po 
kojii. Podkreśliła to wyraźnie Konfe 
rcncja Warszawska, stwierdzając w 
swoich uchwałach:

„ „Kampąma niemipćlcich elementów 
:. rewitjmUstj/cznych wymierzona, jest 

w szczególności przeciw* polsko - 
■niemieckiej granicy -na Odrze i "Ny­
sie zachodniej! któro jest ’ gran >icą 
niezachwianą — granicą pokoju 
Nawet te siły wewnątrz narodu nie 

miećkiego. które dążą do budowania 
Niemiec prawdziwie demokratycz­
nych, coraz bardziej, zdają sobie spra­
wę z tego, Ąe.,granica polsko - niemie­
cka na Odrze i Nysie Łużyckiej; jest 
jednym z nieodzownych warunków 
zbudowania takich Niemiec.

TYLKO W Ł A D Z A  L U D O W A  
MOGŁA DOPROW ADZIĆ DO  

SOJUSZU POLSKO - RADZIEC­
KIEGO

Nie ulega także wątpliwości, że po­
wrót Polski na Ziemie Odzyskane, że 
realizacja podstawowego warunku, te 
go powrotu — sojusz polsko - radzie­
cki nie byłby możliwy bez usunięcia 
w Polsce od władzy kapitalistów i 
obszarników, których klasowe intere­
sy, podporządkowane interesom an­
glosaskiego imperializmu i międzyna­
rodowej reakcji, wreszcie tradycje po 
lityczne i historyczne pchały na dro­
gę ekspansji na Wschodzie, na dro­
gę polityki antyradzieckiej.

Tylko Polska Ludowa, w której 
władzę objęły masy ludowe z klasą 
robotniczą na czele, mogła dopro­
wadzić do sojuszu polsko - radziec 
kiego, tylko Polska Ludowa mogła 
przywrócić naszą granicę na Odrze 
i Nysie Łużyckiej. TO W ŁAŚ­
NIE OBÓZ DEMOKRACJI POL­
SKIEJ, PRZEDE W SZYSTKIM 
POLSKA PARTIA ROBOTNI­
CZA W YSUNĘŁA W  OKRESIE 
OKUPACJI ZAGADNIENIE N A­
SZYCH GRANIC NA ODRZE I 
NYSIE ŁUŻYCKIEJ, JAKO JE­
DEN Z  GŁÓWNYCH CELÓW 
W YZW OLEŃ CZEJ W A L K I  
NARODU I ZACZĘŁA PROW A 
DZIĆ POLITYKĘ, KTÓRA RE­
ALIZACJĘ TEGO CELU UMOŻ 
LIWIŁA.

OBALONA TEORIA 
„BLYŁEJ PLAM Y“

Po wyzwoleniu ziem nad Odrą i 
Nysą Łużycką obóz demokracji pol­
skiej jeszcze w czasie trwania wojny 
i w najtrudniejszym okresie powojen­
nym zaczął prowadzić politykę zalud 
nienia i zagospodarowania Ziem Od­
zyskanych.

Wystarczy sobie przypomnieć stan 
zniszczeń, jaki zastaliśmy na Zie­
miach Odzyskanych — a także w ca­
łej reszcie kraju — aby sobie uprzy­
tomnić jak trudne było to zadanie.

tak i historyczne zadanie zaludnię 
nia i zagospodarowania Ziem Odzy 
skanych było i jest realizowane w 
ostrej walce z reakcją.
Reakcja polska pod komendą swo­

ich imperialistycznych mocodawców 
usiłowała systematyczną kampanią 
oszczerczych plotek zerwać całą akcję 
przesiedleńczą na Ziemie Odzyskane. 
Chciano w ten sposób dostarczyć ar­
gumentów tym politykom imperiali­
stycznym na Zachodzie, którzy w 
walce z naszą granicą zachodnią 
chcieli się posługiwać argumentem 
„ b i a ł e j  p l a m y  ' m  m a ­
p i e  E u r o p  y". Każdą wrogą 
wypowiedź anglosaskich imperiali­
stów przeciwko naszej granicy za­
chodniej, polska reakcją usiłowała \Vy 
korzystać do siania. zamętu i niepo­
koju na Ziemiach . Odzyskanych.

Naród polski pod kierownictwem 
swego demokratycznego rządu prze­
kreślił wszystkie te rachuby reakcji.

5,5 MILIONA POLAKÓW NA 
ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
ŚW IADCZY O TYM . W Y S T A ­
W A  NA ZIEMIACH ODZYSKA­
NYCH W YK AŻE  JESZCZE RAZ 
SWOIM I OBCYM, ŻE ZIEMIE 
ODZYSKANE NIE TYLKO NIE 
SĄ „BIAŁĄ PLAMĄ NA MAPIE 
EUROPY", ALE SĄ TERENEM 
INTENSYWNEJ I PRODUKTYW  
NEJ PRACY.

Dzieło zagospodarowania 1 Ziem 
Odzyskanych było i jest prowadzone

A jednak zadanie to zostało wykona- ! w waice 2 zagranicznymi imperialista 
ne- i mi i polską reakcją. Nic też dziwne-

Jak wszystkie wielkie zadania, gD ¿e Ziemie Odzyskane, a w szcze- 
klóre stanęły' przed Polską Ludową, gólności wielkie centra tych ziem, a

K O N G R ES  IED N 0 S C I M Ł O D Z IE Ż Y  P O LS K IE J
Sprawozdanie z przebiegu obrad

Pgńjgwsiife Żf-hą tt-flirió i dzieży Demokratycznej GaKegö, dele-j Świadomość • rewolucyjną i uporczy- 
TzyljuszcŁac  ̂ ZSRH, Attglii, Buł- I \vt)ść w pracy i walec.■ie* 1 rłorii TAełWit TPł-ra iŻSriar»-?' T-Ti O vir*» - I

„Nie jest przypadkiem — stwierdza 
w dalszym ciągu tow. Morawski — 
że wśród młodzieży występuje wro 
ga ludowi działalność pogrobowców 
faszyzmu, wydziedziczonych obszar­
ników, niektórych przedstawicieli 
kleru, wiejskich spekulantów i agen 
tów obcego wywiadu, którzy pragną 
wykopać przepaść między młodzieżą 
a władzą ludową. * ,

pofożonyrrt na jednej z głównych Ulic 
wrocławskich odbędzie się następne­
go dnia Ogólnopolski Kongres Zjed­
noczeniowy Młodzieży. Rusztowania, 
deski, kubły pełne wapna ' i farby 
przez które musiało się przeskakiwać, 
by dostać się do ciemnej sali straszą­
cej pustką, robiły wrażenie raczej 
wstępnego stadium odbudowy.

Jednakże we . Wrocławiu dzieją się. 
„cuda" i we wtorek rano w komplet­
nie odremontowanej, pięknie udekoro 
wanej sali rozpoczęły się obrady prze 
szło tysiąca delegatów z całej Polski.

Na ścianach wybitych czerwonym 
płótnem, cztery portrety młodych bo­
jowników, którzy zginęli w walce 
zbrojnej z okupantem.- Bez nich, bez 
Haaifci Sawickiej, Janka Krasickiego, 
Stanisława Dubois, Janczaka i wielu 
wielu in., którzy żyją w sercu i pamięci 
młodzieży, dzisiejszy zjazd nie mógł­
by wypisać na swoich sztandarach 
pięknej i mocnej prawdy — „Zrodził 
nas czyn".

Kongres młodzieży wolny jest od 
cech urzędowości. Na darmo będziecie 
szukać na sali twarzy biernej, znu­
dzonej, zniecierpliwionej. ' Młodzi 
chłopcy i dziewczęta śpiewem i przy 
jaznymi powitaniami „Warszawa wi­
ta Kraków’“ — „Łódź pozdrawia Ka­
towice" itd. urozmaica sobie czas w 
oczekiwaniu na przybycie prezydium.

Zjazd rozpoczyna się o godz. 10. Już

garii, Danii, Francji, Grecji, Hiszpa­
nii Republikańskiej, Państwa Izrael, 
Rumunii, Szwecji i Węgier.

Do Prezydium Kongresu wybrani 
zostali przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych, delegaci zagraniczni 
oraz przodownicy pracy i nauki.

! Najgoręcej witany jest śląski przo­
downik pracy Bugdoł, który w uroczy 
stym górniczym stroju zajmuje miej­
sce przy stole prezydialnym.

SYMBOLICZNY UŚCISK
RozDoczynają się przemówienia 

powitalne. Imieniem dziesiątek ty­
sięcy junaków zorganizowanych w 
„Służbie Polsce” przemawia płk. Bra­
niewski, imieniem' Związku Harcer­
stwa Polskiego wita obrady druhna 
Wenicowa. Przy przemówieniach po­
witalnych przedstawicieli młodzieży 
zagranicznej orkiestra gra hymny na 
rodów reprezentowanych na Kongre­
sie.

Najserdeczniej witani są przedsta­
wiciele wałczącej Grecji. Przed mów 
nicą staje dwóch chłopców i. młoda 
dziewczyna w mundurach partyzanc­
kich. Po przemówieniu młodego grec­
kiego bojownika o wolność sala poru 
szona do głębi długo manifestuje na 
cześć bohaterskich bojowników grec 
kich.

- . . .  Niemilknące okrzyki i oklaski prze
godzinę przedtem młodzież w jednoli rywa przewodniczący Janusz Zarzyc-
tych koszulach szarozielonego koloru 
zajęła parter i balkon.

MŁODZIEŻ W ZIELONYCH 
KOSZULACH

Jednolity kolor> kdSzuP symbolizuje 
a nawet wyprzedza decyzję, która bę 
dzie dziś powzięta — decyzję o zjed- 
roczeniu młodzieży. Od zielonych ko­
szul odbija rząd' jasnych i ciemnych 
garniturów. To goście zagraniczni, 
którzy przybyli na zjazd. Goście ra­
dzieccy. Czesi, Grecy, Anglicy, Fran­
cuzi, Włosi, Bułgarzy, Rumun;, Au­
striacy, Żydzi, Szwedzi i Duńczycy 
porozumiewają się jak tpogą (co praw 
(ia często r.a migi) z naszą, młodzieżą. 
Trudności językowe nikomu nie prze 
szkadzają. Przyjaźń została zawarta.

Nagle na sali rozlega się niemilkną 
cy okrzyk „Jedność” , „Jedność”* 
„Jedność” . Na salę wchodzi przewod­
niczący ZWM-u gen. JANUSZ ZA­
RZYCKI. W skupieniu i ciszy tysiąc 
delegatów najlepszej młodzieży nasze 
go kraju przysłuchuje się słowom za 
gajenia.

Mówca wita gości przybyłych na 
zjazd: przedstawiciela Rady Państwa 
ob. Nieckę, ministrów tow, Skrze­
szewskiego i ob. Podedwornego,-przed 
stawicieli partii politycznych, woj. 
Piaskowskiego, ob. Baranowskiego, 
komendanta SP płk. Braniewskiego

ki, komunikując zebranym, że na rę­
ce przedstawiciela powstańców grec­
kich zostaje złożony czek na jeden 
jnilión złotych, zebranych przez mło­
dzież polską. Przedstawiciel »polskiej 
młodzieży wręcza młodemu Grekowi 
czek. Ten nie rozumie z początku o 
co chodzi, po chwili jednak poinfor­
mowany przez tłumaczkę, wzruszony 
do łez dziękuje serdecznie. Członek 
greckiej organizacji młodzieżowej Ę- 
pon rzuca się na Szyję przedstawicie­
lowi młodzieży polskiej, przez długą 
chwilę trwa braterski uścisk Polaka 
i Greka — symbol przyjaźni, zebrani 
powstają z miejsc i intonują Między­
narodówkę.

Przemówienia powitalne zakończone. 
Tow. Janusz Zarzycki odczytuje wnio 
sek Centralnej' Komisji Zjednoczenio­
wej w sprawie stworzenia jednej or­
ganizacji młodzieżowej, Związku Mło 
dzieży Polskiej, (tekst wniosku poda­
liśmy na str. 1).

Na trybunę wchodzą po kolei przed 
stawiciele jednoczących się organiza­
cji i składają oświadczenia .w sprawie 
zjednoczenia. ,

EWM WNIESIE SWOJĄ 
ŚWIADOMOŚĆ REWOLUCYJNĄ

Po przemówieniu posła Morawskie­
go, delegaci odśpiewali hymn ZWM-u 
„Zdobywczym krokiem”.

KROK NAFRZÓD KU POLSCE
Tow. Jerzy MORAWSKI, składając SOCJALISTYCZNEJ

deklarację w imieniu ZWM, stwierdza,! W imieniu Związku Młodzieży Wiei 
że ZWM wniesie do Związku Młodzie skiej „Wici“ przemawiał ob. STEFAN 

delegata Światowej Federacji Mlo- ‘ ży Polskiej cały swój hart, aktywność,'| IGNAR, Związek Młodzieży Wiejskiej

Zjednoczeni lepiej i skuteczniej po 
prowadzimy szeroką ofensywę prze­
ciwko reakcji, złamiemy atak podję 
ty przez wsteczne lida kleru. To. co 
my nazywamy chlubą 1 radością 
waszego pokolenia — to, że możemy 
być współtwórcami nowych sprawie 
dliwycli form ustrojowych — bisku­
pi nazywają w swym liście do mło- 
odpowiadamy słowami rzeszowskich 
dzieży „dopustem Bożym“. My im 
„wiciarzy“ : „Radykalizm młodzieży 
będzie się teraz wyrażał w wielkości 
podjętych ł wykonanych przez mło­
dzież prae, prac, które przebudują 
Polskę i przebudują młodzież. Wy­
każemy całej młodzieży katolickiej 
i niekatolickiej, wierzącej ł niewie­
rzącej. że niezależnie od stosunku do 
spraw religii, winna ona być w sze­
regach budowniczych nowego życia 
na naszej polskiej ziemi. W walce 
o nowe życic będziemy usuwać 
wszystko, co hamuje dzieło przebu­
dowy“.
Analizując dalej drogę realizacji za­

dań, jakie przed młodzieżą stawia no­
wa organizacja — mówca stwierdził, 
że aby ZMP spełnił swoje zadanie, 
musi zaszczepić w sercach i umysłach 
młodzieży idee Polski Ludowej i no­
wy naukowy światopogląd.

Wspólna organizacja jest wspólnym 
zwycięstwem wszystkiego co śmiałe i 
postępowe, co twórcze i radosne w mło 
dzieży polskiej. I dlatego ZMP będzie 
zespoleniem najlepszych wartości 
wszystkich czterech organizacji.

Związek Walki Młodych wniesie do 
zjednoczonej organizacji dorobek re­
wolucyjnego nurtu młodzieży: bojowe 
i rewolucyjne tradycje Komunistycz­
nego Związku Młodzieży Polskiej, 
antyfaszystowskie tradycje organizacji 
młodzieży socjalistycznej „Życie“ oraz 
robotniczej 1 studenckiej grupy „Po 
prostu“, z których Inicjatywy wyszła 
podpisana w 1936 roku deklaracja 
praw młodego pokolenia.

„Wici“ wnosi do zjednoczonej; organi­
zacji swoje najlepsze tradycje, począ­
wszy od „Młodzi idą“ przez „Druży­
nę“, „Siew“ aż do 20-letniej walki „Wi
ci'1.

Jedność młodzieży jest wspólnym 
zwycięstwem wszystkich postępowych 
nurtów w ruchu młodzieżowym — 
stwierdził na zakończenie ob. Ignar. 
Po oświadczeniu przedstawiciela „Wi­
ci“ odśpiewano hymn wiciowy.

 ̂W imieniu OMTUE-u tow. MOTYKA 
stwierdził, że dzisiejszy Kongres jest 
poważnym krokiem naprzód ku Pol­
sce socjalistycznej.:

OMTUR wnosi do ZMP swoje naj­
lepsze tradycje, tradycje walki z ele­
mentami prawicowymi w ruchu socja 
listycznym i walki z koncepcjami po­
kojowego wrastania w socjalizm w do 
bie walki klasowej. OMĄjR-owcy za­
wsze widzieli swego sojusznika po le­
wej stronie barykady — powiedział 
tow. Motyka. Kongres Jedności nie 
jest wynikiem jakichś kombinacji po­
litycznych kilku przywódców młodzie­
żowych, ale wynikiem konsekwent­
nej walki wszystkich czterech organi 
zacji o jedynie słuszną drogę młodzie 
ży polskiej.

Jedność młodzieży polskiej stanie 
się też poważnym. czynnikiem wzmóc 
nienia obozu pokoju na świecie w wal 
ce z imperializmem i kapitalizmem. 
OMTUR-owcy — zakończył przemó­
wienie pos. Motyka — przeleją całe 
swoje przywiązanie do OMTUR-u na 

[ Związek Młodzieży Polskiej, 
j Po przemówieniu posła Motyki dele 
gaci odśpiewali hymn OMTUR.

s i <• 
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. Pos. NAGÓRSKI przemawiając w 
imieniu Związku Młodzieży Demokra­
tycznej oświadczył, że ZMD-owcy 
wniosą do zjednoczonej organizacji 
tradycje sekcji młodych Klubu Demo 
kratycznego i ruchu młodej demokra­
cji oraz powojenny dorobek Związku 
i pracować będą jako ofiarni członko­
wie ZMP nad umocnieniem władzy iu 
dowej.

MANIFESTACJA JEDNOŚCI
Po oświadczeniu przewodniczących 

wszystkich organizacji ob. Zarzycki 
poddał wniosek.o zjednoczeniu pod 
głosowanie. Akt ten zamienił sie w 
entuzjastyczną manifestację młodzie­
ży. Młodzież powstała z miejsc, przez 
długie minuty skandowała słowa „Jed 
ność i ZMP“ oraz odśpiewała hymn 
Światowej. Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej.

W dalszym ciągu obrad Kongres 
przesłał depeszę do Prezydenta Rzeczy 
pospolitej Polskiej Bolesława Bieruta, 
władz centralnych partii politycznych 
bloku demokratycznego i Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej.

Wystano również depesze do mło­
dzieży włoskiej, w której Kongres ży­
czy sukcesów w walce z faszyzmem 
oraz wyraża oburzenie w związku ee 
zbrodniczym zamachem n» Palmiro 
Togliattiego,

zwłaszcza Wrocław s t a ł y  
t w i e r d z ą  p o l s k i « )  
m o k r a c j i przede wszystkim par­
tii robotniczych, świadczyły o tym
wyniki referendum i wyborów o
Sejmu. O roli, jaką demokracja pol­
ska, a w szczególności polska klasa 
robotnicza w zaludnieniu i zagospo­
darowaniu Ziem Odzyskanych świa 
czy wymownie fakt. ze Ba czele Mi' 
nisterstwa Ziem Odzyskanych, powo­
łanego do kierowania zaludnieniem « 
zagospodarowaniem tych Ziem stoi 
od początku Sekretarz Generalny Po 
«kicj Partii Robotniczej TO W . W IE­
SŁAW .

DZIĘKI REFORMOM 
SPOŁECZNO : GOSPODARCZYM

Nie ulega dalej wątpliwości, że nie 
osiągnęlibyśmy w zagospodarowaniu 
Ziem Oizyskanych tych wyników, któ 
re obrazuje wystawą wrocławska •-*■’ 
nie osiągnęlibyśmy ich zwłaszcza w 
krótkim otresie trzech lat —- bez prze 
prowadzenia w Polsce głębokich re­
form społeczno - gospodarczych a 
zwłaszcza reformy rolnej i unarodo­
wienia przemysłu.

TYLKO NASZA GOSPODAR­
KA PLANOW A, OPARTA O 
WIELKIE REFORMY SPOŁECZ­
NO - GOSPODARCZE, MOGŁA 
DAĆ TAKIE WYNIKI.

Cala polityka Polski Ludowej we 
wszystkich jej dziedzinach stanowi je­
dną nierozłączną całość. Zagospodaro­
wanie Ziem Odzyskanych nie mogło 
by być przeprowadzone bez gospodar 
ki planowej, bez wielkich reform spo­
łeczno - gospodarczych. Z  drugiej 
strony właśnie POWRÓ T ZIEM OD 
ZYSKANYCH DO POLSKI W  
W YN IK U  SŁUSZNEJ POLITYKI 
DEMOKRACJI POLSKIEJ UMOŻ­
LIWIŁ POSZERZENIE I PRZY­
SPIESZENIE PODSTAW OW YCH  
REFORM SPOŁECZNO - GOSPO 
DARCZYCH.

RowrAt Ziem Odzyskanych n- 
możliwit uzyskanie na tych Zie­
miach gospodarstw setkom tysięcy 
bezrolnych i małorolnych chłopów 
z 2iem dawnych, dla których nie 
starczyło ziemi z reformy rolnej. 
Powrót Ziem Odzyskanych do Pol 
ski umożliwi! szybszą odbudowę 
kraju, umożliwi! w znacznej mierze 
to, że w pierwszym po wojnie planie 
3-letnim mogliśmy sobie postawić 
zadanie podniesienia stopy tyc,° 
wej mas pracujących ponad podiom 
przedwojenny.

Naród polski, polska demokracja 
może być dumna z wyników osiągnie 
tych w zagospodarowaniu Ziem 
zyskanych a przedstawionych na wy­
stawie wrocławskiej. Czekają nas 
jednak na Ziemiach Odzyskanych a 
sze zadania. Do zaludniających obec
nie te. ziemie 5,5 miliona Pola ow 
trzeba dodać dalsze setki tysięcy osa 
ników na wsi i w mieście. Wymaga 
to, rzecz jasna, zarówno na wsi, ja' 
i w mieście, intensywnej akcji bu ow 
lanej. W  miastach trzeba uruchomię 
nowe zakłady pracy, rozbudować: ist- 
niejące. Trzeba doprowadzić do 'on 
ca rozbudowę portu w Szczecinie. 
Trzeba wieś ha Ziemiach Od-}s a 
nych pokryć siecią stacji maszyno­
wych i spółdzielni produkcyjnyc,. 
Trzeba doprowadzić, do końca akcję 
uwłaszczeniową na- wsi, a w związ u 
z tym, wielką akcję regulacji gospo 
darstw rolnych.. Trzeba rozwiną- o 
prowadzić do końca rozpoczątą nie­
dawno akcję uwłaszczeniową w nua 
stach.

Czeka nas jeszcze wielka - praca. 
Nasze dotychczasowe wyniki w za­
gospodarowaniu Ziem Odz> skanych 
zobrazowane na Wystawie Ziem Od 
zyskanych we Wrocławiu dają nam 
pewność, że i ta praca zostanie wy­
konana.

Słuszna polityka demokracji poj- 
akiej, która wróciła nam Ziemie Odry 
skaae i umożliwiła trwałe złączenie 
tych ziem z resztą kraju doprowadzi 
takie do ich pełnego zagospodarowa­
nia. •

JÓZEF DUBIEL
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FRANCJA U PROGU NIEWOLI GOSPODARCZEI
Gdy tzw. plan Marshalla po wielu 

perypetiach, długich i zawiłych dys­
kusjach — został wreszcie przez Kon­
gres amerykański uchwalony i uzy­
skał jako „Ustawa o pomocy dla za­
granicy“ aprobatę prezydenta Tru- 
mana, angielski „Economist“ w kwiet 
nu br. pisał z całą powagą, że „ude-

Po ¿¡kreślona «przez nas wyrazy naj­
dosadniej charakteryzował fakt podpo 
rządkowania przemysłowej gospodar­
ki Francji finansistom Wall Street. 
Któż bowiem — jak nie oni — bę­
dzie określał stopień spodziewanego 
wyczerpania się amerykańskich zapa­
sów towarowych czy surowcowych?

rzającą cechą charakterystyczną (tego j Któż — jak nie oni właśnie — ustalać
aktu ustawodawczego) jest brak jakich 
kolwiek warunków politycznych i go­
spodarczych“ .

Zdaniem „Economist*a" trzy są pro 
gramowe cele ustawy: rozwój produk­
cji, uzdrowienie walut i ożywienie mię 
dzynarodowych obrotów handlowych 
— wszystko to dla dobra i odbudowy 
Europy.

W chwili obecnej „plan Marshalla“ 
wchodzi w nową fazę — w fazę — że 
Się tak wyrazimy — wykonawczą.

Zawierane obecnie przez Stany Zje 
dnoczone z poszczególnymi państwami 
¿marshallowskimi“ tzw. dwustronne 
umowy — są jak gdyby rozporządze­
niami wykonawczymi w stosunku do 
ustawy kongresowej.

Francja podpisała z końcem ub. mie 
siąca ze Stanami Zjednoczonymi tego 
rodzaju „umowę o współpracy gospo­
darczej... dotyczącą wykonania progra 
mu europejskiej odbudowy“ . Warto 
przyjrzeć się bliżej poszczególnym po­
stanowieniom tej umowy — (której 
tekst publikuje niezależna paryska 
„Tribune des Nations“), by przekonać 
się, jak w praktyce realizowany jest 
„program odbudowy Europy“ , tak pię 
ftnie i zwięźle sformułowany przez 
„Economist‘a“.

ROZWÓJ PRODUKCJI — CZY 
UTRATA NIEZALEŻNOŚCI 

PRZEMYSŁOWEJ
W art. 5 umowy francusko -  amea-y 

kańskiej rząd francuski zobowiązał

„ułatwić wywóz do St. Zjednoczo­
nych... towarów pochodzenia fran­
cuskiego, które będą Stanom potrzeb 
ne w wyniku faktycznego lub s p o 
d z i e w a  n e g o  wyczerpania 
się ich własnych zasobów... biorąc 
pod uwagę r o z s ą d n e  p o ­
t r z e b y  Francji w zakresie ko­
niecznych dla konsumeji wewnę­
trznej i eksportu“.

będzie „ r o z s ą d n e “ potrzeby 
konsumenta francuskiego? I jakie wła 
dze we Francji rządzonej przez Schu­
manów, Blumów czy Mayerów zech­
cą przeciwstawić się amerykańskiemu 
dyktatowi, opartemu o wyraźne posta 
nowienia „swobodnie“ zawartej mię­
dzynarodowej umowy?
UZDROWIENIE WALUTY — CZY 

WALUTOWA NIEWOLA 
Według art. 2 umowy Francja zo­

bowiązana jest „uczynić wszystko“, 
aby:

„ustabilizować swoją walutę, wpro­
wadzić lub utrzymać Jej k u r s  
s t o s o w n y ,  zrównoważyć... bu 
diet państwa, stworzyć lub podtrzy­
mać wewnętrzną stabilizację finan­
sową ł w ogólności p r * y w r ó 
o i ć  l u b  p o d t r z y m a ć  
z a u f a n i e  do swego systemu 
pieniężnego..." (Podkreślenia nasze). 
Powyższe, przyjęte przez rząd fran 

cuski zobowiązania, nie są czczą lite­
rą prawa, pozbawionego sankcji! O 
zaufaniu do francuskiego systemu pie 
niętnego — naturalnym porządkiem 
rzeczy — decydować będą wszechwład 
ni bankierzy amerykańscy. A jeśli za­
ufania stracą, to rząd francuski zobo­
wiązany bęidzie wprowadzić taki

by nie budził u finansjery amerykań­
skiej nieufności.

W praktyce oznaczać to może — 
i niezawodnie będzie — dalszą dewa­
luację franka w stosunku do dolara. 
W ten sposób kardynalne i suwerenne 
prawo każdego państwa do regulowa 
nia — zgodnie z własnymi potrzebami 
gospodarczymi i żywotnymi interesa 
ml międzynarodowymi — kursu swe 
go pieniądza, zostało w odniesieniu do 
Francji — unicestwione. Nie rząd fran 
cuski, lecz giełda new-yorska ustalać, 
a raczej „uzdrawiać“ będzie francuską 
walutę.

OŻYWIENIE OBROT0W 
HANDLOWYCH — ALE CZYICH?

Cytujemy dalsze postanowienia umo 
wy:

„Rząd Republiki Francuskiej użyje 
środków, które uzna za stosowne... 
w celu zapobieżenia praktykom i u- 
kładom handlowym... które w dzie­
dzinie handlu międzynarodowego i 
h a m u j ą  w o l n ą  k o n k u  
r e n c j ę ,  u t r u d n i a j ą c  
d o s t ę p  d o  r y n k ó w  z b y  
t n lnb faworyzują ustanowienie 
kontroli o charakterze monopolisty 
cznym, jeśli takie praktyki i ukła­
dy powodują szkodliwe — dla wy­
konania wspólnego programu euro­
pejskiej odbudowy —- skutki“.
Jest rzeczą jasną, że ocena szkodli­

wości takich czy innych „praktyk i u- 
kładów“ należeć będzie do silniejsze­
go partnera umowy, tzn. do Stanów 
Zjednoczonych. Ale nie w tym leży 
sedno sprawy. Sens gospodarczy po­
wyższej klauzuli polega na tym, że

s t o s o w n y  kurs franka, który j Francja może być zmuszona do znie­

sienia wszelkich ceł czy taryf ochron­
nych i dopuszczenia towarów obcego 
przede wszystkich amerykańskiego po 
chodzenia na rynek nie tylko metro­
polii, ale całej Unii Francuskiej, obej 
mującej francuskie kolonie i terytoria 
zamorskie.

Handel francuski nie otrzymuje ża­
dnych gwarancyj czy perspektyw roz 
woj owych. Wprost przeciwnie — zo­
staje poważnie zagrożony na terenie, 
który słusznie mógł uważać za swą 
wyłączną i bezsporną domenę — na 
terenie francuskiego imperium kolo­
nialnego. I próżno szukalibyśmy w u- 
mowie odpowiedniego zobowiązania się 
St. Zjedn. do zaniechania „praktyk“, 
które rynek amerykański zamykają 
przed konkurencją handlową innych 
państw, w szczególności Francji.

Czcigodny „Economist", pisząc o rs> 
zwoju handlu międzynarodowego —  
zaniedbał dodać, że to o handel Sta­
nów Zjednoczonych chodzi!

Słusznie stwierdza lewicowa prasa 
francuska, że umowa francusko - ame 
rykańska jest aktem rezygnacji przez 
Francję z jej praw suwerennych i prze 
kształcą Republikę w „pedkolonię“ 
Stanów Zjednoczonych. Jednakże ani 
reakcyjny rząd francuski, który umo­
wę zawarł, ani parlament o schurna- 
nowsko -  blumowsko -  degaullow- 
skiej Większości, który umowę nieza­
wodnie ratyfikuję, nie reprezentują 
poglądów i pragnień mas ludowych,

Naród francuski, który nie skapitu 
lował przed hitleryzmem, nie pójdzie 
bez oporu w gospodarczą niewolę ame 
rykańskiego imperializmu, w którą 
pcha go rodzimy faszyzm.

H. LECKI

Lotnictwo radzieckie
w czasie wojny i w czasie pokoju

Czy wiecie, że w ciągu całej wojny 
tylko co trzecia bomba amerykańska 
wyrzucana była przeciw Niemcom? 
Pozostałe bomby, czyli dwie trzecie 
zrzucanych przez lotników amery­
kańskich, skierowane były nie prze­
ciw Niemcom, nie przeciw głównemu 
wrogowi, lecz zrzucane były na dru­
gorzędnych odcinakch wojny, Ua wy­
spach Oceanu Spokojnego, w północ 
nej Afryce itd.

Czy wiecie, że przeciwko niemiec­
kim obiektom, przemysłowym wy­
mierzona była tylko co dwudziesta 
piąta bomba amerykańska, przeciw­
ko obiektom wojskowym —  tylko co 
trzydziesta trzecia, a przeciwko fa­
brykom lotniczym —  tylko co pięć­
dziesiąta bomba?

Czy wiecie, że lotnictwo amery­
kańskie i brytyjskie bombardowało 
tylko te przemysłowe obiekty nie­
mieckie, których zniszczenie odpowia 
dało interesom monopoli amerykań­
skich?

Cyfry te oparte na amerykańskich 
danych podaje marszałek lotnictwa 
radzieckiego Wierszynin, w swym 
artykule ogłoszonym w „Prawdzie“ 
w dniu Święta Lotnictwa w ZSRR. 
O prawdziwość} tych cyfr świadczą 
nietknięte i. nienaruszone wielkie za­
kłady przemysłowe.

DEKLARACJA IDEOWA ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ
UCHWALONA NA KONGR. ZJEDNOCZENIOWYM W E  WROCŁAWIU

KONGRES PRZYJĄŁ JEDNOM YSLNIE DEKLARACJĘ IDEOWO - 
PROGRAMOWĄ I STATUT ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ.

DEKLARACJA IDEOWO -  PRO GRAMOWA ZWIĄZKU MŁODZIE­
ŻY POLSKIEJ STWIERDZA:

Wychowawcy
z nieprawdopodobnego 

zdarzenia
Przed wakacjami odbyła się w Scar-

borouah (Anglia,) konferencja NAR O
d o w e g o  z r z e s z e n ia  n a u c z y ­
c i e l i . Prasa niezależna t postępowa, 
omawiając przebieg konferencji, przy 
toczyła parę interesujących wypowie­
dzi je j uczestników:

.Każdy, kto miał do czynienia x 
końmi, psami i małymi chłopcami 
wie że uderzenie w porę zastosowa 
ne przynosi wielki pożytek 1 wcale 
nie jest szkodliwe“ -  „Jedynym 
czynnikiem hamującym jest groźba 
chłosty”— itd. itd.
O „zbawiennym" wpływie chłosty mi 

wił nauczyciel Harford z Bristolu, de­
legat zrzeszenia zawodowego. Uczniów 
porównywał z końmi i psami nauczy­
ciel Parker z Liverpoolu; on to wła- 
inie nazwał swych wijchowandc&w „ze­
psutymi, złośliwymi, małymi bandyta- 
mi —

Konferencja nauczycielska uchwaliła 
rezolucję, żądającą utrzymania kar cie 
leśnych w szkole angielskiej.

Nad obradami konferencji w Scarbo 
rongh unosił się nieśmiertelny cień p. 
Creakle'a, właściciela „zakładu wycho 
wawczego” w Salem Eouse — ze zna­
nej powieści Dickensa „Dawid Cooper 
field". Pan Creakle, jak wiadomo sto 
sował w swej praktyce „pedagogicz­
nej' metody-  tresury psów. W  salem- 
skiej szkole uczeń, który nabroO, mu­
siał nosió na plecach tabliczkę z napi 
sem: „Ostrożnie! Gryzie!".

Czasy, ojpisane pries Dickensa, mi­
nęły dawno, ale współczesnych panów 
Creakle’ów, jak widać, swędzą ręce. 
Swą niecheó i wrogość w stosunku do 
dzieci przenieśli ci panowie również na 
kobiety - nauczycielki. Narodowe 
Zrzeszenie Nauczycieli powstało w 
związku * rozłamem dokonanym przez 
zwolenników chłosty w „Związku Nau 
czycielskim” , zaś ten rozłam biß wyra 
,em ,orotestu" przeciwko zasadzie rów 
nych płac za równą pracę męzczyzn i 
kobiet w szkolnictwie.

Jak z tego wynika, współcześni Crea 
kleowie, wychowujący młode pokolenie 
Anglików."reprezentują w sposób do­
syć pełny reakcyjny pogląd na śmat. 
Konferencja w Scarborough, na której 
wysławiano chłostę jako potężny czyn 
nik oświaty narodowej, rzuca chąrak 
terystifcsne światło na obyczaje pew­
nych 'sfer społeczeństwa brytyjskiego.

K ii jako środek wychowawczy uzy 
wany jest dziś, na ogół biorąc, jedynie 
w zapadłych okolicach Afryki Central 
nei i na odległych wyspach polinezyj­
skich. Stosowanie bota w pracy peda­
gogicznej uważane jest od dawna przez 
Lrody cywilizowane za objaw »friste 
go zwyrodnienia instynktów, o którym
Sformują szerzej podręczniki-, psy­
chiatrii■ • £

.Jesteśmy młodym pokoleniem 
narodu polskiego. Jesteśmy pierw­
szym młodym pokoleniem Polski, 
które swą wiedzę, zapal i zdolności 
może zastosować w twórczej pracy 
dla narodu. Chcemy budować nowe 
życie. Chcemy, aby Ojczyzna nasza 
była krajem wolnych, radosnych, 
twórczych ludzi, nie znających 
krzywdy, poniżenia 1 nieprawości. 
Chcemy, by w naszym kraju zapa­
nowała pełna sprawiedliwość społe­
czna, aby nikt nie był wyzyskiwany 
i wszyscy ludzie stali się braćmi.

Ożywia nas zapał budowniczych 
nowego lepszego życia“ .
W dalszym ciągu deklaracja ideowa 

analizuje warunki życia młodzieży w 
Polsce przedwrześniowej oraz walkę 
postępowych sił narodu do 1939 roku 
o pełne wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. Deklaracja stwierdza dalej, że 
władza ludu jest fundamentem lep­
szego jutra.

Dlatego młodzież razem z całym lu 
dem pracującym kroczyć będzie w je­
dnym szeregu budowniczych nowej go 
spodarki. Przekształcać będzie Polskę 
rolniczą na przemysłowo - rolniczą. 
Młodzież walczyć będzie o likwidację 
wyzysku pracy ludzkiej, nędzy i za­
cofania wsi polskiej przez wprowadzę 
nie nowoczesnych maszyn i narzędzi 
rolniczych.

ZJEDNOCZONA ORGANIZACJA
zapewni każdemu młodemu człowie­
kowi pełny dostęp do oświaty, praco­
wać będzie nad rorwlnięciem kultury 
mas ludowych, tak, aby kultura ludu 
pracującego stała się powszechnym 
dobrem całego młodego pokolenia.

DEKLARACJA stwierdza, że Pols­
kę dźwignąć może ze zniszczeń wojen 
nych oraz ze skutków działalności sił 
wstecznych — tylko ofiarna praca 
mas ludowych. W codziennej walce z 
trudnościami w odbudowie kraju 
Związek Młodzieży Polskiej zmierzać 
będzie do polepszenia warunków bytu 
ludności pracującej w mieście i na 
wsi. W dążeniu do rozbudowy ustawo 
dawstwa społecznego w zakresie wa­
runków pracy młodzieży ZMP dążyć 
będzie do zniesienia upośledzenia pra­
cowników młodocianych w przemyśle 
prywatnym i w rzemiośle. ZMP dąży 
do rozbudowy spółdzielczości na wsi, 
do rozwoju spółdzielczych form pro­
dukcji i wymiany między wsią a mia 
Stern.

DEKLARACJA stwierdza następnie, 
że w nowej Polsce awans i rozwój czło

wieka odbywa się na gruncie rozwoju 
i postępu całego społeczeństwa. W o- 
parciu o nowy ustrój Polski ZMP 
kształtować będzie nowy bojowy sto­
sunek do pracy i dlatego zmierzać bę­
dzie do objęcia całego młodego poko­
lenia współzawodnictwem w produk­
c ji  W ramach powszechnej organiza­
cji „Służba Polsce“, która objąć win­
na całą młodzież ZMP-owcy pracować 
będą aktywnie i ofiarnie.

Obok obowiązku pracy ZMP stawia 
obowiązek nauki tak, aby każdy mło­
dy człowiek posiadał zawód i zdoby­
wał coraz wyższe kwalifikacje. ZMP 
postuluje całkowite usunięcie analfa­
betyzmu.

W WALCE O POLEPSZENIE życia 
w Polsce zmagać się będą ZWM-owcy 
z tym wszystkim, co hamuje dzieło 
przebudowy. ZMP wydaje nieubłaga-

ZMP-owcy zaznajamiać się będą z| DEKLARACJA wskazuje, że gwa­
rancją zrealizowania zadań, jakiewyzwalającą twórcze siły człowieka 

nauką marksizmu. Związek zwalczać 
będzie wszystkie antyspołeczne cechy, 
jakie narzucił młodzieży ginący świat 
kapitalistyczny. ZMP wychowywać bę 
dzie ludzi o świadomej karności spo­
łecznej, pracujących i żyjących pla­
nowo, wytrwałych i umiejących ła­
mać przeszkody, szczerych i uczci­
wych.

„Podstawą nowej moralności jest 
budowanie Polski bez wyzysku czło 
wieka przez człowieka. Najlepsi 
spośród nas umieli za idee takiej 
Polski umierać. My uczymy się żyć 
dla tej Idei“ — stwierdza deklara­
cja.
DEKLARACJA przestawią dalej tra 

dycje młodzieży polskiej, podkreśla­
jąc nierozerwalną łączność walk ó wy 
Zwolenie społeczne ludu miast i wsi 
z walką całego narodu o wolność i 
niepodległość.

Dla ZMF-owca drogie jest imię Ta
ną walkę wyzyskiwaczom i spekulan- i deugza Kościuszkii Stanisława Worda, 
tom, sabotażystom i złodziejom dobra Edwar(ja Dębowskiego, Joachima Le­

lewela, Jarosława Dąbrowskiego. ZMPspołecznego. Uznając wolność sumie 
nia, jak również swobodę wyznań, 
ZMP przeciwstawia się równocześnie 
wstecznej działalności niektórych kół 
kleru, które nadużywają uczuć reli­
gijnych.

„Reakcji nie uda się wypaczyć cha­
rakteru młodzieży“ — stwierdza de­
klaracja.

W rozdziale omawiającym POSTA­
WĘ MORALNĄ nowego człowieka de­
klaracja stwierdza, że przez pracę dla 
dobra mas ludowych młodzież two­
rzy nowe zasady moralności i wycho­
wuje nowego człowieka. Nowy czło­
wiek będzie ofiarnym budowniczym i 
patriotą ludowej ojczyzny.

owiec uczy się na doświad­
czeniach Wielkiej Rewolucji Francu­
skiej, Wiosny Ludów, wielkiej socjali 
stycznej rewolucji rosyjskiej, czer­
pie z dorobku Robespierre‘a i Mara­
ta, Jeffersona, Marksa i Lenina, Wa­
ryńskiego, Kasprzaka i Okrzei. ZMP- 
owiec otacza czcią imię Tomasza Nocz 
nickiego i gen. Karola Swierczewskie
go.

Przykładem dla ZMP-owca są nie­
zapomniane postacie przywódców mło 
dzieży polskiej, Hanki Sawickiej, Sta­
nisława Dubois, Janka Krasickiego i 
Wojtka Janczaka.

D a l s z e  p r o t e s t y
przeciwko zamachowi na Togliatti'ego
BRUKSELA, 20.7. (PAP). W związ 

ku z zamachem na TogIiatti‘ego, Ko­
munistyczna Partia Belgii ogłosiła re 
zolucję, która określa zbrodnię prze­
ciw przywódcy włoskiej partii komu 
nistycznej jako poważną przestrogę 
dla demokratów całego świata. Za­
mach ten — głosi rezolucja — jest do 
wodem, że elementy, które zaciągnę­
ły się w służbę imperializmu amery­
kańskiego nie gardzą żadnym środ­
kiem w walce z postępem. Strzały od 
dane do Togliatti‘ego oraz krwawe 
represje podczas strajku powszechne­
go — kończy rezolucja — oburzyły do

PPR-owcy Pomorza solidaryzują się
z uchwałam i K C  PPR

We wszystkich miastach 1 powia­
tach województwa pomorskiego odby 
wają się narady aktywistów Polskiej 
Partii Robotniczej, poświęcane rezolu

Obrady egzekutywy
Światowej Federacji 

M dzieży Demokratycznej
LONDYN, 20.7. (PAP). Po 3 dniach 

zwłoki, spowodowanej czynieniem 
przez władze brytyjskie trudności w 
wydaniu wiz przedstawicielom kilku 
krajów Europy Wschodniej, rozpoczę 
ły się w Londynie obrady Biura Wy 
konawczego Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. N.

cji Biura Informacyjnego w sprawie 
KPJ i uchwałom lipcowego plenum 
KC PPR. Narady takie odbyły się w 
Bydgoszczy, Toruniu, Chełmie, Wy­
rzysku, Grudziądzu, Brodnicy, Chojni 
cach. Rypinie, Nowym Mieście, Swię 
óu, Sępolnie, Tucholi, Szubinie, Ino­
wrocławiu oraz w powiatach gru­
dziądzkim, bydgoskim, włocławskim, 
toruńskim i lipnowskłm.

W uchwalonych rezolucjach aktyw 
pomorski PPR jednomyślnie wyraża 
pełną i całkowitą solidarność z lichwa 
łami plenum KC PPR i stanowiskiem 
Biura Informacyjnego wobec KPJ.

W dyskusjach aktywiści pomorscy 
PPR podkreślali konieczność usuwa-

głębi klasę robotniczą i wszystkich de 
mokratów Belgii.

HISZPANIA
PARYŻ, 20. (PAP). Centralny Ko­

mitet Hiszpańskiej Partii Komuni­
stycznej wysłał do Włoskiej Partii Ko 
munistyczmej następujący telegram: 
..Centralny komitet Hiszpańskiej Par­
tii Komunistycznej z oburzeniem po-, 
tępią zbrodniczy zamach przeciwko 
Palmiro Togliaiti, przygotowany i wy 
konany przez międzynarodową reak­
cję imperialistyczną.

Komuniści i demokraci Hiszpanii 
głęboko odczuli ból zadany demokra­
tom postępowym we Włoszech i na ca 
łym świecie, albowiem Palmiro To- 
gliatti nie jest jedynie przywódcą ko 
munistycznym i robotniczym Włoch, 
lecz jest on jednym z czołowych kie­
rowników walki o pokój, demokrację 
i dobrobyt mas ludowych. Togliatti 
jest ponadto wypróbowanym przyja­
cielem Hiszpanii demokratycznej, o 
wolność której walczył w latach 
1936—1939".

POLSKA
Wojewódzki aktyw PPR zebrany na 

naradzie partyjnej w dniu 17 lipca 
1948 roku w Poznaniu, przesyła Ko­
munistycznej Partii Włoch wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu 
zbrodniczego zamachu faszystowskie­
go na towarzysza Togliattl'ego.

Aktyw poznański PPR przesyła

stawia młodzieży polskiej ludowa 
jedność ruchu młodzieżowego. Rodo- 
ojczyzna, jest jedność ruchu mło­
dzieżowego. Rodowód jedności wy­
wodzi Związek Młodzieży Polskiej 
z jednolitego frontu radykalizmu, 
który pulsował zawsze żywo wśród 
młodzieży miast i wsi. Idea jed­
ności hartowała się w walce z uci­
skiem kapitalistyczne •» obszarniczym 
i w walce z faszyzmem o wolność oj­
czyzny. W Polsce wyzwolonej idea 
jedności dojrzewała w realizacji po­
stulatów państwa ludowego.

Związek Młodzieży P olsk ie j po­
wstał z najlepszych tradycji ZWM, 
OM TUR, „wici i  ZM D . Z w iązek  
-Młodzieży P olsk ie j jest szeroką, b e z ­
partyjną, ludowo - demokratyczną 
organizacją pracującej i uczącej się 
młodzieży miejskiej i wiejskiej, sa­
modzielną organizacją młodego po­
kolenia Polski Ludowej. Każdy czlo 
nek ZMP ma swobodę wyboru swej 
przynależności partyjnej.
W IMIĘ ZACHOWANIA całości gra 

nic, ugruntowania suwerenności Polski 
i umocnienia pokoju świata, Związek 
Młodzieży Polskiej dołoży wszelkich 
starań, aby pogłębić braterski sojusz 
narodu polskiego ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi narodami demokra­
tycznymi.

„Idziemy w bratnim sojuszu z bo­
haterską młodzieżą Związku Ra­
dzieckiego. Idziemy w jednym sze­
regu z młodzieżą krajów demokracji 
ludowej. Jesteśmy solidarni z mło­
dzieżą wszystkich krajów, walczącą 
przeciw imperializmowi i reakcji, o 
wolność i lepszy świat. Idziemy w 
milionowych szeregach Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej.

Wzywamy do naszych szeregów 
każdego, komu droga jest idea Pol­
ski Ludowej, kto pragnie szczęśli­
wej przyszłości dla narodu, komu 
bliska jest sprawa światowego po­
stępu. Stajemy wszyscy wokół na­
szych sztandarów, by wypełnić te­
stament pisany krwią bojowników 
poległych za Polskę, wolność i lud. 
Zespoleni jednakowym rytmem serc, 
mózgów i ramion idziemy razem do 
pracy, razem do walki, razem do 
zwycięstwa“ — takim wezwaniem 
kończy się deklaracja ideowo - pro­
gramowa Związku Młodzieży Pol­
skiej.

Marszalek Wierszynin stwierdza
wprost:

„Nie jest przypadkiem, że znisz­
czenia niemieckiego przemysłu wo 
jennego wskutek działań lotni­
ctwa brytyjskiego i amerykańskie 
go okazały się nieznaczne“ .
Są ludzie, którzy trudnią się fał­

szowaniem historii. Jednym z waż­
niejszych odcinków tego fałszowania 
historii jest „wykazywanie“ , że to 
lotnictwo amerykańskie i angielskie 
odegrało rzekomo decydującą rolę 
w rozbiciu sił lotniczych Niemiec fa -‘ 
szystowskich. Marszałek Wierszynin 
stwierdza w „Prawdzie“ :

,Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że od początku wojny radziecko* 
niemieckiej i do chwili jej zakoń­
czenia lotnictwo radzieckie udało 
przeciw sobie podstawową i przy­
gniatającą część sił lotniczych hi­
tlerowców i ich satelitów“ .
W  ciągu trzech lat od 1941 r. do 

1944 r., naród radziecki prowadził 
sam na sam walkę z całą potęgą hi­
tlerowską.

„W  ROKU 1944 POD NAPOREM 
WOJSK RADZIECKICH RUMUNIA 
FINLANDIA I BUŁGARIA ZŁOŻY, 
ŁY BRON. STAŁO SIĘ RZECZĄ 
WIDOCZNĄ, ŻE ZWIĄZEK RA­
DZIECKI MOŻE SAM, BEZ POMO­
CY ALIANTÓW, WŁASNYMI SI­
ŁAMI OKUPOWAĆ NIEMCY I W Y  
ZWOLIC FRANCJĘ. Od tej chwili 
działalność sojuszników przeciwko 
Niemcom stała się bardziej intensyw 
na —  stwierdza marszałek Wierszy­
nin.

—  Jednakże i w tym decydującym 
momencie wojny działalność lotnic­
twa brytyjsko-amerykaóskiego mia­
ła charakter jednostronny, którego 
skutki scharakteryzowaliśmy wyżej.

W  przeciwieństwie do lotnictwa a- 
merykańskiego i angielskiego samo­
loty radzieckie działały na głównym 
i najważniejszym froncie wojennym, 
na froncie walki z Niemcami i jedy­
nym celem ich działań było jak naj­
szybsze osiągnięcie zwycięstwa. Sa­
me tylko lotnictwo frontowe, nie li­
cząc samolotów, o większym zasięgu 
działania, dokonało w czasie wojny 
3 milionów lotów bojowych, skiero­
w anych  przeciw  N iem com , icH siłom
wojskowym i obiektom przemysło­
wym. Wszystkie te ataki wymierzo­
ne były w serce wroga i one to przy- 
niosły zwycięstwo.

Oto prawda o roli lotnictwa ra* 
dzieckiego w czasie ostatniej woj­
ny, którą fałszerze historii starają 
się wypaczyć.
W  okresie powojennym lotnictwo 

radzieckie robi dalsze ogromne po- 
stępy. Marszałek Wierszynin pisze Ol 
tym:

„Powojenny rozwój lotnictwa rat 
dzieckiego odbywa się pod znakiem 
OLBRZYMIEGO WZROSTU SZYB­
KOŚCI NOWOCZESNYCH SAMO­
LOTÓW I WSZECHSTRONNEGO 
WYKORZYSTANIA RADIOLOKA­
CJI, umożliwiającej loty we wszyst­
kich warunkach i przy wszelkiej po­
godzie“ .

Minister sił zbrojnych ZSRR mar­
szałek Bułganin w rozkazie dzien­
nym wydanym z okazji Święta Lot­
nictwa podkreślił zasługi konstrukto 
rów radzieckich, pracujących nad 
rozwojem techniki lotnictwa wielo* 
silnikowego i odrzutowego.

Lotnictwo radzieckie podobnie jaK 
cała potęga Związku Radzieckiego 
jest siłą pokojową i stojącą na stra 
ży pokoju. Oto dlaczego Święto Lot 
nictwa w ZSRR budzi tak żywe echo 
na całym świecie. (J. K.)

Wycieczka Polaków z Francji w stolicy
Na zaproszenie Komisji Centralnej 

Związków Zawodowych przybyła do 
stolicy dnia 18 bm. wycieczka Polaków 
z Francji, reprezentujących różne śro 
dowiska emigracji polskiej.

Dnia 20 bm. uczestnicy wycieczki 
odbyli konferencję z przedstawiciela 
mi Komisji Centralnej Związków Za­
wodowych, w trakcie której wiceprze 
wodniezący KCZZ Jan Szczęśniak, 
sekretarz KCZZ — Bolesław Gebert 
i kierownik Wydz. Łączności z zagra 
nicą — Władysław Kuszyk seharakte 
ryzowali i omówili osiągnięcia polskie 
go ruchu zawodowego.

Kierownik wycieczki — Bloj, odpo 
Wiadając przedstawicielom KCZZ, 
podkreślił, iż Polacy we Francji nale 
żą do tych ośrodków emigracji pol­
skiej na obczyźnie, które utrzymują 
najżywszy kontakt z Macierzą. „Mi-

równocześnie Komunistycznej Partii mo szeregu trudności.
Włoch i włoskiej

nia z partii nieodpowiednich elemen­
tów i wzmacniania dyscypliny partyj j emu najserdeczniejsze życzenia 
nej, --V | chłego powrotu do zdrowia.

serdeczne pozdrowienia i wyrazy pro 
letariackiej solidarności w walce prze 
dwfaszystowskim imperialistom, bu- 
rzydełom pokoju, a tow. Togliatti“ -

ry-

na które napo- 
klasie robotniczej I .tykamy w naszym powrocie do kra-

ju, nic nie zahamuje ani naszej chę 
ci powrotu, ani miłości do Ojczyzny" 
— oświadczył ob. Bloj.

Po konferencji, uczestnicy wycie­
czki zwiedzili szereg stołecznych za­
kładów pracy, m, Inn. fabrykę We­

dla oraz zapoznali się z obecnym sta 
nem odbudowy stolicy.

Wycieczka Polaków z Francji za­
bawi w kraju około 2 tygodni. Prze­
widziane jest zwiedzanie ośrodków 
przemysłowych i Ziem Odzyskanych; 
Uczestnicy wycieczki zwiedzą rów­
nież Wystawę Ziem Odzyskanych. 

---------oOo-------- -

Zakończenie polsko-węgierskich
rokowań handlowych

BUDAPESZT, 20.7 (PAP). Miesza­
na komisja handlowa polsko-węgier­
ska wydała na Zakończenie obrad, któ 
re odbyły się w Budapeszcie, komu­
nikat prasowy.

Komisja zbadała stan wykonania 
bieżącej urnowy handlowej oraz po­
wzięła wspólnie szereg postanowień, 
mających na celu zwiększenie obro­
tów handlowych pomiędzy obydwu 
krajami. ’Wspólny protokół z obrad ze 
strony polskiej podpisał dyr. departa 
mentu MP i H Józef Nowicki, ze stro

~  dyr- departamentu MH dr Mihaly Szilagyi,
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Kilka spraw jednej fabryki
W Państwowych Zakładach Przemysłu Bawełnianego lir 8

;BWjcter przędzalniczy ciągnie sta. Ot, chociażby PZPB Nr 8. Roz-
'Wózek s gotową produkcją, to coś tu poczęły procę od 400 krosien, obecnie 
}«et nie w porządku — albo majster mają ich 900, a w najbliższym czasie 
j « t  dziwak, albo... Albo brak jest uruchomią nowy oddział na 1.000. A 
wózkarzy, ) szkolenie zawodowe nie nadąża za po

W PZPB Nr 8 w Łodzi w ciągu mie j tężnym rozmachem naszej produkcji 
Mącą rmjenflo 8lę 18 wóźkarzy. Pi zy_ [ Współzawodnictwo pracy, które jest

dhodsdll, rcucaH pracą, odchodzili. tu jui dawno Chlebem powszednim, 
Rr»)r wÓŁkarzy w PZPB Nr 8 i brak zarówno jak ruch wielo warsztatow- 
Wózk*nsy w innych fabrykach włó- ców, obecnie największy nacisk kła-
ktenniczych, to lagadniemae szersze, 
zagadnienie robotników nieprodukcyj­
nych.

W wyniku współzawodnictwa pracy 
urobki włókniarzy wzrosły o 50 do 
100 proc. Zarobki robotników niepro­
dukcyjnych nie wzrosły absolutnie. A 
przecież wóżkarz w PZPB Nr 8, cho­
ciaż pośrednio, bierze niewątpliwy u- 
driał wb współzawodnictwie — czy 
chce tego, czy nie. To on odwozi go­
tową produkcję, odwozi jej tyle, ile 

więc i tę zwiększoną w wyni-

dzie na jakość produkcji Oczywiście 
jest cna zależna nie tylko od staran­
ności w pracy, ale i od wielu oko­
liczności obiektywnych. Wiele braków 
powinna usunąć Komisja Arbitrażo­
wa, która obecnie, przejmuje w Gdy­
ni cały importowany surowiec i kla­
syfikuje, przydzielając poszczególnym 
fabrykom te, czy inne gatunki. Nie­
mniej to podniesienie dyscypliny pra­
cy zadecyduje. «  nie te czy inne tech­
niczne udogodnienia.

We wszystkich fabrykach łódzkich
^ U p^ łzIw ^ n irtw rpfa iyT  „Bałagan przeprowadzono ostatnio tydzień pro
j tyle“ — klnie ze złością robotnik, 
któremu gotowa produkcja piętrzy 
*lą, nie wywieziona w porę. Robotnik

pagandy zwiększenia dyscypliny pra­
cy. Trudno już dziś ocenić jego wy­
niki w PZPB Nr 8, trudno również

twem, co krzywdzi robotników mate­
rialnie.

PO-BIEDERMANNOWSKIE 
POZOSTAŁOŚCI

Sprawa pylicy, to również sprawa

8hdujemy WSPÓLNY DOM1
W tych dniach odbyta aię wspólna 

narada wojewódzkich pełnomocników 
PPR i PPS, na której omówiono do- 

Hplec Ale nie to byłoby najgorsze -  tychczasowy przcbieg akcji deklaracyj
a w każdym razie wytłumaczone — z . . . .  _ .
pustego i Salomon nie naleje. Gorsze ne3 1 akcji wpłat, na budowę domu 
byłoby to, że 9 z tych przydziałów przyszłej Zjednoczonej Partii, 
zostało wycofanych w ostatniej Chwi- Ze sprawozdań poszczególnych wo­
li, ponieważ Duszniki, na które opie- jewództw Łk ie pewnych

, wały, okazały się imejscowoscią wy- 
wentylacji. Cóż, na salach PZPB Nr 8 iącznle leczniczą. Jeżeli piszę „okaza- trudności przebieg akcji jest pomyśl- 
w jednym jeszcze sensie Straszy fa- i jy to mam na myśli referat ny 1 w ciągu dwóch tygodni lipca
brykancki duch Biedermanna — sale WCZasów, do którego ta rewelacja do- wi}jaty niektórych województw prze­

tarła akurat wtedy, kiedy robotnicy 
mieli jechać. Ale nawet i to nie by-

są ciemne, żle wentylowane — co o- 
czywiście nie da się powiedzieć o są­
siednim pałacu tegoż Biedermanna, X Iłoby naj gorsze 
dobrze, że tak luksusowo lubili ż y ć1 Jo
fabrykanci — w po-biedermannow- 
skim pałacu bawią się, uczą, wypoczy 
wają robotnicze dzieci.

Przebudowa fabryk jest niestety nie 
możliwością, natomiast usprawnienie
wentylacji jest możliwe. Obecnie jest 
to przedmiotem narad inżynierów, 
którym polecono wypracować system 
wentylacji dla wszystkich fabryk.

Ze wszystkich fabryk, które znam,

Najgorsze jest'to, że wyda,no w po­
przednim. turnusie szereg skierowań, 
że tak powiem, mitycznych. Jeden z 
majstrów otrzymał np. skierowanie do 
Józefowa, do willi, powiedzmy, „Ali­
na“. Po przyj eźdzte przekonał się, że 
Józefów owszem istnieje, ale willi 
„Alina“ w nim nie ma. Całe szczęś­
cie, że Warszawa blisko, pojechał, o- 
trzymał Inne skierowanie. Ale dziś ro­
botnicy mówią: „Mam skierowanie do

PZPB Nr 8 jest jedyną, w której prze Agnieszkowa. A jeżeli takiego Agnlesz 
wodniczacym Rady' Zakładowej jest kowa w °2óle w Polsce me ma ? Bar-
kobieta — tow, Bańkowska. Zjawisko 
to w Łodzi, gdzie normalnym stanem 
rzeczy jest znaczna przewaga kobiet 
wśród robotników, nie powinno być 
wyjątkiem, a jednak jest, co niezbyt 
pochlebnie świadczy albo o aktywno­
ści kobiet, albo o wzroście zaufania 
do ich pracy. Tow. Bańkowska jest 
dowodem, że kobiety znakomicie do­
rosły do zajmowania odpowiedzial­
nych .stanowisk. Trzeba zresztą przy­
znać, że zadanie ma ułatwione, ponie­
waż urządzenia socjalne w fabryce 
stoją na. wysokim poziomie.

DLACZEGO?
Nr 8 w szczególności dyscyplina pfa- 

Skoro zaś już mowa o urządzantach cy w porównaniu z innymi miastami 
socjalnych, to wydaje się zupełnie nie i nie jest najgorsza, robotnicy wypo- 
wytłumaczony f-akt, że w przedszkolu j wiedzieli walkę w imię dobra Pań- 
jest tu zaledwie 120 dzieci. Pracuje j siwa, którego się czują gospodarza- 
tu S.000 ludzi, więc dzieci w wieku mi.

dzo wiele obiecują sobie wszyscy po 
centralizacji wczasów.

AWANS SPOŁECZNY
Nietrudno jest uchwycić istotę a- 

wansu społecznego. Polega on nie tyl­
ko na- tym, że były przykręczacz jest 
kierownikiem przędzalni. Polega ona 
również na tym, że organizacja par­
tyjna, że. cały aktyw robotniczy wy­
powiedział zdecydowaną walkę „bu- 
melanctwu“. Mimo, że wyniki pracy 
nie są żłe, że przędzalnia wykonała 
plan produkcyjny ostatniej dekady w

kroczyły znacznie sumy zebrane w po­
przednich dwóch miesiącach.

Do dnia 15 lipca członkowie Pol­
skiej Partii Robotniczej zadeklarowali 
sumę przekraczającą 888 milionów zł, 
co łącznic z wpłatami bezpartyjnych, 
świadczących na rzec* zbiórki przez 
koła PPR stanowi sumę 994.223.881 zł.

Zadeklarowało składki na Wspólny 
Dom przeszło 88%  członków naszej 
partii i liczba ta stal« wzrasta.

Akcja deklaracyjn* jest jui bliska 
zakończenia i cały wysiłek aparatu te­
renowego zmierza obecnie do jak naj­
sprawniejszego zbierania wpłat. Kilka 
województw m. tn. województwo ka­
towickie, poznańskie i gdańskie pra­
cują sprawnie, inne województwa 
zwłaszcza rolnicze mają pewne trud­
ności zarówno ze względu na dość zna 
czne odległości jak i okres żniw. 
Wspólną bolączką wszystkich woje­
wództw jest niedostateczne skoordyno 
wanie prac między pełnomocnikami,

nds wie dlaczego nie ma wózkarzy,, nie widzieć, że propaganda — nawet 
• może po prostu nie chce wiedzieć, najlepsza — trafi do ludzi chętnych, 
Chce natomiast żeby nic absolutnie obywatelsko uświadomionych. Bo o-

porni zrozumieją tylko język sank­
cji, zwłaszcza tych najdotkliwszych, 
które uderzają po kieszeni.

W każdym razie jeden fakt Je#t nie- _ _____
wątpliwy — dyscyplina pracy w Ło- ci do przedszkola? 
dzi pozostawia jeszcze wiele do ży­
czenia 1 wymaga energicznych kro­
ków. ' . f

związku
pracy, są w umowie pewne punkty, 
które wydają się krzywdzące. Chodzi 
o oddział przygotowawczy przędzalni.

ple utrudniało mu pracy,
L EŁO NR 1

Najpoważniejszą bolączką PZPB Nr 
fc, bolączką bynajmniej nie imdywi- 
fttittfcną, jeet dyscyplina pracy. Oczy- 
Viócle właśnie jej brak.

Spóźnianie się do pracy, opuszcza­
nie dni pracy, oczywiście' chodzi o nie 
usprawiedliwione opuszczanie dni pra 
cy, niedostateczna staranność w pra-
^y — to Jest zło, z. którym walczy się Dum» I -------- ,
tu Wdą*, aile wciąż niedość efcutec»-1 odxteiał pracy najbru-dnlejszei i szko- 
nie. bumelanci“ (tak nazywają gór-1 dla zdrowia. Tu kurz beweł-
nicy lekceważących pracę robotników) ntany powoduje tę samą chorobę, któ 
mają wielkiego sprzymierzeńca, któ- j ra czyni niezdolnymi do pracy gór- 
ry, jak się okaauje działa demorali- i ników — pylicę. Oddział przygotowaw 
eująco na ludzi o słabym stopniu u- 1 c?_y nje jeet objęty współzawodnJc- 
śwlaidomienia, „Wielka rzecz, mówią, 
to wyrzucą. Pracy nie znajdę, czy oo?
W przemyśle włókienniczym wciąż 
brak jeet ludzi. Więc nawet wyrzuce­
ni w drodze dyscyplinarnej znajdują 
prace z łatwością. Czy słuszne jest, 
to przyjmuje się do pracy ludzi, wy­
rzuconych aa brak dyscypliny? Ale 
ludzie są potrzebni, wszędzie i «oraz 
bardziej.

PRODUKCJA WCIĄŻ WZRASTA
Ooraz bardziej —■ dlatego, ie pro­

dukcja fabryk łódzkich wciąż wzra-

przedszkolnym jest znacznie więcej. 
Zupełnie bezpłatnie dzieci otrzymują 
tu trzy razy dziennie posiłek i to do­
bry, pożywny i smaczny posiłek, uczą 
się prześlicznych robótek, bawią się 
w obszernych, przepięknych salach 
magnackiego pałacu, są wesołe, swo­
bodne, ożywione — tak wesołe i swo­
bodne, jak nie bywają nigdy dzieci 
skazane na przebywanie jedynie w to 
warzystwie dorosłych. Miejsca jest 
jeszcze pod dostatkiem — Bieder­
mann nie żałował sob% proszę ml 
więc powiedzieć, dlaczego nie wszyst­
kie matki decydują się oddawać dzie-

101,8 proc., a tkalnia w 104 proc. .mi- j komitetami współdziałania oraz apa- 
mo że?w Łodzi w ogóle, a w PZPB t PKO

Zdarza się często, ie wpłaty skła­
dane w PKO w ostatnim dniu mi osią 

ca zostają zaliczone przez poszczególne 
koła na miesiąc bieżący, podczas gdy 
PKO przelewa je na miesiąc następny.Iza BychowskS

»Sm ok«, który tworzy sztuczne wyspy
Kabel wysoki ego napięcia przez Wisłę

Z sześciu podstacji, które przed woj 
ną zasilały zelektryfikowane odcinki 
kolei podwarszawskich, ocalała po 
działaniach wojennych tylko jedna 
podstacja w Otwocku. Toteż, by do­
prowadzić s'eć tych kolei do stanu 
przedwojennego, konieczne jest zało-

T 3 *■»-<* w  ïïSSf
, Ina fabrycznych koloniach letnich w Óią, npwxch kabli, 

wrpółrawodnictwem ; fabrycznym folwarku — również po-! Prace te napotykają niejedmokw
biedermannowsklm. Niemałe, jak w i- tnie na duża przeszkody techniczne.
dać z tego, zasługi położył Bleder- 
mnt dla ludowego państwa -— co 
prawda niezupełnie dobrowolnie.

GDZIE JEST „ALENA"?
8.900 robotników z PZPB Mr 8 o- 

trzymało 19 przydziałów na wessesy na

Właśnie w tych dniach rozpoczęto u- 
kładanie kabla o napięciu 35.000 volt 
na dnie Wlały. Grubość jego wynos! 
94 mm, długość — 1,5 km. waga zaś
wszystkich odcinków , dochodzi do
37.000 kg.

Most przyjaźni
na rz e c e  B ia łc e

W Zakopanem odbyła się, s ini­
cjatywy konsula RP w Czechosło­
wacji, Juliusza Ziiamirowśkiego, 
konferencja ozesko - polska w spra 
wie odbudowy mostu granicznego 
na Białce.

Rezultatem rozmów będzie rozpo 
ezęcie dnia 26 bm. wspólnych prac 
nad odbudową zniszczonego w cza­
sie wojny mostu. W pracach, prócz 
fachowców, weźmie udział młodzież 
czechosłowacka z czechosłowackiej 
organizacji SSM 1 młodzież polska, 
zorganizowana w „S.P.". Koszty od 
budowy będą ponosić wspólnie Gze 
eboslowacja i Polska.

Ukończenie prac 1 otwarcie mo­
stu przewidziane Jwt na 5 września 
r. b.

Odbudowanie tego mostu prr.yczy 
ni głę do ożywienia ruchu turysty­
cznego między Polską a Czechosło­
wacją. _________

»Pieśń o ludzie naszym«
Świetlicowe zespoły robotnicze ćwiczą w Spalę

Grupka spokojnych, odpoczywają- | drgnęła w posadach swoich spokoj- 1 ry od czasu do czasu zagląda do Spa- 
cych „pełną piersią“ wczasowiczów j nych, miłych domów wypoczynko- ły jest Wyszomżrski, nad całością 
podniosła zdumione twarze, pochyło- wych, wczasowicze otworzyli oczy ze strony muzycznej czuwa prof. Wey- 
ne pracowicie nad talerzami dosko-' zgrozy, kiedy 140 osobowa (Warsza- maą choreografią zajmuje się Bar
nałej botwinki, kiedy stado arty­
stycznie wytatuowanych sokiem po­
ziomek i czarnych jagód „papuasów“ 
wpadło tanecznym krokiem mazur* 
na długą werandę 1 zatoczywszy 
wdzięczne koło przed równie zdu­
mioną kierowniczką jadalni, poprosi­
ło o obiad.

Obiad doehaJi Jednak dopiero po
gruntownej kąpieli pod pompą, bo 
chociaż to Spała, chociaż wczasy, cho 
ciąż swawola — „porządek musi 
być'* — jak oświadczyła gospodyni.

„PENSJONAT POD SŁOMKĄ**
Papuasi byH, jak się okazało, czy­

stej krwi warszawiakami, członkami 
jednego z zespołów świetlicowych, 
ćwiczących tu zapamiętale ogromne 
widowisko „Pieśń o ludzie naszym'*. 
Jest to wodewil w 24-ch obrazach 
pióra Leona Schillera, którego wyko­
nawcami są wyróżnione na Festivalu 
Świetlicowym zespoły z Warszawy,
Łodzi, Krakowa, Katowic, Poznania 11 necznych obrazów z grupą warszaw-
Bydgoszczy. Udział w widowisku bie 
rze przeszło 400 osób, włącznie z or­
kiestrą filharmomiezną z Poznania. 

Przyjechali 7-go lipca. Spała nagle

Święto Odrodzenia na wsi
fesoSo, sroczfścfa I... bez wódki

Wieś polska ma powody do dumy 11 25 lipca. We wszystkich 
radości w dniu Święta Odrodzenia, szych powiatowych miejscowościach 
Rozwój spółdzielczości, ośrodków ma- | organizuje się zabawy ^ o w e  w c » -  
szynowych, elektryfikacji i radiofont- j sie których odbędą 
zacji wsi — oto dziedziny, w których ' społów śwlethcowych. Zabawŷ  t - bę-
możemy zanotować poważne osiągnię­
cia w okresie powojennym. Osiągnię­
cia te zostaną uwypuklone przez wy­
stawy dorobku rolnictwa, jakie przy- 
gotowywują na dzień 22 lipca zarządy 
powiatowe ZSCh. Na wystawach tych 
ogłosi się również nazwiska i foto­
grafie przodowników współzawodnic­
twa w rolnictwie.

Obchody Święta Odrodzenia przesu 
nięte zostały na wal ze względu na
Enks iałwft# fi dni*» Niso fta

dą się tym różnić od Imprez tego ro­
dzaju jakie urządzano dotychczas, że 
wyszynk alkoholu będzie zabroniony 

Komitety obchodu Święta Odrodze­
nia pomyślały również o estetycznej 
oprawie przygotowywanych zabaw. 
Zagrody wiejskie i domy ludowe przy 
brane będą barwami narodowymi i 
flagami. Przygotowuje się także od­
powiednie emblematy Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, w które będą
wplssififl« «ftpez E s s a l a i

wa, Łódź ł Kraków) gromada ze śpię bara Fijewśka. Kierownictwo admini
stracyjne powierzono tow. Omocho- 
wi z K. C. Z. Z.

CZASU NIEWIELE 
„Pleśń o ludzie naszym'* zostanie 

wystawiona prawrdoipodobnie w Tea­
trze Polskim we wrześniu, czasu jest 
więc niewiele. Zespoły ćwiczące w 
Spalę wracają do swoich warsztatów 
pracy już 22-go lipca. Przy końcu 
sierpnia do Warszawy zjadą na pró­
by generalne poznaniacy, zespoły ka­
towickie i bydgoskie, ćwiczące do­
tychczas indywidualnie,

Będzie to impreza z rzędu nieoglą- 
danych u nas dotychczas.

— Na razie co parę dni wczasowi­
cze, łykający sosnowe spalskte powie 
trze, mają okazję do rozruszania roz­
leniwionych mięśni, bijąc gorące bra­
wa artystom, którzy urządzają im 
parę razy w tygodniu wieczory świet 
licowe.

Stosunki serdeczności między Jedną 
i drugą stroną pogłębiają się coraz 
bardziej. Trudno przecież oprzeć się 
radosnej, roześmianej sile młodzieży 
(bo nawet czterdziestokilkuletni arty-, 
ści uważają się za takich), która pra­
cuje na próbach do wieczora, a zaw­
sze jest zadowolona i szczęśliwa: 
„wie, że żyje“.

J. Drzewuska

wem i głośnym śmiechem spadła na 
terytorium spalskie i rozkwaterowała 
się częściowo po domach (niewiasty!) 
a częściowo w dwóch pachnących 
sianem stodołach, czyli w „pensjona­
cie pod słomką'*.

PRÓBY, p r ó b y
Towarzystwo od razu zabrało Kię 

do roboty, próby bowiem trwają naj­
mniej 6 godzin dziennie.

W domu „pod Rogaczem“ prof. 
Weyman z Łodzi ćwiczy chóry. Ław­
ki na deptaku w okolicy okien sali 
prób, zajęte są zawsze. Nic dziwnego: 
melodie są tak mdłe, głosy świeże, ja­
sne i czyste. Najlepiej śpiewają Ło­
dzianie, którzy do wodewilu przygo­
towują inscenizacje piosenek żołnier­
skich.

Zato za młynem, w głębi parku, w 
niedużej sali teatralnej, Barbar* Fi- 
jewska i reżyser Teatru Polskiego — 
Blok, prowadzą próby śpiewno - ta

Ską. Całość wodewilu dzieli się na 4 
zasadnicze części, obrazujące dzieje 
Polski od czasów rozbiorowych po 
dzień dzisiejszy.

NIESPODZIEWANA PRZYJAŹŃ
„Nie ma ładniejszych niewiast od 

Warszawianek'* — oświadczył gło­
sem pełnym powagi tokarz a krakow­
skiej fabryki „Sygnały“ — Stefan 
Malik.

— Najmilsi chłopcy — to krako­
wianie“ westchnęła głośno tow. Je- 
lonkówna, kierowniczka śuietltcy w 
P. Z. K. I w Warszawie.

Po tego rodzaju wynurzeniach nie­
trudno było o przyjaźń, którą zacie­
śniły jeszcze wspólne próby, ćwicze­
nia, a spotęgował podziw dla 4-ch 
krakowskich rewelersów, którzy wy­
stępują jako „Chór Smietańskiego'* i 
śpiewają jak anioły.

Wśród obrazów przygotowywanych 
przez Kraków — na pierwszy plan 
wysuwa się „Rynek Krakowski“ Pra

Ponieważ kabel ten ma przewodzić 
prąd o wysokim napięciu, musi być 
specjalnie starannie izolowany i ukła 
dany na dnie rzeki

Prace przy żłobieniu odpowiednie­
go rowu na dnie wykonuje pogłębiam 
ka typu „Smok“. Wykonuje ona sze­
reg skómpSliówanyćh czynności, a 
wi ę « , odrzuca masy. wody, l . piątku, 
tworząc sztuczne wyspy. Równocześ­
nie zatapia się kabel w wykopanym 
przez pogtęblarką rowie.

Nowozałożona linia wysokiego na­
pięcia znacznie odciąży dotychczas 
pracującą sieć, «  więc linię napo­
wietrzną, która przechodzi przez Wi­
słę od Jeziorny do Świdrów Małych 
oraz linię, zasilającą trakcję elektrycz 
ną kolei Warszawa — Otwock. Ukła­
dany obecnie podwodny kabel, po­
zwoli na zapewnienie stałej dostawy 
prądu i przedłużeni# kolei elektrycz­
nej aż do Mińska Mazowieckego.

Powoduje to pewie« chaos w przeB-
czaniu Kont i utrudni* sprasrordasr-
czość, która przy tak masowej, na wW 
ką skalę zakrojonej akcji ma bardzo
duże znaczenie.

Trudności związane z początkowym 
brakiem cegiełek zostały jui w więk­
szości wypadków usunięte, oo wpły­
nęło bardzo dodatnio n* całość akcJL 
Najlepiej tę zależność ilustruje p n i ‘  
kład województwa wrocławskiego, któ 
re teraz po właściwym rozprowadze­
niu cegiełek -szybko wjsuwa się na Jod 
no z pierwszych miejsc.

BARDZO POWAŻNE OSIĄGNIĘCIA 
MAJĄ ZIEMIE ODZYSKANE. PRZE 
CIĘTNA ZADEKLAROWANYCH
SUM JEST TAM O WIELE WYŻSZA 
NIŻ W POZOSTAŁYCH CZĘŚCIACH 
KRAJU. W WOJEWÓDZTWIE PO­
ZNAŃSKIM NP. W DAWNYCH PO­
WIATACH WYNOSI ONA OKOŁO 
4<v> ZŁ, W POWIATACH ZAS ZIEMI 
LUBUSKIEJ PRZEKRACZA 1.200 ZŁ.

Wojewódzcy pełnomocnicy w spra­
wozdaniach owych podkreślali koniec« 
ność ścisłej współpracy całego aktywu 
z towarzyszem! prowadzącymi akoję 
zbiórki na W'spólny Dom, oraz jeszcze 
mocniejszego powiązania »ią poszcze­
gólnych pełnomocników ■ Komitetami 
Współdziałania.

Druga odprawa pełnomocników wo­
jewódzkich wykazała, że wśród człon­
ków partii robotniczych akcja budo­
wy Wipoinego Domu jeet należycie 
zrozum ..ra, że nawet takie zniszczo­
ne tereny jak przyczółki w woj. ,kie- 
lecklm wywiązują *lę ze swych zo­
bowiązań. Akcja sprawniej jednak 
przebiega w mieście, gdyż chłopi zaję 
ci żniwami odwlekają wpłaty na póź­
niejsze terminy. Należy sądzić, że w 
sierpniu te trudności uda się pokonać, 
a nowa Instrukcja dopomoże aktywi­
stom terenowym usprawnić dotych­
czasową działalność i ułatwi sporzą­
dzanie sprawozdań.

Konferencja dowiodła poza tym, Jak 
bardzo akcja budowy Wspólnego Do­
mu wpłynęła na zaoieśnienie więzów 
między bratnimi robotniczymi partia­
mi na tym odcinku Jaś w czasie akcji 
deklaracyjnej rozwijała się pomyślnie 
współpraca .która teraz w czasie ak­
cji wpłat zacieśnia aię coraz silniej, 
czego wyrazem są wspólne, regularnie 
odbywające się narady pełnomocni­
ków, wspólne zebrania i wspólne sna 
Uzowanie kont.
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Znaczny wzrost kredytów
na odbudową Ziem Odzyskanych
Ministerstwo Odbudowy przedstawi 

na Wystawie Wrocławskiej wzrost pro 
centowego udziału Ziem Odzyskanych 
w ogólnych nakładach na odbudowę
kraju.

Udział Ziem Odzyskanych w roku
bież. podwyższony został do około 30 
proc. i wynosi 11,6 miliarda zł., wobec 
25 proc. i 8,5 miliarda zł. w roku u- 
bieglym. Równolegle z ogólnym wzro 
stem udziału Ziem Odzyskanych po­
stępuje wzrost kredytów na odbudo­
wę miast Z.O. w stosunku do nakła­

dów na odbudowę wsi. Jest to żarów 
no wynikiem potrzeby szybkiej odbu­
dowy zniszczonych miast oraz osiedli 
fabrycznych, jak również dałeko po­
suniętej odbudowy zagród wiejskich, 
prowadzonej często systemem gospo­
darczym, przy znaezitym wkładzie 
pracy i środków ze strony samych o- 
sadników.

W roku bieżącym 15 proc, wszy»' 
kich inwestycji budowlanych na Zie­
miach Odzyskanych — to budowy zu­
pełnie nowe.

Dezorganizowali pracę na kolei
Wyrok w procesie bydgoskim

W tych dniach zakończył się w transportów kolejowych. Na skutek 
Bydgoszczy proces przeciwko 12 pra- ! działalności oskarżonych, skarb pan- 
oowmikom kolejowym, oskarżonym o stwa poniósł milionowe straty.
dezorganizację parowozowni i war­
sztatów kolejowych w Toruniu. Przez 
niesumienne wykoywanie napraw pa 
rowozów oskarżeni stwarzali niebez­
pieczeństwo katastrof i opóźniania

Przez Tatry do Czechosłowacji
TrzeSia sią zaopatrzyć w przepustką turystyczna

W okresie wzmożonego ruchu tury­
stycznego w Tatrach, w sezonie le­
tnim przypomnieć należy, te przekro­
czenie granicy polsko - czechosłowac­
kiej, w celach turystycznych, dozwo­
lone jest wyłącznie tylko po uzyska­
niu przepustek w Wydziale Społecz­
no - Politycznym Starostwa Pow'ato- 
wego w Nowym Targu ! po uzyskaniu 
zezwolenia dowódcy ■ odcinka WOP w 
Nowym Targu.

Niestosujący się do powyższychcę krakowiaków kontroluje reżyser

w SS“*  *  -  t

dowe, grzywny lub więzienie do 8-oiu 
miesięcy.

Przepisy te nie dotyczą osób, posia­
dających paszporty zagraniczne z wi­
zą czechosłowacką. Osoby te jednak 
obowiązane są przekroczyć granicę 
w punktach odprawy celnej na Ły­
sej Polanie lub w Chyżnem na Ora­
wie. Nie obejmują one również dzia­
łalności Tatrzańskiego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, które za do 
raźnym zezwoleniem WOP, może prze 
prowadzać akcje ratunkowe po stro­
nie czech os ło wack-ej,

Po kilkutygodniowym przewodzi*, 
Rejonowy Sąd Wojskowy w Bydgo­
szczy ogłosił następujący wyrok:___

Były naczelnik wydziału mechani­
cznego parowozowni, Władysław Ko­
narzewski, skazany został na 12 *•* 
więzienia; jego zastępca Maksymi­
lian Kosiał i mechanik Stanisław So- 
choń — na 9 łat więzienia. Sąd stwi#r 
dził u tych oskarżonych duże nasile­
nie złe; woli.

B. pomocnik naczelnika parowozow 
ni Toruń, Brunon Lipiński, skazany 
został na karę 8 lat, b. kierownik 
robót w parowozowni Toruń - Głów­
ny Stanisław Weber na 7 lat, technik- 
mechanik Franciszek Lewandowski —• 
na 6 lat, b. zawiadowca parowozow­
ni Toruń—Mokre Jah Szczypierowskl 
i mechanik Franciszek Raginia na ka 
rę 5 lat, Czesław Stankiewicz i Chy- 
biński na 4 lata oraz b. kierownik pa 
rowozowni w Toruniu Antoni Och­
man i przodownik rzemieślników —1 
Władysław Sikorski na karę 8 lat wię 
ziemia.
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JEDNOŚĆ MŁODZIEŻY
wykuwa się przy warsztacie pracy

Dziś rozpoczął się we Wrocławiu 
Kongres Zjednoczeniowy organizacji 
młodzieżowych. Wezmą w nim udział 
również i delegaci młodzieży gdań­
skiej, - która przygotowywała się do 
zjednoczenia, wykonując kilka specjał 
nych zadań. Odbywały się również 
liczne żebrania, poświecone sprawie 
jedności.

Do zjednoczenia szeregów organiza­
cji młodzieżowych, przyczyniło sie jed 
nak głównie współzawodnictwo. Roz­
wijało się ono na Wybrzeżu początko­
wo jako wyścig pracy,

PIERWSZA BYŁA STOCZNIA 
GDAŃSKA

Pierwszą instytucją, w której został 
zorganizowany wyścig, była obecna 

. Stocznia Gdańska. Przedstaw'ci cl
OKZZ zwołał tam zebranie pracującej 
młodzieży, na którym wyjaśnił jej zna 
ozenie i zasady. Początkowo na apel 
odezwało się niewielu. Nie wszyscy 
wierzyli we własne siły. Dział Maszy­
nowy miał kilku pionierów, którzy z 
zapałem zabrali się do pracy. Byli to 
ZWM-owcy i OMTUR-owcy — kilku 
ludzi bardż-lej uświadomionych, zdają­
cych sobie sprawę, że najlepszą ocenę 
człowieka stanowi wynik jego pracy, 
że dzięki. wysiłkowi podnoszącemu 
produkcję dźwiga się cały naród i jego ( 
dobrobyt. Pierwsze wyniki wyścigu j 
zasługiwały na uznanie. Zaczęli się ni- j 
mi interesować inni robotnicy, a wi- \ 
dzac rosnące wraz ze wzrostem oro- i 
dukcji zarobki - zgłaszali swój udział, j 

.Powołano komitet współzawodnictwa. I 
Weszli doń członkowie organizacji mio ;

. dzieżowych i niezrzeszeni. Trzeba było | 
radzić wspólnie, o wspólnych intere­
sach.

Powoli zacierały się drobne, niekie­
dy sztucznie podsycane różnice, ginął 
szowinizm Organizacyjny, wywołujący 
niezdrową rywalizację i ambicję, za-

| cierał się podział na przynależność do 
tej lub innej organizacji. Młodzież u- 
świadomiła sobie, że łączą ją wspólne 
interesy i wspólne cele, z których naj­
bliższym jest walka o lepsze jutro.

WYŚCIG ZBLIŻYŁ LUDZI
Podobnie było i w innych zakładach 

pracy, jak WOB ,.Ba •’men“, gdzie pierw 
szyrn entuzjastą wyścigu był tow. Nic­
poń i siostry Odlewnńskie. znane już 
dzisiaj w całym kraju. Wyścig pracy 
przyczynił się tu nie tylko do zbliże­
nia mięcizyorgrn-zc.cyjncgo i zatarcia 
różnic, lecz również spopularyzował I 
ZWM i OMTTJR wśród grona niezrze- i 
szónych. Dzisiaj w fabryce tej cała i 
młodzież, która stanowi 50 proc ogółu : 
zatrudnionych, bierze udział we współ ! 
zawodni dwie, a większość jej weszła 1 
w szeregi orgsn;zreii młodzieżowych.

W Fabryce Mebli w Gośc'c'nie w 
pierwszym etapie współzawodnictwa j 
brali udział tylko pracownicy działu ■ 
tapicerskiego. Reszta, przeważnie mło­
dzież kaszubska, była do tego ruchu 
nastawiona raczej obojętnie, podobnie 
zresztą jak i do organizacji młodzie­
żowych. Pozytywne osiągnięcia wyści­
gu pracy pociągnęły za sobą ogół mło­
dzieży i zyskały , jej sympatię niechęt­
nie ustosunkowujących się początko­
wo majstrów, którzy we współzawod­
nictwie widzieli zamach na swój au­
torytet. W rezultacie wsoólzawodnic- 
twa powstały tu koła ZWM i OMTUR, 
gdyż przodownicy oracy stykając się 
ze sobą na zjazdach i konferencjach, 
mówili również o sprawach swoich

organizacji. Współzawodnictwo wpły­
nęło dodatnio na znaczne ożywienie 
życia świetlicowego. Wspóiny cel i 
wspólna praca stały się argumentami, 
jednoczącymi w karnych szeregach 
młodych pracowników fabryki.

ROZPOCZĘŁO .SIĘ 
W 3F0LZAWODNICTWO GRUPOWE 

Typowym przykładem wzajemnego 
zbliżenia się obcej sobie początkowo 
młodzieży, są Gdańskie Zakłady Dzie­
wiarskie, gdzie pracują ludzie, pocho- 
drąęy z różnych dzielnic kraju. Nie 
brak wśród nich również autochtonów 
gdańskich. Gałę to zbiorowisko ludz­
kie było w zasadzie sobie obce. W 
pierwszym etapie współzawodnictwa 
spośród grona członków organizacji 
młodzieżowych i młodych członków 
partii na czoło zespołu wysunęła się 
ob. Jadwiga Szkieł, zostając rekordzist 
ką w skali ogólnopolskiej. Przykład 
jej był zaraźliwy. Pociągnął szeregi 
obojętnych. Lecz najbardziej może zbii

żyło, młodzież współzawodnictwo gru­
powe,- do którego zakłady gdańskie we 
zwały Kalisz, Aby zdobyć zwycięstwo 
cały zespół musi dobrze pracować. Z 
tego powodu wytworzyła się wzajem­
na kontrola, każdy dba o dokładne wy 
konanie zadania. Pracownicy, omawia 
jąc sprawy zawodowe, znaleźli i inne 
?. zakresu wspólnych zainteresowań. 
Wspólne cele zbliżyły wszystkich i nic 
dziwnego, że dziewiarze gdańscy sta­
nowią dziś harmonijną rodzinę, która 
odnosi corą.z nowe.: sukcesy w pracy.

Historyczny, radosny, moment w ży­
ciu młodzieży Wybrzeża nie jest wy­
nikiem sztucznie przeprowadzonej ak­
cji. Nastąpił on w wyniku wielolet­
nich dążeń młodzieży ku jedności i jej 
ofiarnej walki z okupantem hitlerow­
skim;, Jedność na Wybrzeżu urzeczy­
wistniła się W toku wspólnej twórczej 
pracy nad obudową i ugruntowaniem 
siły Polski Ludowej.

St. Malwiński

R osn ą szeregi Z S C h
w powiecie kwidzyńskim

Młodz eż gdańska
odjechała na Zlot

W dniu 21 bm. odjechała z Gdańska 
500-csobowa delegacja młodzieży woj. 
gdańskiego na ogólnopolski Zlot Mło­
dzieżowy, który z okazji kongresu zjed 
noczeniowega odbędzie się we Wrocla- 
wiu.

Z Gdańska wyruszy! pociąg specjał 
ny, który przebiegając przez Byd­
goszcz zabierze delegację młodzieży 
pomorskiej. ,W, Poznaniu dołączy się i 
młodzież woj. szczecińskiego.

Na dworcu głównym w Gdańsku że 
gnał iłdjeżdżajiićycfi *w i mieniu' Mło­
dzieżowego Komitetu Jedności, tow. 
Kosiopko. (M)

Teatr Miejski „Wybrzeże“ Gdynia — 
godz. ŁO-td ..Taniec księżniczki“ Morstina, 
asyst. rei. Konrad Łaszewski.

Teatr Kameralny „Wybrzeże“ w Sopocie, 
godz. 29-ta „Znak“ Barnasia, w ret. H. Gal 
lowe j .

Teatry Miejskie we Wrzeszczu — godz. 
29.30 — gdański zespół artystyczny — „Głę­
boko sięgają korzenie“ , sztuka Arnaud‘a, 
Dusseau, i - Jamesa Gow'a.
CYRK Nr 2 Gdynia uł. Batorego.

Codziennie o godz. 19.30, soboty 13.30 i 
19.30.: Niedzielę i święta 12, 15.39 i 19.30.

K I N A
— „Warszawa“  — Program spe-
— „Goplana“ — Postrach mórz. 

- „Atlantic“ — Noc grudniowa.
— „Fala“ — Nauczycielka wiej-

Gdynia
alny. 
Gdynia 
dynia - 
Gdynia
Gdynia — ..Promień" — 7 zasłona. 
Sopot — „Bałtyk“  — Wśród ludzi.
Sopot — „Polonia“ — Dwaj panowie F. 
Sopot — „Aktualności“  — program Nr 13. 
Oliwa — „Po mia“ — Na tropie zbrod-
\S rzes/rz — „Bajka" — Goal.
Wrzeszcz — „Capitol“ — Czarodziejskie

Gdańsk — „Światowid" — Wiosna. 
Wejherowo — „Świt" — Stalowe serca. 
Puck — „Mewa“ — Ludzie bez skrzydeł. 
Kartuzy — „Kaszub“ — Spotkanie. 
Kościerzyna — „Bałtyk“ — Wielki prze­
l e w  — „Wisła“ — kino nieczynne. 
Starogard -  ..Polonia“ — Statek pułapka. 
Lębork -  „Fregata" -  Knock-out. 
Słunsk — „Polonia“ — ostatnia noę. 
Białogard -  „Bałtyk“ -  V/ imię życia. 
Szczecinek -  „Wolność“ -  Płomień No- 
seo  Orleanu. ■<
Koszalin — „Polonia“ -  Krążownik Wa-
Nowy Staw -  „Tęcza“ -  Koń ł garbu 
Połczyn Zdrój — „Wolność Pio„
:ria I.

<HadŁo>
Czwartek, 22 iipca 1948 t.

00 Dziennik* poranny. 9 00 Nabożeństwo 
kościoła garnizonowego z Łodzi. 11.00 
temówienie wojewody inż. St. Zrałka. 
15 Audycja literacka pt. „Budujemy no-

dom"; W oprać.- 75. Fiszera. 13.45 Ali­
cia dla wsi. 14:30 „Wesele śląskie“ , au- 
cia słowno-muzyczna. 15.15 Melodie ludo- 

i żołnierskie". 13.45 „Mamżest PKWN . 
-zvt red. Romana Wertla. 16.40 Audycja 
. dzieci 17.00 „Mówi Wystawa Ziem Od- 
¡kańych" z Wrocławia. 17.05 Popularna 
izvka polska. 18.35 Montaż poetycki. 1S.5j 
cital fortepianowy. 19.30 „Dla każdego
1 miłego". 21.00 Dziennik wieczorny. 23.60 
tatnis wiadomości. 23.10 V.i a d o m o s. i 
jrtowe ogólnopolskie.

----- oOo------
DYŻURY a p t e k  

Od 17 do 24 bm.
!dvnia i Orłowo — Apteka Świętojańska, 

Świętojańska 122 i Apteka Centralna, 
»c Kaszubski 10.

WAŻNIEJSZE TELEFONY* 
»ogotov.de — Gdynią 22-23.
»ogotowle Gdańsk -  Wrzeszcz -  OUwa-

itraż pożarna: Gdańsk 31-834, 31-338,
lańsk - Orunia 313-36.
'íowy Port 42-222 
Sopot Sll-00
Sdynla 22-22 'W f
Gdynia Port 40-02 '
HJrztizcz 41-332, 41-333» 42-204

le^ordowe osiągnięcia
sto z iisw sów  gdańskich

W lipeu, a nie w grudniu — założo- [ 
no stępkę pod ćzwiaty ruuowęglowiec.

W początkach br. robotnicy stoczni 
gdańskiej założyli stęiikę pod pierwszy 
polski iTid-JWesio\v.ec, który całkowi­
cie będzie Wykonany w kraju i na poci 
stawie własnych planów .

Prace ruszyły szybko naprzód i >v 
krótkim czasie rozpoczęto budowę na­
stępnych z kolei rudowęgiowców. Spe­
cjalnie ustawione tablice informują 
wszystkich o postępie prac.

W dniu 15 lipca nastąpiło założenie 
stępki pod czwarty z kolei rudowęgio- 
wiec. Jest to nie lada wyczyn pracow 
ników stoczniowych, gdyż rozpoczęcie 
jego budowy planowano na dzień 1 
grudnia. (K)

t------- oOo------- -

Gdynia
rozpoczyna budowę szkoły-

pomnika Polski Ludowej
W czwartek 22 bm. w rocznicę 

PKWN o godz. 5 rano przed Zarządem 
Miejskim w Gdyni zbiorą się oddziały 
młodzieży szkolnej, wojska, parta j po 
litycznych, organizacji społecznych, 
które przemaszerują z transparentami 
ulicami miasta na Grabówek. W miej­
scu, w którym znajdowała się szkoła 
Nr 14 spalona podczas działań wojen­
nych zostanie założony kamień węgiel 
ny pod budowę szkoły-pomnika Polski 
Ludowej.

Szkoła będzie posiadała pacownię 
geograficzną, gabinety biologii i fizy­
ki, pracownię fizyko - biologiczną, sa­
lę robót ręcznych, świetlicę, czytelnię, 
bibliotekę ,salę gimnastyczną, aulę, na 
tryski, jadalnię i inn.

Społeczeństwo Gdyni rozpocznie 
Święto Odrodzenia dwugodzinną pra­
cą przy budowie nowej szkoły.

■--------oOo--------

K r o n i k a  w y p a d k ó w
n ie m o w l ę

POD DRZWIAMI LEKARZA
Przed drzwiami mieszkania dr Wroń 

skiego w Oliwie, przy ul. Leśnej 
9 znaleziono niemowlę płci męskiej. 
W pierwszej chwili zaopiekowała się 
nim M. O., która przekazała niemowlę 
do domu dziecka we Wrzeszczu przy 
ul. Morskiej.

KARA ZA OSZCZERSTWO
W roku 1945, niejaki Zygmunt Droź 

dzikowski oskarżył zamieszkałego w 
Gdańsku Franciszka Kiełbasę o współ­
pracę z Niemcami. Sprawa ta wlokła 
się w sądach w ciągu trzech lat, roz­
patrywana była 6 razy i nares7.cie za­
kończyła, się w sądzie okręgowym w 
Gdańsku, wyrokiem skazującym Droż- 
dzikowskiego. Przewód sądowy wyka­
zał całkowitą niewinność Franciszka 
Kiełbasy i że oskarżenie opierało się 
na zarzutach powstałych z osobistych 
porachunków.

Czas jest nareszcie, by tego rodza­
ju sprawy znikły z wokand sądowych. 
Oskarżyciele powodujący się tylko o- 
sobistymi pobudkami powinni otrzy­
mywać jak najsurowsze kary. aby nie 
mieli odwagi zakłócać spokoju obywa­
telom, z którymi z powodu niesnasek 
żyją w niezgodzie i osobiste porachun 
k; pragną załatwiać drogą sądową.

ZATRZYMANI ZA AWANTURĘ
Gdańska MO zatrzymała za awan­

tury Antoniego Uliasza zam. we Wrze­
szczu przy ul. Sobótki 12, Tadeusza 
Bibrzyckiego z Oświęcimia, Edmunda 
Jakubczyka z Kielc i Waleriana Och- 
xeja zam. we Wrzeszczu przy ul. 
Rokossowskiego 18.

W powiecie kwidzyńskim zaobserwo 
wano w ostatnich miesiącach poważny 
wzrost członków w Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. Powiat, liczący około 20 
tys. ludności wiejskiej, skupia już w 
szeregach Z. S. Ch. ponad 3.000 człon­
ków.

Dzięki aktywnej pracy Zarządu, ze 
wzrostem ilości członków, zwiększa się 
również i wpływ oraz autorytet tej 
chłopskiej organizacji.

Główną uwagę zwróciła Sam. Chłop 
ska w Kwidzyniu na podniesienie 
standartu życiowego biednych rolni­
ków, którzy do tej pory nie zdążyli 
jeszcze zagospodarować się. Na okres 
przednówkowy zaopatrzono ich w mą­
kę. Zarząd poczynił starania w kie­
runku zaopatrzenia biednych rolników 
w inwentarz żywy i otrzymuje na ten 
cel 10 mil. zł. pożyczki. W ostatnich 
dniach rozporowadzono wśród najbied 
niejszych 100 ton węgla, w cenie 2.020 
zł. za tonę. Czynione są starania, aby 
w o,ia łzaopatrzyć każdą rodzinę chłop 
ska.

Na odcinku elektryfikacji wsi stwier 
dzono również poważny postęp. Do tej

pory zostało zelektryfikowanych 25 
gromad na 63, a prące nad doprowa­
dzeniem prądu elektrycznego do każ- 

I dej wioski trwają nadal. Brak jednak 
' odpowiedniego personelu technicznego 
w elektrowni hamuje prace.

Nie zaniedbano również odcinka 
spółdzielczości. Na terenie powiatu 
czynnych jest 11 spółdzielni gminnych 
Z. S. Ch. W mieście zostanie wkrótce 
otwarty duży Rolniczy Dom Towaro­
wy. Za. pośrednictwem tego obiektu 
handlowego rolnictwo będzie zaopatry 
wane w narzędzia rolnicze polskiej 
produkcji.

Dla uzdrowienia niektórych spół­
dzielni gminnych, jak np. w gminie 
Marcza i Brzegi przeprowadzono reor­
ganizację zarządów.

Powyższe osiągnięcia Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej w powiecie świad- 

; czą, że na wsi przełamano już wiele 
, trudności. Dalszym zadaniem jest pod 
j niesienie oświaty wśród chłopów. Two 
j rżące się w tym roku szkolnym Pań- 
| stwowe Liceum Eohrczo-Ogrodiiicz i 
w Kwidzyniu wpłynie dodatnio na roz 

. wój oświaty rolniczej na wsi. (P)

PRZYGOTOWANIA DO DRUGIEGO 
TURNUSU KOLONII LETNICH 

DZIECI GDYŃSKICH
W inspektoracie szkol 

nym w Gdyni odbyła się 
19 bm. konferencja, na- 

' której dokonano dalsze­
go podziału pieniędzy 

_  dla odbywających się
t J w drugim turnusie ko- 

lonii letnich. Dotacje 
otrzymały: Związek Sa- 

morządowców, Związek Spółdzielców 
CZFPK, .Caritas!- harcerze i harcer­
ki, RTPD, gimnazjum żeńskie i o- 
bóz młodzieży zorganizowanej, miesz­
czący się na Polance Redłowskiej. O- 
gółem przydzielono 300.000 zl: z dota­
cji Ministerstwa Oświaty, 60.000 zł, z 
Ubezpieczalni Społecznej 70.000 zł, po­
chodzących ze zbiórki oraz 792 tysią­
ce zł w towarach. (A)

PRZYJĘCIE IJ WOJEWODY 
GDAŃSKIEGO 

W ŚWIĘTO ODRODZENIA
W dniu Święta Odrodzenia w godzi­

nach 17—19 odbędzie się u wojewody 
gdańskiego wielkie przyjęcie dla przed 
stawicieli sfer politycznych i gospo­
darczych, świata pracy, świata nauki, 
oraz reprezentantów państw obcych, 
akredytowanych na Wybrzeżu.
DATOWNIK OKOLICZNOŚCIOWY
Urząd Pocztowy Gdańsk 1 z okazji 

Zlotu Zjednoczonej Młodzieży Polski 
Ludowej będzie stemplował przesyłki 
pocztowe w dniu 22—23 lipca 1948 r. 
datownikiem okolicznościowym z na­
pisem: „Zlot Zjednoczonej Młodzieży 
Polski Ludowej“—Wrocław 22—23.VII. 
1948“.

POSIEDZENIE MRN W SOPOCIE
Dnia 28 lipca o godz. 9.30 odbędzie 

s-ię w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego w Sopocie plenarne posie­
dzenie MRN.

Porządek dzienny przewiduje m. 
inn. sprawozdanie z zamknięcia bu­
dżetu Zarządu Miejskiego za rok 1947 
uchwalenia taksy klimatycznej, za­
twierdzenie sieci szkół na terenie So­
potu i wiele innych uchwał. (A)

PO RAZ DRUGI ZAKWITŁY 
GRUSZE

W ostatnich dniach, w niektórych 
sadach w Oliwie zakwitły grusze. O- 
bok dojrzewających już owoców poja­
wiły się kwiaty budząc, jak zwykle w 
wypadkach rzadko spotykanych, zdzi­
wienie mieszkańców.

Należy przypuszczać, że powodem

W p o r t ó w i : i

Bekom jeny przeglądu osiągnięć
Uruchomienie portów w lipcu 1945 

reku postawiło .przed pierwszymi gru 
parni kolejarzy, którzy przybyli na u- 
wolnione cd najeźdźców Wybrzeże, 
olbrzymi: zadanie — zapewnienia od­
prowadzę u i w ' iąb kraju transpor­
tów żywnościowych, nadsyłanych 
przez UNERĘ oraz dowiezienia do por 
tów węgla, przeznaczonego na eksport. 
Zadan*a te zostały znacznie zwiększo­
ne lokalnymi potrzebami Wybrzeża, 
Trzeba było włączyć w ogólnokrajowe 
życie gospodarcze nowo odzyskane te 
reny, powiązać je komunikacją z por­
tami.

Przed pierwszymi grupami koleja­
rzy, którzy przybyli do Gdańska i 
Gdyni roztaczał sie smutny widok 
zniszczonych budynków kolejowych.

zerwanych mostów, powykręcanych 
torów kolejowych, spalonych wago­
nów i parowozów. Właściwie nie wia 
demo było od czego zaczynać pracę. 
Potrzeby były tak naglące, a środki 
i siły ludzkie tak znikome, że zdawa­
ło się, jak w każdej zresztą i innej 
dziedzinie, że potrzebna będzie tu pra 
ca pokoleń.

Obliczenia te zostały jednak zach­
wiane nowym duchem pracy, jaki po­
wiał wśród kolejarzy. Świadomość pra 
cy dla Polski Ludow’cj, dla podniesie­
nia dobrobytu całego narodu pomno­
żyła ich siły i pozwoliła wykonać dzie­
ło odbudowy w ciągu paru lat, zamiast 
kilkunastu czy kilkudziesięciu, jakie w 
czasach normalnych byłyby potrzebne.

Do chwili obecnej na terenie Dyrck-

Sport na Wybrzeżu 
Bogaty program imprez

w  ś w ię to  O d ro d ze n ia
Program imprez sportowych w dniu 

Święta Wyzwolenia będzie na Wy­
brzeżu bardzo bogaty. Składa Się na to 
fakt, że w Wejherowie, Wrzeszczu i So 
pocie odbywają się dalsze eliminacje 
Międzyzwiązkowej Rady Kultury Fi­
zycznej i Sportu, mające wyłonić silną 
reprezentację na igrzyska Związków 
Zawodowych w Warszawie.

Już o godz 9 rano nastąpi start do 
wyścigu kolarskiego na dystansie 30 
km. Trasa wyścigów prowadzi od Sta­
dionu Miejskiego w Sopocie przy ul. 
Wybickiego poprzez Sopot, Orłowo, 
Gdynię, do Wejherowa i z powrotem. 
Meta znajdować się będzie w .tym sa­
mym miejscu, skąd nastąpi start. U- 
dział w wyścigu biorą najlepsi kolarze 
z woj. gdańskiego.

W Wejherowie o godz. 10 rano od­
będzie sie na basenie miejskim dalszy 
ciąg zawodów pływackich. W progra­
mie znajdują się następujące, konku­
rencje: 400 m dow. mężczyzn, 100 m 
klas . kobiet. 100 m dow. mężczyzn, 
200 m dow. kobiet. 100 m klas. męż­
czyzn. 100 m wznak mężczyzn, 
sztafeta 4 x 100 klas. kobiet, 
a wreszcie jako ostatni, punkt progra­
mu sztafeta 4 x 200 dow. mężczyzn 
Udział w imprezie biorą najlepsi pły­
wacy Polski.

Eliminacje lekkoatletyczne rozegra­
ne zostaną z udziałem najwybitniej­
szych naszych zawodników i zawodni 
czek na Stadionie Miejskim we Wrzesz 
czu. Początek o godz. 10 rano. Na 
program złoży się: w konkurencji ko­
biecej — «kok wzwyż, 200 m, «kok 
w dal i rzut dyskiem. W konkurencji

męskiej — 110 m płotki, pchnięcie ku­
lą, rzut oszczepem, trój skok oraz bie­
gi 200 m; 800 m, 5.000 m i sztafety 
4 x 100 m • 4 x 400 m.

Tego samego dnia o godz. 4 po po­
łudniu na Stadionie Miejskim w Sopo 
cie dalszy ciąg czwórmeczu piłkar­
skiego miast. O godz. 16 gra Warsza­
wa ze Śląskiem, o godz. 18 Kraków z 
Poznaniem. Będzie to wielka uczta 
dla sympatyków i miłośników sportu 
piłkarskiego.

Gdański Okr, Związek Piłki Nożnej 
organizuje również błyskawiczny tour­
née juniorów z udziałem młodzieży 
szeregu klubów Wybrzeża. Interesu­
jąca ta impreza rozpocznie się o go­
dzinie 10 rano na boisku WOP przy 
ul. Niedziałkowskiego we Wrzeszczu.

PŁYWACKIE ZAWODY
PROPAGANDOWE W GDAŃSKU
Masowa akcja pływania, zainicjono- 

wana przez Główny Urząd Kultury Fi­
zycznej, znajduje zrozumienie w tere­
nie. W Gdańsku tworzą się różne kur 
sy, a za parę dni zorganizowane zosta 
ną specjalne zawody propagandowe. 
Urządza je dn. 1 sierpnia br. o godz. 
17-tej na pływalni'przy ul. Elbląskiej 
w Gdańsku, Ośrodek W. F. Udział 
w zawodach wezmą wszystkie kluby 
ptywackie Wybrzeża, które walczyć bę 
dą o miano zwycięskiego zespołu. Ty­
tuł zdobędzie ten klub, który zbierze 
największą ilość punktów w konku­
rencjach męskich i kobiecych.

Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek W. F. 
w Gdańsku, Zarząd Miejski, pokój 
Nr 2084).

cji Okręgowej Kolei Państwowych w 
Gdańsku odbudowano 530 km torów, 
wbudowano 532 sztuki rozjazdów, a 
5.492 naprawiono. Ze zniszczonych 
282 mostów i przepustów kolejowych, 
o długości 16.147 m w minionych 
trzech latach odbudowano na stałe 65 
sztuk, o długości 4.079 m i prowizo­
rycznie 183 obiekty dług. 6.766 m.

W pierwszym okresie odczuwaliśmy 
ogromny brak taboru kolejowego. Nie 
było ani wagonów pasażerskich, ani 
towarowych. Dla usunięcia tych bra­
ków już w pierwszym okresie pracy 
przystąpiono przede wszystkim tło od­
budowy warsztatów kolejowych. Z gru 
zów dcslotynie powstały warsztaty na 
Trojanie w Gdańsku i inne, które do 
tej chwili odremontowały tysiące pa­
rowozów i setki tysięcy wagonów. Do 
dnia 1 lipca br. warsztaty kolejowe Dy 
rekcji Gdańskiej naprawiły około 3.000 
parowozów. Dokonano napraw wago 
nów osobowych: 271 sztuk napraw 
głównych, 545 sztuk — średnich. Prze­
prowadzono rewizję 83.514 wagonów 
osobowych. Dokonano całkowitej od­
budowy 5.150 wagonów towarowych 
przeprowadzono naprawy bieżące przy 
525.488 wagonach.

A trzeba było jeszcze odbudować u- 
rządzenia stacyjne, połączenia telefo­
niczne itd. Wszystko to, oprócz pienię 
dzy, wymagało wielkiego nakładu sił 
ze strony kolejarzy. Sprostali onł jed­
nak postawionym im zadaniom, Z koń 
ccm ub. roku został oddany do użytku 
most kolejowy w Tczewie, który łą­
cząc oba brzegi Wisły, oddaje nieoce­
nione usługi odbudowie Żuław. W 
tych dniach natomiast, przedtermino­
wo, został oddany do użytku odbudo­
wany odcinek kolejowy Skarszewy — 
Starogard.

Na tym jednak zadania nic kończą 
się. Obecnie przyszedł moment na dal 
sza rozbudowę komunikacji, celem za 
pewnicnia wciąż wzrastających obro­
tów portowych. Jeśli dla portów za­
planowano na rok bież. 15 mil. ton 
przeładunku, a w roku przyszłym oko­
ło 19 mil. ton, to kolej musi się przy­
gotować do zharmonizowania z pracą 
portów dowozu artykułów eksporto­
wych i odesłania w głąb kraju artyku­
łów importowanych. Wzrastający tran 
sport przez nasze porty wymaga szcze 
golnie elastycznej pracy taboru kole­
jowego. Te nowe zadania kolej wy­
kona. Świadczą o tym rezultaty, o- 
siągnięte dotychczas, w obsłudze por­
tów. Jeśli w roku 1945 przewozy w 
brutto - tono - kilometrach wynosiły 
1.821.356.000, to w roku 1947 osiągnęły 
one 7.772.785.000. W roku bież. w 
pierwszym półroczu kolej oddała do 
użytku portów 297.553 wagony, które 
przewiozły ogółem 5.999.944 tony.

Ini. ZBIGNIEW MODLIŃSKI

¡tego wydarzenia jest stosunkowe -re­
pie i wilgotne lato.

WYSTĘPY CHÓRU 
KOŚCIEKSKIEGO 
WE WROCŁAWIU

i Zdobywca widu nagród c lo: ścier 
ski „Cecylia“ w dniu 25 lipce udaje się 
na gościnne występy do Wrocławia, 

i skąd pieśni jego będą transmitowane 
j przez Polskie Radio.
| Obecnie Chór „Cecylia“ liczy 60 śpie­
waków, pod bstutą znanego muzyka 

i ob. Lubomira Szopińskiego
| BEZPŁATNA NAUKA PŁYWANIA 

W SOPOCIE
I Miejska Rada WF i PW w Sopocie 
zorganizowała bezpłatną masową na u 

j kę pływania dla młodzieży od.lat 8 o- 
raz dla członków Związków Zawodo­
wych. Nauka odbywać się będzie na 
plaży południowej.

Zapisy przyjmuje Zarząd Miejski w 
Sopocie pok. 83, II piętro (A).
INSPEKCJA KOLONII I OBOZÓW 

MŁODZIEŻY GDYŃSKIEJ
Z ramienia inspektoratu szkolnego 

w Gdyni przeprowadzona została in­
spekcja kolonii letnich i obozów, na 
których znajduje się młodzież gdyń­
ska. Oprócz tego przedstawiciele ko- 
mitelu rodzicielskiego szkoły Nr 2 
zwiedzili obóz Zuchów w Mirachowie 
i obóz harcerek w Jasieni.

Przeprowadzone inspekcje wykazu­
ją, ńe młodzież znajduje się pod fa­
chową opieką.

Również opieka lekarska jest zagwa 
rantowana. Młodzież otrzymuje po­
żywne jedzenie, czego dowodem jest 
fakt, że bardzo wielu dzieciom przy­
było w ciągu dwóch tygodni po 2 kg.

FILHARMONIA BAŁTYCKA
NA ŚWIĘTO WYZWOLENIA

W. dniu Święta Wyzwolenia, we 
czwartek dnia 22 iipca br. o godz. 18 
w przepięknej Opierze Leśnej w Sopo­
cie, orkiestra symfoniczna Filharmonii 
Bałtyckiej pod dyr. Stefana Śledziń- 
skiego i Bohdana Wodiczko wspólnie z 
Państwową Wyższą Szkolą Muzyczną 
w Sopocie wystąpi z uroczystym kon­
certem symfonicznym. Jako soliści 
wezmą udział słuchacze tej szkoiy: 
Eleonora Busko — śpiew. Tadeusz Ker 
ner — fortepian. Jerzy 
Wiśniewski — skrzypce.

W programie muzyka 
polska: Andrzejewski.
Chopin, Karłowicz. Miy 
narski, Moniuszko. Na­
wrocki, N ie w ia d o m s k i ,
P a le s t c r .  R y b i c k i  i Z c -
leński. Wstęp wolny.

fCKT/UJU/e
RUCH STATKÓW

19 bm do portu gdyńskiego weszło 
5 statków, a wyszło 6. Na wejściu były 
4 statki puste. Do Gdańska 19 lipca 
weszło 12 statków i tyleż wyszło.

ŁADUNEK BAWEŁNY 
Polski statek „Lechistan“ przybył z 

Aleksandrii do Gdyni przywożąc 2470 
ton bawełny.

WĘGIEL DO WŁOCH 
Panamski statek „Maryta SUM“! któ 

ry 18 lipca wyszedł z Gdyni do Genui, 
zabrał 7824 tony węgla.

NA ŁOWISKACH RYBNYCH 
Ostatnio rybacy notują ukazywanie 

się większych ilości szprot wzdłuż ca­
łego Wybrzeża polskiego. Jak wiado­
mo, szproty przed kilkunastu laty na 
polskich przybrzeżnych wodach całko­
wicie zanikły. Przyczyny ich zaniku 
jak i obecnego ukazania się na razie 
nie zostały ustalone.

Na głębi Bornholmskiej obserwowa­
ne są większe ławice śledzi. Dorsz na­
dal chodzi rozproszony, tak, że połowy 
są nieregularne.

W PORCIE GDYŃSKIM 
Duński siatek „Stora A“ przywiózł 

x Lulea dla nas 7270 ton rudy żelaz­
nej. Fiński motorowiec „Saaremtaehti“ 
przywiózł 19 bm. do Gdańska 308 ton 
tarcicy. W tym samym dniu holender­
ski statek „Żwijnorecli“ zabrał z Gdań 
ska do Rotterdamu 300 ton węgla. 
Szwedzki statek „Tessy“ 19 bm. zabrał 
do Sztokholmu 298 ton dźwigarów i 
żelaza korytkowego.
EKSPORT WYROBÓW CYNKOWYCH 

Szwedzki statek „Tessy“ zabrał 20 
lipca z Gdyni 1297 ton wyrobów cyn­
kowych do Sztokholmu.

DROBNICA DO FRANCJI 
Polski statek „Śląsk“, który odszedł 

20 lipca z Gdyni do Francji, zabrał 
565 ton drobnicy, w tym mąkę ziem­
niaczaną, próbki materiałów baweł­
nianych, zioła lecznicze, kryształy ł 
wyroby żelazne.

PIERWSZY EKSPORTOWI
ŁADUNEK TARCICY 

Polski statek „Gopło“, należący do 
bałtyckiej spółki okrętowej zabrał 20 
bm z Gdyni do Anglii pierwszy ła­
dunek tarcicy w ilości 981 ton wyeks­
portowany przez „Paged“ .
STATKI NA WEJŚCIU I WYJŚCIU

20 lipca do portu gdyńskiego we­
szło 6 statków, a wyszło 11. Do Gdań­
ska w tym samym dniu weszły 2 stat­
ki po węgiel a wyszło 6 statków c ła 
dunkami węgla do Szwecji.

RUDA TRANZYTOWA 
Go Gdyni zawinęły 20 lipca z rudą 

dwa'statki szwedzkie, które przywio­
zły transporty z Lulea. „Br:g’‘ przy­
wiózł 1.781 ton a „Nils sture” — 1.850 
ton. Oba ładunki przeznaczone ią dla 
Czechosłowacji.
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Wszelkie transakcje importowe i eksportowe chemikaliami, 
środkami leczniczymi, oraz aparaturą chemiczną przeprowadza

> C  1 E C H <

CENTRALA IMPORTOWO-EKSPORTOWA 
CiEMSP.Lis I APARATURY C -.EMiCZNEI

Sp. i o. «.

Warszawa, Jasna 10 — Telefon 870-24 
y: >C iecli W arszawa«Adres telegraficzn

O D D Z 1 A T Y :

1. Szczecin, ul. Bogurodzicy Nr 2 — Telefon 20-11
2. Łódź ul. Senatorska Nr 29 — Telefon 1-17-35
3. Gliwice Plac Wolności Nr 2 — Telefon 23-34
4. Gdynia 10-go Lutego Nr 25 — Telefon 2-23-32

938 SK

Z A K Ł A D

Doskonalenia Rzemiosła
W S I  c i  t c i o i c  

PI. K iliń sk iego  N r  3.

. Telefon Nr 3346

Od w rzeinta now e kursy p r z y s p o t o  

hienia zaw odow ego.
937 Sk

Ś L E D Z I E
S k o c k ie  M a ttu s , w z g . M a tfu s  b e c z ­
k i 115 k g  n etto  p o  2 0 .2 0 0  z ł łą c z ­
n ie z. b e c z k ą  lo c o  S zczecin  d o s ta r ­

cza  „ R E K I N “

S z c z e c i ń s k i  H a n d e l  R y b n y
Sp. x o. o. Szczecin K olum ba 4, 

telefon 30-94
932 SK

Spółdzielnia Pracy Szewskiej 
im. JANA KILIŃSKIEGO

z odp. udz.
poleca obuwie:

skórzane, płócienne, domowe wszelkiego
rodzaju.

HURT DETAL
Uwaga: Członkowie Zw. Zaw. przy okazaniu 

legtymacji, korzystają z 10 proc. zniżki. 933-SK

Spółdzielnia Pracy
Trykotarsko-

p o ń c z o s z n i c z a
z odp. udz. 
„T R Y K O T ” 

SZCZECIN-GÖLECIBNO 
i ... Lipowa 29

__________ 241-SK

SPÓŁDZIELNIA 
TRANSPORTOWA

rr R
w Szczecinie■' y;?" ■

Szczucin,
ul. iu p a ń sk ie g o  11 - 11

przeprowadza wszelkie 
przewozy po cenach u- 
miarkowanych.

943-SK

Pomorska Wytwórnia 
Wm i PiZbtwuów 

Owocowych
S zczecin  

ui, K rzysztofa  
K olum ba 81-83.. 
Spółka z o. o. 

P o leca :
Wina O w ocow e, R odzyn  
k ow e 1 G ron ow e oraz 
Soki C ukrzone N a jw y ż ­
sze j Jak ości.

935-SK

D O M  T 0 W R H Ö W Y
Centrali S p ó łd z ie ln i P racy
ODDZIAŁ W SZCZECISUE 

Piać Stalina 
Tel. 24 -36

939 SK

H4 JK Towarzystwo 
Dla połowów Morskich 
i Handlu Zagraniczneho
» A  K  K  A «  *r .  •-

O ddział w  Szczecin!« ul. M or ifta a  33■ í. y  X
S o l a r n i e  i w ę d z a r n i e  w ł a s n e .  

T o w a r  n a  m i e j s c u .
Centrala w  G-diyni ul. Św iętojańska 23

JÎ G R Y F á é

Polska Żegluga Przybrzeżna na Bałtyku

SZCZECIN , al. Zygm unta Starego Nr. 5 tel. 29-09, 31-75, 
24-84 -
G D Y N IA , D w orzec M oraki oraz baaen Prezydenta tel. 22-68

Utrzymuje komunikację pasażerską między portami 
Zalewu Szczecińskiego oraz Zatoce Gdańskiej

Obsługa to w a ro w i, p rzew óz  tow a rów  barkam i i fra-
c t f f t f ó & r  # % . z y . t ę i | i  J ^ i ^ w o W  P 4 8 & F #
nad Zalew em  SzczeciAskini,

K om u n ik acja  pasażerska p om ięd zy  G d yn ią  
a Szczeci nem na »I s „B e n io w sk im “

P odróż statkiem fest w ypoczynkiem
III« :Cg

Ce n t r a l a  t e k s t y l n a
BIURO HANDLU DETALICZNEGO ,

.. w Łodzi, ul. Piotrkowska ł7
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót remontowo - budowla­
nych, instalacyjnych, elektrycznych, wodocią- 
gowo-kanąiizacyjnyeh, szklarskich, malar­
skich, zabezpieczających oraz. meblowych skle­
pu detalicznego C. T. w Sopocie, przy ul.

Marsz/ Stalina nr 786.
Ślepe kosztorysy otrzymać można za zwro­

tem kosztów tychże —- codz enri.e od dn, 
22.VII.1948 r , w godz. od 9 — 15 w Hurtowni. 
Centrali Tekstylnej Gdańsk — Wrzeszcz, ul. 
Łibermana nr 38.

Oierty w zalakowanych kopertach należy 
składać w- sekretariacie w/wym., Hurtowni 
C, T. do dnia 29 lipca 1948 r. do godz. 8.30, 
gdzie w tymże dniu o godz. 9-ej nastąpi otwar­
cie ofert.

Do oferty należy , dołączyć: 1) kwit na zło­
żone w. Narodowym Banku Polskim Oddz. w 
Gdańsku, wad: utn w wysokości 2 proc. ofero­
wanej.-« sumy,,. 2) odpis karty rejestracyjnej 
wzgl. rejestru handlowego.

Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakich­
kolwiek: odszkodowań z tego powodu, prawo 
wyboru oferenta bez względu na wynik prze­
targu oraz częśc owego korzystania z oferty.

1022-WK

» R E M O «

ZBIORNICA I W ARSZTATY REMONTOWE
Przedmiotów Użytkowych na Pomorze Zachodnie
Spółka i o. o. w Szczecinie al. Lyskowskiego 12-13, tel. 2950

a ' r, ■

p o w  i r t f ia r n la  »» o i u a r c lu  t

S k le p u  F a b ry c zn e  o p rzy  p i. O rła B ia łe g o  ftr 1
»•

W  zw iązku  z tym polce«

w s z e l k i e g o  r o d z a ju  m e b le  
. b iu r o w e  i m i e s z k a n i o w e ,

przede wszystkim tanie tapczany d la  ś w i a t a  p r a c y

C entra la  Roln icza  S p ó łd z ie ln i 
» S a m o p o m o c  t f i i o p * h o <

Oddział Okręgowy w Gdańsku-Wrze- 
szczu ul. Kliniczna Nr 2a ogłasza prze­
targ, na samochód osobowy marki „Cit­
roen“ (nie na chodzie). Omawiany sa­
mochód można oglądać w godzinach 
biurowych we Wrzeszczu przy ul. W i- 
ślna Nr 6 magazyny Nr 2 dawniej „Spo­
łem “.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 lipca 
br. o godz. 11-ej przy ul. Wiślna Nr 6 
we Wrzeszczu.

&£i sa

Zarząd Miejski w Gdańsku
stosownie do przepisów paragrafu 
51 rozporządzeni* Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 6.12:1932 r. o 
sporządzaniu ł ustalaniu budżetów 
Związków Komunalnych (Dz, U. R. 
P. Nr 11 z 1933 r. poz. 71) podaje do 
publicznej wiadomości, iż budżet 
gminy m. Gdańska na rok 1949 jest 
wyłożony do publicznego wglądu na 
przeciąg 7 dni od 20 do 27 lcipt 1948 
r. włącznie w gmachu Zarządu M iej­
skiego w Gdańsku przy ul. 3-go' Ma­
ja 9 w godzinach biurowych w poko­
ju Nr 109 B. Płatnicy danin komu­
nalnych mogą wnosić zarzuty i za­
strzeżenia co do tego budżetu od dnia 
20 do 27 lipca 1948 r. włącznie.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT CZERPALNYCH
P O D W O D N Y C H  —

Przedsiębiorstwo Państwowe pódl. Ministerstwa Żeglugi 
C e n t r a l a  Gdańsk, ul, Wiślana 11, telefon 411— 27

OD D Z I A Ł :  Szczecin ul. Nocznc<iego {dawniej 
Przemysłowa 18,22 łel. 25 07, Stocznia Brodów

Adres Telegraficzny „ P E R C E "
KONTO BANKOWE: B.C.K. Oddział Gdańsk Nr 1355 

B.G.K. Oddziel Szczecin Nr 295
WYKONUJE Roboty Czerpalne Refulacyjne

za pomocą wtasngo taboru pływającego jak: 
l’ i>K!ęl»iarki kubłowe
Poęiębiarkl ssąeo-refulując« 1 refula-tory 
1’ oglębiarki nasiebierne z własnym napędem 
Poglębiarki chwytakowe «»»
Holowniki morskie, portowe i rzeczne 
Szalandy denne i denno-kiapow» oraz liczny 
tabor pomocn czy.

ROBOTY ZIEM IE
za pomocq własnego sprzętu zmotoryzowanego

ROBOTY PODWODNE I WRAKOWE À

Íza pomocą własnego taboru i »przątu w zakresie
badania za pomocą* 

nurków,
cięcie podwodne metali, f
oczyszczanie z wraków. A
Prace pmiwodne przy zastosowaniu narzędzi ‘
pneumatycznych, 

lamp podwodnych, płuczek itjp.
Dźwigi pływające o nośności 5, 8, 16 I 80 ton.

POMIARY MORSKIE
— sondaże na morzu, w portach I na neltocS

i  BADANIA GEOLOGICZNE
8 , na lądzie I wodzie.

WŁASNE POCHYLNIE -WARSZTATY -  W SZCZECINIE - W GDAŃSKu

CENTRALA
SPÓŁDZIELNI
MLECZARSKO-
IAICZARSKICH

Ohrąf«wy 044*ł*l 
w gc««ei®te

A l«ja  W ojaka P
iiT, wu n *

■»władane!«
9 prty)ąci\k S tlAÍ«« 1 
¡ipea br. agend byłego 

I Okrągowego Oddsdału 
M leczarsko - Jaje*ar- 
s ki ego Związku Go»p©- 
darctego Spółdzielni RP

0<ł«ł*iał ó*»ttarc»a 
hwrmtw

)*j*
••rj

Ml-SK

Spółdzielnia Pracy
„Galanteria“

•l Kołłątaja M

Zattu4.nl w yk w alifik o­
wanych ręka wiczników  
oraz zakupuj# nartą- 
dtria i m aszyny do w y­
robów  rękaw iczek.

»W-SG

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
INŻYNIERYJNO - BUfiOWLANA

OSADNIK WOJSKOWI
z odpo\V edzialnymi udziałami 

W SZCZECINIE 
ni. Mickiewicza 15, tel. 32-48

Wykona wszelkie remonty, wchodzące w za- - 
kres Budownictwa nad i podziemnego. 945 SK

CUKIERNIA
KAWIARNIA
M. Kira Aski i S-ka
Szczecin Al. Piastów 74
z o w f a d o m f a
Sz. Klientelę tr  ot­
warcie nastąpi Î2 lip­

ca r, b.
fis so

Srółdzielnja Pracy
„NAPRZÓD“

Szczecin 
K.rani/t"kie«o 1«.

p u n k t  sprzedaźy 
W ilsona 3 

poleca :
(tuty w y b ó r  w yrobów
k o n fe k cy jn y ch  męskich, 
dam skich  i dziecinnych 
dla cz łon k ów  Zw . Za­
w ód. 10 proc. rabatu.

1 #51-8*

uA R B O R  
TARTAK
S Z  C Z  E C I N 

Al. Bohaterów
Wariata w  y 43

tel. 22-95

934-« K

3 1  S K L E P Ó W  -

SPÓŁDZIELNI SPOŻYW CÓW

» R O B O T N I K «
w S Z C Z E C I N I I

s l o l  n a  s t r a ż y  p o t r z e b  Ś w i a t a  P r a c y
M1-SK

CZraCŻEklE HA SOCHO
P R O S C T K

U L T R :“ A
USUWA TŁUSTE M KT 
z WEŁSY i JEDWABIU

. na SUCHO
Sposób użycia: Plamę 
posy pać proszki e m, 
proszek wetrzeć w pla­
mę guipąnkiem t zczy- 

. Acić, szczotką
Wftw. Art. Ctism. „i<LTRA“ 

ŁÓDŹ, WÓLCZAŃSKA 198
Tal. 193-15 WK

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

ZG U B IO N O  kart^ re jestra ­
cy jn ą  RKU na nazw isko 

! K ryg er  A dam , Elbląg, 
j 1021 WG

ZG U B IO N O  kartą re jestra - 
| cy jn ą  RK U  GdaAak. M ejka 
i Tadeusa, W ie lk i«  C edry.
| 1016 W G

ZG U B IO N O  k*rtą  re jestra - 
| cy jn ą  RKU  QdaA.sk. Ed- 

cy jn ą  RKU  GdaAak. G u- 
i dyka Edward, W ie lk i«  C «- 

drjr. 1017 W G

ZG U B IO N O  d ow ód  osob i- 
| sty , kartą R K U  G dynia , od 
1. c ln ek  zam aldow ania . K ow a 

lew skl Józef, G dynia , D re­
szera 31. 1018 WG

Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych 

i Budowlanych
„ROZBUDOWA“

Spółka z ogr. o d p ow . 
Szczecin

AU. Jedności N a rod ow ej 
441-5

W yk on u je  rob oty  d ro ­
gow e, bu d ow lan e oraz 

p rzem ysłow e.
»48-SK

»Centrala Rybna«
Oddział Morski w Szczecin!«
C entrala S »óW *l« lc i» -P a ż»tw # w H

Ryby śnięle, wędzone, solone, 
mrożone, śledzie, przelwory.

Hurt Półhuri, DeiaL 
Import - Eksport

Własne sklep? I lotne punkty sprzedn** 
w Szczeeinle, Międzyzdrojach, Trzebieży 

i Stargardzie.
Biura -  M atajki 29, tel. 24-26, 27-32, 29-69
Oddział C. R, rozpoczął działalność w r. 1945.
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Najbardziej nowoczesna elektrownia
powstaje na Ziemiach Odzyskanych

W ramach planów ogólnopań- 
stwowych Zjednoczenie Elektrycz­
ne Okręgu Poznańskiego przystąpi­
ło wiosną ub. roku do budowy naj 
bardziej nowoczesnej elektrowni w 
kraju. Otwarcie jej przewiduje się 
z« 18 miesięcy. Ruch próbny i częś­
ciowa dostawa energii przewidziane 
są już jesionią przyszłego roku.

Nowa elektrownia, która zasilać 
będzie całkowicie Ziemię Lubuską, 
port szczeciński, okręg szczeciński 
a w przyszłości budujące się potęż­
ne zakłady ,,Sztucznego włókna“ po 
łączona będzie stale z budującą się 
również obecnie elektrownią wodną 
w Dychowie (daw. Bobrowa Góra) 
a za jej pośrednictwem z elektrow­
niami śląskimi. Roboty budowlane 
są w 80 proc. gotowe. Całkowicie 
zostaną ukończone w jesieni br. 
ZEOP zatrudnia tir 250 osób, SPB, 
Spółdzielnia Inżynieryjna i firma 
drogowa około 200 osób. PPB rów­
nież okol 200 pracowników. , Kie­
rownictwo budowy spodziewa się 
już w najkrótszym czasie pierw­
szych transportów maszyn ze Szwe 
cji. Transport 3 kotłów nadejdzie 
w 90 wagonach. Dotychczas na teren

budowy zwieziono 80 wagonów ce­
mentu ,do robót drogowych wokół 
elektrowni zużyto 80 wagonów żwi 
ru. Cegły zakupuje się od Zarządu 
Miejskiego w Gorzowie.

Trzy jednostki turbinowe nowej 
elektrowni, dadzą 42.000 kilowatów. 
Kotłownia przetworzy 320 ton pa­
ry na godzinę, z której celem ogrze 
wania i dla celów produkcyjnych 
będzie korzystać fabryka ,,Sztuczne 
włókno“. Energia rozdzielana bę­
dzie liniami o napięciu 6 kilowatów 
na potrzeby własne i sąsiedniej fa­
bryki, 15 KW  dla miasta Gorzowa 
i okolicy w promieniu 20 kilomet­
rów, 30 KW w  promieniu 30 kilo­
metrów.

Koszt budowy tej najbardziej no 
woczesnej w Polsce elektrowni prze 
widuje się na około półtora miliar­
da zł. W  tej chwili jąst to najwię 
ksza budowa na terenie całej Ziemi 
Lubuskiej.

Uruchomienie tej nowej elektrow 
ni ma bardzo poważne znaczenie dla 
rozwoju życia gospodarczego okrę­
gu lubuskiego i szczecińskiego.

C AŁY Wrocław żyje pod znakiem j we na dworcu dysponuj« własną sie- 
ostatnich, gorączkowych przygo, cią telefoniczną, która umożliwi na- 
towań do otwarcia Wystawy | tychmiastowe uprzedzenie gospodarzy 

Hem Odzyskanych. J krater o skierowaniu całych grup i
Na terenach wystawowych prace pojedynczych turystów, 

nad wykończeniem poszczególnych pa Dla tych gości z całej Polski, którzy 
wilonów prowadzone są również i w przybędą na Wystawę samochodami

^ / Y >

/  Przygotowania
nocy, przy świetle reflektorów.

Na ulicach miasta panuj« ożywiony 
ruch. Wszystkie domy, od robotni­
czych bloków „PAFAWAGU", al po 
wille Karłowic, przystrojone są fla­
gami narodowymi, a wiele gmachów 
w mieście zostało iluminowanych.

W godzinach wieczornych na lotni­
sku Wrocławskim wylądował samolot 
specjalny z 'Warszawy, wiozący przed 
stawicieli prasy zagranicznej.

Samolotem przybyli korespondenci 
wielkich światowych agencji praso­
wych i gazet, wśród których znajdują 
się przedstawić ele: TASS-a, Agencji 
„France Presse“, moskiewskiej „Praw 
dy“ i londyńskiego „Timesa", agencji 
Reutera i Associated Press.

Do Wrocławia przybyli także dzień 
nikarze * całej Polski na Ogólnopol­
ski Zjazd Prasowy.

X

O LBRZYMI aparat obsługi infor­
macyjnej, aprowizacyjne) 1 kwa 

. terunkowej na trzech dworcach
wrocławskich został dziś rano „zapię­
ty na ostatni guzik".

18 wyszkolonych informatorów dy­
żuruje już całą dobę bez przerwy w 
halach dworcowych, aby przyjąć wy­
cieczki z całej Polski. Nie licząc 
miejsc hotelowych, ewidencja Miej­
skich Biur Wystawy dysponuje 32 ty­
siącami kwater, z czego 8 tysięcy In­
dywidualnych, a reszta — zbiorowe. 
Od dziś rano zarządzono pogotowie 
dyspozycyjne wszystkich kwater, któ­
re są gotow« na przyjęcie zwiedzają­
cych.

Do sprawnego pokierowania całą ma 
tą przybywających turystów, przyczy 

• ni się szeroko rozbudowany system 
głośników, które rozmieszczone są na 
mieście i przez które będą nadawane 
wskazówki 1 informacje dla przyby­
szy. Orientacje w samym mieści« u- 
łątwia kilkukolorowy system tablic 
informacyjnych. Biuro Kwaterunko­

we Złota
lub motocyklami, przygotowano czte­
ry parkingi strzeżone.

X

KAŻDY, kto zbliża się do terenów 
wystawowych, dostrzega już * 
dala olbrzymią stalową iglicę 

104 metrowej wysokości, która jest 
wielkim dziełem polskiej techniki. W 
poprzek dziedzińca wystawowego roz­
postarto trzy piętnastometrowe luki 
i  surowego drzewa, symbolizujące 
trzy lata ciężkiej pracy na Ziemiach 
Odzyskanych. Z lewej strony dwa 
tryptyki malarskie. Pierwszy tryptyk 
prof Jerzego Wolfa przedstawia znisz 
czenia Ziem Odzyskanych, odzyska­
nie granicy na Odrze i odbudowę prze 
mysłu. Sąsiedni tryptyk jest dziełem 
polskiego malarza, pochodzącego z 
Wrocławia. Jana Cybisa. Przedstawia 
on dzieje Ziemi Odzyskanych: po znisz 
czeniach osadnik polski odbudowuje 
swój dom, pracuje przy pierwszych 
żniwach, rusza robota w polskim por­
cie nad Bałtykiem. W ten sposób ar­
tyści wyrazili w symbolicznych skró­
tach problematykę Wystawy.

W hali czterech kopuł przedstawio­
no dziej* ubiegłych lat. W rotundzie 
zwycięstwa wzrok nasz pada na dwa 
wielkie miecie grunwaldzkie. Cztery 
rzeźby alegoryczne ukazują etapy o- 
statniej walki s Niemcami 

Wróg, cofając się niszczył wsie 1 
miasta, drogi komunikacyjne 1 prze­
mysł. W roku 1943 zamarło tycie na 
Ziemiach Odzyskanych. V/ ten nastrój 
posępnego zniszczenia na wyludnur 
nych obszarach wprowadza nas mrocz 
na sala pierwszego działu problemo­
wego „zniszczeń".

Przechodzimy do niej przez portal 
wykonany z pół tysiąca niemieckch 
hełmów. Na ścieni« przeciwległej wiel 
kl« malowidło Henryka Tomaszewski« 
go przedstawia czterech jeźdźców apo 
kalip«y.

Kompozycje plastyczne ilustrują da 
n« cyfrowe, dotycząc« zniszczeń na 
Ziemiach Odzyskanych. Podobnej te­

matyce poświęcone są również ubocz­
ne sale, przy czym jedna z nich ukazu 
je fragmenty zniszczonych miast Wro­
cławia i Gdańska.

X

Z DZIAŁU zniszczeń przechodzimy 
do działu etnograficznego, po­
święconego ludności Ziem Odzy­

skanych. Widzimy, jak przez złamany 
sziaban graniczny przybywają pierw­
sze kolumny robotników, aby stanąć 
do odbudowy. Dwie płaskorzeźby po 
obu stronach tzw. „Ściany zmagań" 
przedstawiają kmiecia piastowskiego 
i współczesnego osadnika polskiego.

Dwie ’ wieikie mapy Polski — jccuaa 
z roku tysiącznego, druga ■ — Polsk. 
współczesnej/moWią b probiernie „pa 
lącej granicy. Wykopał ska o histo­
rycznym znaczeniu, stanowią wymow­
ne uzupełń.cnie napisu „Byliśmy“, u- 
mieszczonego pod płaskorzeźbą przed 
'stawiającą ua./ntgo polskiego miesz­
kańca tych ziem.

Pomys.owe y.ansze mow ą o tym, 
jak zaludnienie Ziem Odzyskanych 
wyprzedza ich odbudowę.

W „Sali dochodu społecznego“ zobra 
zowany jest przy pomocy dwóch wy­
pełnionych wodą naczyń szklanych, 
przeciętny dochód społeczny w Euro- 
p.e oraz przeciętny dochód społeczny 
w Polsce przed rokiem 1939. obecnie i

w roku 1949, po realizacji planu trzy­
letniego.

Wprost wejścia, na tle ściany węgio 
wej, znajduje się rzeźba, wyobrażają­
ca symbol połączenia Śląska Górnego 
z Dolnym. Obok miniaturowe ekspo­
naty obrazują różne działy, przemy­
słu rozwijającego się obecnie na Żie- 
m’ach Odzyskanych.

HALA WĘGLA, zbudowana jest w 
formie groty węglowej. Ściany 

i sklepienia pokryte są czarną tka­
niną, na tle której świetliste punkty 
ilustrują wydobycie węgla od roku 
45 do chwili obecnej. Malow dla na 
ścianach przedstawiają fabrykaty i 
półfabrykaty otrzymywane z węgla- 
gaz, koks, karbid, nawozy sztuczne, 
smołę, lakiery, farby i szereg innych. 

Obok w „Sali przodowników pracy‘‘ 
wyświetlany jest f Im, obrazujący trud 
polskiego górnika przy wydobyciu wę 
gla, a. następnie wędrówkę- węgla dc 
portów i dalej zagranicę.

Zagadnieniem importu i eksportu 
poświęcony został specjalny pawilon. 
Stalowymi rynnami płyną po równ: 
pochyłej towary importowane, zaś w 
odwrotną stronę eksportowane. Dwa 
wielkie bębny, obracające się w od­
wrotnych kierunkach, pokryte są prze 
zroczaml, orientującymi, jak e towary 
importujemy, a jakie eksportujemy.

Wystawa Ziem Odzyskanych we Wro cławiu Jest dla społeczeństwa polskie­
go, które przez trzy lata ponosiło clę żkie ofiary na rzecz odbudowy ł za­
gospodarowania Ziem Odzyskanych, niejako pokwitowaniem, mówiącym 
dobitnie, ie ten zbiorowy wysiłek ca lego narodu nie poszedł na marne. 
Wystawa Ziem Odzyskanych jest ostatecznym i nieodwołalnym potwierdze­
niem naszych praw, uznanych przed trzema laty w Poczdamie.

W Pawśloal«  Przemysł«

Stadion Olimpijski
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M A W I E E S T  P O L S K I E J  D E M O K i S A C J I
D Y  przed czterema laty, dnia 22 lipca 1944 r., Polski Korni- 

tet Wyzwolenia Narodowego ogłosił w  mieście pogranicz­

nym w  Chełmie, na jedynym podówczas wyswobodzonym skraw­

ku ojczyzny, Manifest do Narodu Polskiego, w całej polskiej na­

turze nastąpiła wielka, ogromna przemiana. Szerokie masy na­

rodu zrozumiały bowiem natychmiast, że w Manifeście Lipco­

wym narodził się akt historyczny i manifest dziejowego przezna­

czenia. Wyrażał bowiem Manifest —  on jeden —  prawdziwą 
wolę i dążenia narodu w  jego najcięższym okresie.

Jaka była treść Manifestu Lipcowego? Przygotowany prze* * 
całą przeszłość demokratyczno - socjalistycznego postępu, Mani­

fest nie wdawał się w szczegóły i sformułowania paragrafowe. 
Poza treścią aktualną, odnoszącą się do ówczesnych działań i w y­

mogów wojennych, Manifest jest krótki i uwzględnia tylko naj­

ogólniejsze wytyczne. To go stawia w  rzędzie owych wielkich 
proklamacji, których skuteczność bywa odwrotnie proporcjonal­

na do ich rozmiarów. W  Manifeście znalazł jednak uzewnętrz­

nienie program narodu polskiego taki, jakim go w toku postępu 

dziejowego uformowało nie mieszczaństwo pseudo - demokratycz 
ne, nie „postępowi“ obszarnicy, i nie swoi i obcy kapitaliści, że­

rujący na zasadach pracujących, lecz naprawdę postępowa, re­

wolucyjna, demokracja społeczna, demokracja ludowa. W  zda­

niach krótkich, zwartych, żołnierskich niemal, jak tego w y­

magała chwila bieżąca, głosił Manifest Lipcowy masom pracują­

cym Polski nadejście nowego czasu, wielkich reform i przebu­

dowy państwa w duchu nowoczesnej struktury socjalnej. Nie 
obiecywał złotych gór, nie taił trudności. „Rodacy, stoją przed 
nami gigantyczne zadania“ —  te słowu można uważać za dewizę 
Manifestu. Za to, nie wybiegając myślami w  niebo fantazji 
i stąpając cały czas pewnymi krokami po ziemskim, polskim 
gruncie —  Manifest przyrzekał nowe urządzenia tego gruntu i sto 
jącego na nim domostwa, i takie zabezpieczenie go na zewnątrz 
i wewnątrz by nikt z mieszkańców nie czuł się poddanym drugie­

go i niepewnym własnej doli. Z  takim programem ludzie Mani­

festu Lipcowego i całego polskiego postępu, ludzie demokratycz­

nej tradycji, rozwijanej twórczo i na wyżynie swoich czasów __

stanęli przed narodem i objęli ster rządów w wyzwalanej Polsce.
Idea Manifestu Lipcowego? Wyrosła ona z dziesięcioleci walk

Rodacy I
W yblU godzina wyzwolenia. Armia Polska obok Arm l O ne- 

aroooj przokrosacyła Sog. Żobdorz jaoWd Wjo «tg na notwf rfo*
mi ojczysta]. Nad umoczona Polską powiały znów biało - oaor- 
wono sztandary.

Naród polski wita żołnierza Armii Ludowe! if»dnoczon«qo 
z żołnierzom Armii Polskiej w ZSRR. Wspólny wróg, wspólna 
walka I wspólne sztandary.

Zjednoczeni ku chwale Ojczyzny w jednym Wojsku Polskim 
pod wspólnym dowództwem wszyscy żołnierze polscy pójdą 
obok rwycięskiej Czerwonej Armii do dalszych walk o wyzwo­
lenie Kraju.

Pójdą poprzez Polską całą po pomstę nad Niemcami, aż pol­
skie sztandary nie załopoca na ulicach stolicy butnego prusae- 
twa. na ulktech Berftno.

fK MciHfttt«

kiewiczowskiej „Trybuny Ludów“ i działalności Jarosława Dą­
browskiego tak samo jak z ducha Ludwika Waryńskiego, rewo­

lucyjnej walki SDKPiL, KPP i lewicy PPS. U jej fundamentu 
legło poczucie nierozerwalności sojuszu rewolucji polskiej i re­

wolucji rosyjskiej. Manifest Lipcowy niósł ze sobą wyrównanie 

polsko -  rosyjskiej, polsko - ukraińskie i polsko - białoruskie, 
obiecywał narodowi spokój i przyjaźń od strony wschodniej, 
a bezpieczeństwo od ściany niemieckiej. Głosząc ideę „nowego 

Grunwaldu“ , Manifest obiecywał narodowi granicę na Odrze, 
a zatem odzyskanie dla Polski silnego, naturalnego miejsca 
w Europie i odrobienia narodowych strat kilku wieków. Ideą 

Manifestu Lipcowego była krótka i prosta droga do Polski. A dro­

gę tę wskazywał głęboki realizm polityczny i bezbłędna ocena 

ogólnej sytuacji politycznej i społecznej. Manifest wytyczał dro­

gę do walki zbrojnej o niepodległość polityczną do walki pokojo­

wej o dobrobyt w  niepodległości również gospodarczej, zwarty 
program walki narodowo - wyzwoleńczej łączył z programem pol­

skiej myśli i woli rewolucyjnej, program wewnętrzny, oparty

z ogólnym antyfaszystowskim ruchem narodowo - wyzwolę#«* 
czym, umożliwionym, wspomaganym i wzmacnianym przez 

zwycięstwa Armii Radzieckiej. W  tych warunkach wszystkie po­

stępowe i twórcze siły w narodzie musiały się opowiedzieć za pro­

gramem reform, wysuniętych przez Manifest Lipcowy; powrót 

do zakończonego katastrofą dnia wczorajszego równałby się —  
w odczuciu mas narodu -— samobójstwu politycznemu i społecz­
nemu.

A  jaki jest wkład PPR w zwycięstwo Manifestu? Osąd, 
sprawdzalny każdym dniem współczesnej historii, wykazuje, 
że PPR wraz z lewicą ruchu socjalistycznego jest najbardziej 

dynamiczną siłą społeczno - narodową. Nie mogło być inaczej 
skoro PPR wyrażała i wyraża wolę i dążenia klasy robotniczej. 
Kto przoduje i kieruje —  ponosi największą odpowiedzialność. 
PPR wraz z odrodzoną PPS wzięła tę odpowiedzialność na swe 
barki. Wraz z radykalnym ruchem chłopskim i demokratycz­

nymi żywiołami inteligencji stworzyła wspólny front demokra­

cji ludowej i w KRN i w PK W N . Ten front, ten blok stron­

nictw demokra tycznych, przyjął za swoje wytyczne Manife­

stu Lipcowego, ogłosił je narodowi i jął je wypełniać niestru­
dzenie.

Pozostaje ostatnie pytanie: a przyszłość Manifestu Lipco­

wego? Bywały piękne odezwy, których treść okazała się nikła, 

bywają szumne obietnice, które pozostają tylko na papierze, nie 
brak w historii przysiąg kłamanych, ślubowań niedopełnionych, 

umów niedotrzymanych lub złamanych. Gdzież się podziały ślu­

by Jana Kazimierza, co dała konkretnie konstytucja Majowa lub 
Uniwersał Połaniecki, cóż spełniły powtarzane nie raz jeden 
obietnice przeprowadzenia reformy rolnej?

Manifest Lipcowy tym się różni od większości manifestów 
w historii polskiej, że obietnic chciał dotrzymać naprawdę 
i w pełni i że ludzie, którzy Manifest ogłosili, umieli sprawy 

państwowe tak poprowadzić, by Manifestowi warunki dla do­

trzymania owych obietnic zapewnić. Nie zabrakło też ludziom 
Manifestu ani energii ani stanowczości w realizowaniu wytknię 
tych celów.

polskiego ruchu robotniczego, zmagań myśli szczerze rewolucyj­

nej z obcymi klasie robotniczej naleciałościami i z tych prawdzi­

w ie ludowych, radykalnych tęsknot i przejawów myśli chłop­

skiej, które w politycznym ruchu ludowym ścierały się z prąda­
mi prawicowo -  konserwatywnymi i nigdy nie dawały słę całko- 
wńcie zdusić przez prawicę chłop

ską. Wyrosła ona z przymierza 
klasy robotniczej z demokratycz 

nymi prądami w  inteligencji i 

części mieszczaństwa, znajdują­

cymi swój wyraz w istnieniu po 
stępowego Str. Dem. Wyrosła 

ona z sięgającego daleko w głąb 
polskiej historii nurtu demokraty 
cznego, z radykalizmu jakobiń­

skiego u schyłku X V III wieku, 
z ducha polistopadowych gromad 
Grudziąż i Humań, z ducha luto 

wej rewolucji krakowskiej, z Mic

o niewzruszalne prawa socjologiczne łączył z programem zew­

nętrznym, opartym o nienaruszalne prawa polityczne.

Jakie były przesłanki zwycięstwa Manifestu Lipcowego? 
Wzrost fali rewolucyjnej mas pracujących, dążących coraz bar­
dziej zdecydowanie do obalenia państwa «połecznego ucisku, 
a stworzenia nowego państwa społecznego postępu, zbiegł się

Omctcfii parzą# IWoffao/c#
Chełm wita przyjezdnych piękną grą 

zieleni, czerwieni i słońca. Pociąg, za­
nim dojedzie.na miejsce zburzonego, 
a bardzo ongiś ładnego dworca chełm 
skiego, otacza miasto łagodnym półko 
lem, odsłaniając na przemian to zielo 
ne, to czerwieniejące się jego dzieją­
ce.

Niedaleko dworca wyrosła na wzgó 
rzu kolonia kolejowa. Tu, pomięuzy 
półpiętrowymi domkami kolejarskimi 
wznosi się gmach, któremu przypadł 
w udziale wielki zaszczyt historyczny, 
Gmach, który był pierwszą siedzib*. 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Nart) 
dowego.

Wzniesiony w latach drugiej niepód

,W budynku PKWN w Chełmie znajduje się żłobek.

, ■ F 7  ~J .
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U drogi długi rząd grobów żołnierzy Armii Czerwonej.

ległoś ci służyć miał jako siedziba dla 
Radomsko -  Chełmskiej Okręgowej 
Dyrekcji Kolejowej. Ale losy kraju 
biegły inaczej aniżeli myśl budowni­
czych gmachu. I zanim stanął do służ 
by dla Polski był on siedzibą niemiec 
kich władz okupacyjnych w Chełmie. 
Stąd kierowano warką z narodem poi 
skina, stąd szły rozkazy o ulicznych 
egzekucjach i łapankach, stąd kiero­
wano tutaj akcją eksterminacyjną 
Żydów. I dopiero lipiec 1944 roku przy 
wrócił wzniesionym przez polskiego ro 
botnika murom tego gmachu możność 
służenia Polsce.

*
Nocy sylwestrowej 1943 roku, w 

chwili, gdy w Warszawie przy ulicy 
Twardej obradowała Pierwsza Sesja 
Krajowej Rady Narodowej, gdy uch-‘ 
wałą tej Sesji powołana została do ży 
cia Armia Ludowa — tej właśnie no­
cy sylwestrowej na północy, południu, 
wschodzie i zachodzie Chełma wyle­
ciały w powietrze cztery niemieckie 
transporty wojskowe podążające na 
front wschodni. Było to dzieło oddzia 
łów Gwardii Ludowej przekształcanej 
tej właśnie nocy sylwestrowej w Ar­
mię Ludową.

W trzy miesiące później, po darem­
nych próbach wyniszczenia działają­
cych oddziałów AL i partyzanckich 
oddziałów radzieckich rozwśceczony 
okupant wyciągnął z domów Chełma 
36 niepodległościowców. Większość z 
nich była członkami naszej partii. W 
mroźny dzień marcowy 1944 roku, 36 
synów ziemi chełmskiej, bojowników 
spawy narodowej i robotniczej zginę­
ło od kul faszystowskich, w egzekucji 
publicznej. A kolejarski i robotniczy 
Chełm pozostał nieugięty. Walka trwa 
ła nadal,

*
Minęła właśnie trzecia rocznica wy 

buchu wojny niemiecko - radzieckiej 
gdy rankiem 23 czerwca 1944 roku wy 
strzał armatni pod Witebskiem obwie­
ścił rozpoczęcie się wielkiej ofensywy 
letniej Armii Czerwonej, która to ofen 
sywa po miesiącu działań wojennych 
miała przynieść klęskę Niemiec hitle­
rowskich snod Mohylowa pod Chełm, 
Lublin i Wisłę.

Chełm został zdobyty 22 lipca 1944 
r. Ale pierwsze oddziały Armii Czer­
wonej dotarły do miasta jeszcze w 
nocy z 20 na 21 lipca. Bój toczył się 
na ulicach, na przedpolach i zapleczu 
miasta. 22 lipca, gdy ogłoszony tu zo­
stał historyczny Manifest miasto było 
już zupełnie oczyszczone od oku­
panta.

Lekko wznoszące się schody prowa­
dzą wśród domków kolonii kolejar­
skiej do niewielkiego budynku.

Losy tego budynku jakby zamknę­
ły w sobie losy kraju. Przeznaczony 
k ędyś na apartamenta prywatne dy­
gnitarza sanacyjnego zajęty był w o- 
kresie okupacji przez kata Chełma 
SSmana Hagiera. Wysoko nad domem 
wznosi się maszt. W czarnych latach 
okupacji powiewał na maszcie czarny 
krzyż hitlerowski mnożący się w tere 
nie drewnianymi krzyżami nad mogi­
łami synów ziemi chełmskiej.

Gdy w dniach lipcowych 1944 roku 
z balkonu Dyrekcji Kolejowej — wów 
czas siedziby Polskiego Komitetu Wy 
Zwolenia Narodowego — szły w świat 
słowa powstałej do życia władzy Poi 
ski Ludowej na budynku wybudowa­
nym ongiś dla dygnitarza sanacyjnego 
powiewał sztandar Odrodzonej Polski

W jego pokojach, w ciszy nocnej 
układano wielkie plany odbudowy ko 
lejnictwa. Tu, w ciszy godzin nocnych 
zapadały płodne decyzje we wszyst­
kich sprawach powstającego do życia 
kraju. Tu pracował minister Grubecki 
— wówczas kierownik resortu kolejni 
ctwa. Tu pracował minister Radkie­
wicz, kierownik resortu bezpieczeh 
stwa. Tu gromadzono dane o zniszczę 
niach by wystawić zbrodniarzom ra­
chunek za jego zbrodnie.

Dziś, na słonecznym placyku przed 
budynkiem mienią się kolory wielo­
barwnych ubranek rozbawionej gro­
mady dzieci. W tym właśnie budynku, 
jakby dla usymbólizowania celu wiel­
kiej pracy podjętej tu cztery lata te­
mu przez PKWN, powstał żłobek dzie 
cinny, ośrodek troski państwa ludowe 
go o dziecko robotnicze, o tę — bez 
frazesu — przyszłość narodu.

Czarne, ciepłe oczy kierowniczki 
żłobka mówią wiele o serdeczności o- 
taczającej tutaj dzieci pracujących 
matek.

Tuż przy drodze wiodącej ze starej 
części miasta Chełma do kolonii kole 
jowej w której znajdowała się pierw­
sza s edziba Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego spoczywają na 
zboczu pagórka bojownicy o wolność 
Chełma. U samej drogi wznosi się ku 
niebu szereg kamiennych nagrobków 
ludzi radzieckich, którzy na polskich 
drogach oddal; swe życie za wolność 
bratniego narodu. Schła właśnie farba 
drukarska na świeżych odbitkach Ma 
nifestu PKWN drukowanych w drukar 
ni polowej Armii Polskiej gdy w zie­
mię polską *ws ąkała krew podpułkow 
nika Czernucha, majora Worobiewa,

wyzyskiwanych. Przyjęła go za swój i poparła całą swą siłą kla­

sa robotnicza, poparły go masy chłopskie, którym przyniósł re­
formę rolną, jakiej pragnęli. Stąd w parę zaledwie lat słowa 
Manifestu Lipcowego stały się faktami. Czy znaczy to, że Ma­

nifest stracił już swe żywotne, 
aktualne znaczenie? Nie tylko 
nie stracił, ale teraz dopiero 

urósł do rozmiarów jednego z 
największych aktów w całych 

dziejach Polski. Nie dziw, że 
dzień jego ogłoszenia stał się 
świętem narodu. Albowiem Ma­

nifest Lipcowy nie tylko obiecał 
narodowi polskiemu odzyskanie 
wolności politycznej i zdobycie 
prawdziwej wolności społecznej 
—  on tych obietnic dotrzy­

mał.

kapitana Nikonowa, lejtnantów Barsy 
kowa ,Korolewa, Jegorowa i wielu 
wielu innych oficerów i żohferzy ra­
dzieckich, którzy w nocy z 20 na 21 
lipca i dnia 21 lipca na przedpolach 
i ulicach Chełma walczyli o wolność 
tego miasta.

ludność Chełma wystawiła swym 
wyzwolicielom pomnik w sercu mia­
sta. U stóp tego pomnika otoczonego 
estetycznym skwerkiem bawią się 
dziś dzieci. W ich sercach pozostaną 
w pamięci nazwiska ludzi, których 
śmierć związana jest z naszym wol­
nym życiem.

Roman .Turyś

- •  r , »  .

Okres wiekowych waśni i nieporozumień połsko - rosyjskich 
zamknęło braterstwo broni Armii Czerwonej i Polskiej. Tam, 
gdzie reakcja upatrywała śmiertelnego wroga, my spotkaliśmy 
braterską pomoc i przyjaźń. Żołnierz polski i radziecki krwawo 
wywalczył zwycięstwo nad śmiertelnym wrogiem wszystkich 
Słowian. Toteż oni stworzyli podstawy serdecznego sojuszu, — 
prawdziwej rękojmi naszej suwerenności i bezpieczeństwa.
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LOMANIĘ N ARO D O W Ą. OSŁA- 
W IO N Y  DOW CIP „SŁOŃ A 
KW ESTIA POLSKA“ M OŻNA BY 
Z  ŁATW O ŚCIĄ ZASTOSO W AĆ 
D O  SZUM NYCH W YPO W IED ZI 
BECKA, do „sukcesów" ̂ aszej poli­
tyki zagranicznej w dziede coraz więk 
szego izolowania Polski od wszystkie 
go co żywe i postępowe n świecie, 
do różnych „Lig Kolonialnych" i a- 
wanturniczych pomysłów. Imperializm 
bez pokrycia, niedorzeczny ekspansjo 
nizm — oto treść megalomańskich pio 
senek, że „nikt nam nie zrobi nic, bo 
z nami śmigły’ Rydz".

Wojna rozwiała — jakże tragicznie 
-— całe to awanturnictwo polityczne. 
W raz z rózpadnięciem się sanacyj­
nych rządów, wraz z ucieczką za ru­
muńską granicę stupajek i purchawek, 
stanowiących ozonowy k-mplet wład 
ćów Polski — zanikły też ich samo­
chwalcze pomysły i zamysły, sny o 
wielkości poparte milionami bezrobot­
nych i bezrolnych, niesłychanie niskim 
poziomem życia i miejscem na szarym 
końcu w europejskiej hierarchii roz­
woju państw.

To wszystko przeminęło z wichurą 
wojny, a ną miejscu jego narodziło się 
w krwawej- próbie okupacji i walki z 
wrogiem — nowe poczucie narodowej 
siły i znaczenia. Nie wynika ono z 
poczucia rzekomej wyższości nad inny 
mi narodami — widzieliśmy z bliska 
jedną „Herrenrasse"; nie wynika ono 
też z fałszywego, szowinistycznego na 
cjonalizmu, przeżytku Cecory i Cho­
cimia ( „na szablach Niemców roz­
niesieni!" ■% mówili sanacyjni pułków 
nicy przedj&mześniem 1939 ) — to po

roli odgrywaaEŚiprzez Polskę w świe­
cie współczesnym, ą miejsca, jakie w 
świecie tym zajmujemy.

*  * *

PO D S TA W O W Y M  KRYTE­
RIUM WSPÓŁCZESNEGO 

ŚW IATA JEST KWESTIA WOJ­
NY I POKOJU. MIEJSCE POLSKI 
W  TEJ SPRAWIE JEST JASNO 
OKREŚLONE. W YN IKA ONO Z 
JEDNOŚCI STANOW ISKA Z A ­
R Ó W N O  NARODU JAK I RZĄ ­
DU: jesteśmy w obozie pokoju, wię­
cej — stanowimy tego obozu poważ­
ny ośrodek.

Z  czołowym państwem obozu poko 
Ju, Związkiem - Radzieckim -— łączą 
nas ścisłe więzy -polityczne, gospodar­
cze i kuhuralne .W  miejsce wiekowej 
wrogości obu narodów, często wyży 
s kiwanej przez obce siły, — przyszła 
przyjaźń i sojusz oparty o wspólne in 
teresy zarówno w wojnie jak i w po­
koju. Nie ma dziś chyba szaleńca w 
Polsce, który by nie zdawał sobie spra 
wy z wyzwoleńczej misji Armii Ra­
dzieckiej, bez której żylibyśmy nadal 
— a raczej ginęlibyśmy nadal — w 
takim czy. innym Generalgouveme- 
mencie. Nawet nasi skrajni reakcjoni­
ści, marzący o włączeniu Polski do 
„obozu cywilizacji zachodniej", tzn. o 
zmarshallizowaniu naszego kraju i za 
mienieniu go w kolonię amerykańską 
— zdają sobie sprawę z tego, że bez 
ogromnego I krwawego wkładu ZSRR 
pokój zostałby podpisany w Londy­
nie przez zwycięską Trzecią Rzeszę.

Niemniej sifne są wspólne interesy 
łączące obecnie nasze, dwa kraje. Pod 
stawowy fundament naszej niepodleg­
łości to możliwość zbudowania potęż 
rej bazy gospodarczej, gwarantującej 
istotną niezależność. Ziemie Odzyska 
ne otrzymaliśmy i utrzymaliśmy jedy­
nie dzięki poparciu. A naciskowi Zw. 
Radzieckiego. 1 eraz, w obliczu skon­
centrowanej ofensywy wszystkich po­
tęg reakcji — od Departamentu Sta­
nu do jeża—przeciwko granicy na

stanowisko rządu radzieckiego — któ 
re ostatnio znalazło raz jeszcze swój 
wyraz zarówno w oświadczeniu M o­
stowa przy przyjeżdzie do Warsza- 
wy jak i w uchwałach Konferencji 
Warszawskiej — jest -na ¡solidniejszą 
gwarancją naszych słusznych praw.

Niewątpliwie fakt, że potrafimy roz 
budować naszą samodzielność gospo­
darczą, że nie zostaliśmy zmuszeni do 
podpisania „dwustronnych" umów 
marshallowskich — jest wynikiem po­
mocy i poparcia ZSRR, nie mówiąc 
już o gwarancji przed powtórzeniem 
agresji niemieckiej, jaką stanowi nasz 
sojusz ze Zw. Radzieckim.

*  * *
ó  CISŁE W IĘ ZY PRZYJAŹNI I 
O  SOJUSZÓW ŁĄCZĄ NAS 

RÓW NIEŻ Z  INNYMI PAŃ STW A 
MI OBOZU POKOJU Z  BRATNIMI 
DEMOKRACJAMI LUDOW YMI. 
PODSTAW Ą NASZYCH SER­
DECZNYCH STOSUNKÓW Z  TY 
MI PAŃSTW AMI SĄ NIE TYLKO 
U M OW Y FORMALNE, lecz przede 
wszystkim głęboka wspólnota intere­
sów łącząca wszystkie kraje obozu po 
koju — wspólnota interesów oparta 
ta na niewzruszonym fundamencie wła 
dzy ludowej we wszystkich tych kra­
jach. Ta wspólnota interesów wyrazi­
ła się w jednolitej polityce wobec Nie

mieć — kluczowego problemu nasze­
go bezpieczeństwa — polegającej na
zniszczeniu z korzeniami imperializ­
mu niemieckiego. Ta wspólnota wyra 
źa się w szeregu umów gospodar­
czych i kulturalnych, które coraz bar 
dziej zbliżają do siebie narody rbozu 
pokoju. Ta wspólnota wreszcie stwo 
rzyła z 300 milionów ludzi, zamieszku 
jących ogromne terytorium i władają­
cych ogromnym zasobem bogactw — 
jedną wielką twierdzę stojącą na stra 
ży pokoju i stanowiącą dziś jedyną 
nadzieję niezliczonych milionów pro­
stych ludzi na świecie, pragnących po 
koju.

WYSTARCZY ZESTA W IĆ NA 
SZĄ OBECNĄ SYTUACJĘ 

Z  POŁOŻENIEM PRZEDWOJEN 
NYM, BY ZDAĆ SOBIE SPRAWĘ 
Z  OGROMNYCH PRZEMIAN JA­
KIE NASTĄPIŁY W  NASZE1 PO­
ZYCJI MIĘDZYNARODOWEJ. 
Przed wojną ze wszystkimi sąsiada­
mi żyliśmy źle. Najlepiej stosunkowo 
wyglądały w ostatnich czasach stosun 
ki rządu sanacyjnego z Niemcami ~  
z tym państwem właśnie, z którego 
przyszła inwazja na nasze ziemie. Na 
pięć przed dwunastą zawarliśmy układ 
z Anglią, która jednak nie przysłała 
nam ani jednej eskadry samolotów, w 
chwili, gdy niemieckie bombowce pa 
nowały nad obszarem Polski.

Przed wojną rząd sanacyjny stal w 
pierwszych szeregach międzynarodo­

wej reakcji. Beck jeden z pierwszych 
poparł Franca, jeden z pierwszych u- 
znał zabór Abisynii przez Mussolinie- 
go i wspierał wszelkie reakcyjne prze­
wroty na świecie. Przed wojną poję­
cie „rząd warszawski" kojarzyło się 
w "’e mas pracujących Europy z 
pojęciem represji antyrobotniczych i 
sympatii dla międzynarodowego faszy 
zmu.

Dziś jest inaczej. Dziś pojęcie „Kon 
ferencja Warszawska" kojarzy się w 
umyśle Francuza, Belga czy Anglika 
z obrazem jedynej drogi prowadzącej 
do pokoju. Dziś z wszystkimi sąsia­
dami żyjemy w zgodzie i przyjaźni, a 
wobec Niemiec prowadzimy jedynie 
możliwą politykę, której celem jest 
przeistoczenie ‘ : aju na pokomwe
go sąsiada. Dziś jesteśmy członkami 
wielkiego obozu pokoju, który obej­
muje nie tylko państwo zwycięskie­
go socjalizmu i kraje demokracji lu­
dowej —• lecz także liczący dziesiątki 
milionów ruch robotniczy na świecie, 
setki milionów narodów kolonialnych 
walczących o niepodległość, dziesiąt­
ki milionów chłopów, drobnomiesz- 
czan, inteligentów walczących na ca­
łym świecie przeciwko wojnie, prze­
ciwko imperializmowi, walczących o 
pokój i postęp.

Dziś nie pawiem i papugą narodów 
jesteśmy, lecz członkiem wielkiej brat­
niej rodziny do której należy przy­
szłość.

Stanisław Brodski

I Prezydent Bierut przypomniał w 
ub, roku we Wrocławiu: „Oddziaływa 
nie kulturalne nie zamyka się tyiko 
w ramach jednego kraju czy narodu. 
Kultura i sztuka to bodaj najwspa­
nialszy środek zbliżenia między naro­
dami, pokojowej współpracy między 
nimi". Ta zasada wzajemnych związ­
ków kulturalnych jako narzędzia mię­
dzynarodowej współpracy pokojowej 
determinuje cele i wyniki Polski w 
kontaktach kulturalnych z zagarnicą.

II. Społeczna i polityczna sytuacja 
Polski, dalsze budowanie i umacnia­
nie ustroju demokracji ludowej jako 
polskiej drogi do socjalizmu, dobrze 
zrozumiały interes narodu i państwa, 
uczucia przyjaźni i pełnego porozu­
mienia — te wszystkie czynniki powo 
dują, że coraz silniejsze i bardziej 
serdeczne stają się kontakty polskiej 
kultury i sztuki z kulturą i sztuką 
Związku Radzieckiego i krajów demo

cy tej miary co Erenburg, Tyczyna, 
Twardowski i Browka. W Polsce istnie 
je wciąż rosnący pęd do poznawania 
jak najdokładniej wszystkich spraw 
i osiągnięć Związku Radzieckiego i 
nawzajem w ZSRR zainteresowanie 
Polską również nieustannie wzrasta, 
mnożą się polonica kulturalne, zwię­
ksza lista pisarzy, artystów i kultural 
nych działaczy polskich, zapraszanych 
do ZSRR i zapoznających ludzi ra­
dzieckich z artystyczną twórczością 
Polski. Największe znaczenie dla wza 
jemnego poznawania się maj^ oczy­
wiście pobyty pisarzy. Reportaże Kot- 
ta, Pollaka, Żółkiewskiego i innych z 
podróży po ZSRR wiele się przyczy­
niły do zapoznania społeczeństwa pol­
skiego z dniem codziennym i odświęt 
nym Związku Radzieckiego.

III. A obok ZSRR —■ Czechosłowa­
cja. Stosunki kulturalne polsko - czes 
ko - słowackie weszły w okres nigdy

kracji ludowej. W ubiegłym roku naj I dotychczas niespotykanej serdecznbś-
ważniejszym wyrazem dążeń i osiąg­
nięć na tym polu był Miesiąc Polsko- 
Radzieckiej Wymiany Kulturalnej. 
Przeprowadzono podczas jego trwania 
szeroko przemyślaną i zakreśloną ak­
cję dalszego wzajemnego zbliżenia się 
i poznawania za pośrednictwem wy­
miany informacji, za pośrednictwem 
książek, broszur, fiimu, radia, prasy 
i żywego słowa. Wzajemne gościny 
artystów polskich w ZSRR, radziec­
kich w Polsce — przyczyniły się tu 
ogromnie do nadania całej akcji właś­
ciwego wyrazu.

Z niezwykłą serdecznością witano w 
Moskwie Ewę Bandrowską-Turską, z 
pełnym uznania podziwem przyjmo­
wał polski widz występy chórów i ba­
letów rosyjskich, przede -wszystkim 
słynny balet Mojsiejewa.

Nie znaczy to, by stosunki kultural­
ne polsko - radzieckie i poza tym 
miesiącem nie rozwijały się harmonij­
nie i systematycznie. Najlepszym do­
wodem, że już po zamknięciu miesią­
ca wymiany kulturalnej przybyli w 
odwiedziny do Polski pisarze radziec-
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W  roku 1947 nasze obroty z za­

granicą wynosiły 54/ mil. dolarów. 
W  roku bieżącym wyniosą one za- 

czucie pełnej świadomości- «pewne Około 1 miliarda dolarów. Oto
cyfry świadczące o wzrastającej roli 
naszej gospodarki w świecie. Zawar­
liśmy na początku ubiegłego pobocza 
umowy gospodarcze z ZSRR, które 
są wzorem umów zapewniających ko 
rzyści obu stronom. Związek Radziec 
ki pomaga nam w rozwoju naszych 
sił produkcyjnych, a tym samym w 
umacnianiu fundamentów niepodległo­
ści. Umowy ze Związkiem Radziec­
kim o kredytowych dostawach dóbr 
inwestycyjnych na sumę 450 mil. doi. 
są zarówno co do rozmiaru, jak i co 
do charakteru dostaw — pierwszymi 
tego rodzaju umowami w naszych 
dziejach. 28 procent naszego eksportu 
i importu przypada na wymianę towa 
rową z ZSRR. Z  kraju tego otrzymu 
jemy obecnie podstawowe surowce i 
dobra inwestycyjne. Dzięki zakupom 
zboża w Związku Radzieckim, mie­
liśmy w tym roku pierwszy spokojny 
przednówek bez skoków cen i harców 
spekulacji.

Rozwijamy współpracę gospodar­
czą z Czechosłowacją w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa, komunikacji, 
transportu, techniki i nauki. W spół­
praca ta rozwija się w sposób wszech 
stronny i głęboki. Przekracza ona już 
ramy „normalnej" współpracy gospo 
darczej dwóch państw; staje się soju­
szem gospodarczym i nowym wkła­
dem w praktykę międzynarodowych 
stosunków ekonomicznych. Szczegól­
ne znaczenie ma współpraca naszych 
krajów w zakresie górnictwa i hutnic­
twa; powstaje w środkowej Europie 
kompleks gospodarczy, wytwarzający 
już dziś około 90 mil. ton węgla i 4 
mil. ton stali rocznie.

NIE ODGRADZAM Y SIĘ 
OD ŻADNEGO PAŃSTW A

Pogłębiają się nasze stosunki gos­
podarcze z pozostałymi krajami de­
mokracji ludowej. Nie tylko jednak z 
tymi krajami.

Nie odgradzamy się od żadnego 
państwa, lecz na odwrót — robimy 
wszystko, by zacieśnić stosunki z za­
granicą. 10 procent naszego importu

skich, 19 proc. — do innych krajów 
Europy zachodniej. Poważne miejsce 
w ekspgrcie naszym zajmuje eksport 
węgla, jednego, z. najbardziej deficyto­
wych dziś artykułów w Europie. Eks-

tów. Do czerwca br. porty nasze 
przeładowały 14,5 mil. ton i obsłuży­
ły 8.569 statków. Wykorzystanie to­
nażu portu sżćżeciftśkiego jest już o-
becnie dwa razy wyższe*'niż za ćza-

portując nasz węgiel przyczyniamy j sów niemieckich, a przecież port szcze
się w sposób realny i.iąfotny do od­
budowy gospodarczej krajów europej 
skich.

Mamy w roku bieżącym, na skutek 
wzrostu produkcji ■—> większe nad­
wyżki eksportowe węgla i artykułów 
przemysłowych, a ponadto wznowi­
liśmy już tradycyjny eksport towarów 
rolniczych i spożywczych. Zawarliś­
my umowy handlowe z wieloma kra­
jami zachodnimi, m. in. z Francją, 
Wielką Brytanią, Włochami, Holan­
dią, Danią, Szwecją i Finlandią. Pro­
wadzone są rokowania gospodarcze z 
innymi jeszcze krajami.

ROSNĄ NASZE PORTY
O naszych tendencjach stałego roz 

Wijania i pogłębiania stosunków gos­
podarczych z innymi państwami 
świadczą najlepiej wysiłki podejmo­
wane w dziedzinie rozbudowy por-

ciński znajduje się dopiero w trakcie 
odbudowy. Zespół portowy Gdynia 
— Gdańsk zajmuje już pierwsze miej­
sce na Bałtyku i wysunął się na trze­
cie miejsce wśród 500 pórtów kon­
tynentu europejskiego, wyprzedzając 
takie porty, jak Marsylia i Hamburg. 
Rozpoczęliśmy już w stoczniach na­
szych budowę pierwszych statków 
pełnomorskich: pierwsze z tych stat­
ków będą oddane do użytku już w 
roku przyszłym. Stwarzamy więc gos 
podarczy i techniczny fundament dla 
stałego rozszerzenia naszych stosun­
ków ze światem.

NIE SPRZEDAJEMY SWEJ 
SUWERENNOŚCI

Bogatą i przekonywującą ilustracją 
naszego rozmachu w dziedzinie rozbu­
dowy stosunków gospodarczych ze 
światem były tegoroczne Międzyna

pochodzi z Wielkiej Brytania, 23 pro­
cent .—- z krajów skandynawskich, 
15 procent — ze Stanów Zjednoczo­
nych, 10 proc. —  z innych krajów 
Europy zachodniej. W  eksporcie na 
szym mamy podobny obraz. 7 proc. 
eksportu idzie do Wielkiej Brytanii, 
26 proc. — do krajów skandynaw-
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Wydatki• państwowe na Inwest.yc.lew portach: szczecińskim, gdańskim 
i gdyńskim są w tym roku prawie dwa i pół razy większe niż w ub. roku

rodowe Targi Poznańskie — jedna z 
największych i najlepiej zorganizowa­
nych imprez gospodarczych tego ty­
pu w Europie powojennej.

—W  nasiej-polityce’gospodarczej kie 
rujemy się zasadą, że stosunki nasze 
z krajami zachodnimi winny być sto­
sunkami między krajami suwerenny­
mi. Nie chcemy, by nasz handel z in­
nymi krajami stał się powodem uza­
leżnienia naszej gospodarki i naszej 
polityki od tych krajów. Czujność na­
sza w tym względzie ma swoje uzasad 
nienie.

Żyjemy w czasach, kiedy zachłan­
ny imperializm zza oceanu zarzucił 
dolarową pętlę na gospodarkę kra­
jów europejskich i dusi ich samodziel­
ność. Oparliśmy się pokusom i groź­
bom i nie poszliśmy w ślady tych, 
którzy sprzedają swą suwerenność za 
soczewicę dolarów. Gdy porównuje­
my obecnie naszą sytuację gospodar­
czą z sytuacją takich krajów, jak W . 
Brytania, Francja czy Włochy, nie 
tylko nie żałujemy naszej decyzji, ale 
utrwalamy się w przekonaniu, że i 
nadal winniśmy iść dotychczasową 
drogą. Doświadczenia nasze wskazu­
ją, że jest to droga słuszna.

Stany Zjednoczone ograniczają me 
todami nie tylko gospodarczymi, ale 
i policyjnymi wolność handlu krajów 
Europy zachodniej z Europą środko­
wą i wschodnią. Nasza rola w gospo 
darce światowej — w cyfrach abso­
lutnych —■ nie jest. — rzecz jasna — 
wielka. Ale ilekroć w parlamencie ja­
kiegokolwiek państwa zachodniego, 
lub w prasie mówi się z goryczą o a- 
merykańskich metodach „regulowa­
nia" handlu zagranicznego z Europą 
środkową, tylekroć rozlegają się gło­
sy, wskazujące na potrzebę zacieśnie­
nia stosunków gospodarczych między 
innymi z Polską. Nie będzie w tym 
przesady, jeśli stwierdzimy, że w glo­
sach tych przejawia się trudne do u- 
krycia uznanie dla naszej prężności 
gospodarczej. Wielu zagranicznych 
obserwatorów stwierdza wprost, że 
osiągnięcia gospodarcze Polski są im­
ponujące i mogą służyć za przykład 
wielu innym krajom.

Rząd Polski Ludowej prowadzi da­
lekowzroczną planową politykę w 
dziedzinie stosunków gospodarczych 
ze światem. Politykę, która przyczy­
nia się do realizacji naszego ideału — 
zamożnej i silnej Polski socjalistycz­
nej.

Jerzy Kowalewski

ci i zbliżenia. Polscy pisarze i artyś­
ci są codziennymi gośćmi w Pradze, 
sztuki polskie w teatrach czeskich wy 
stawiane są jedna po drugiej, celniej­
sze dzieła literackie są spiesznie tłu­
maczone. I nie tylko one: największy 
współczesny poeta czeski Fr, Hałas 
otrzymał w br. nagrodę PEN-Klubu 
polskiego za przekłady z Mickiewicza. 
Przez ratyfikację, w lipcu 1947 r. u- 
mowy kulturalnej polsko - czechosło­
wackiej, sprawy te są uregulowane 1 
ustalone. Będą się one nadal rozwijać.

IV. Żywe były też kontakty kultu­
ralne z innymi krajami demokracji lu 
dowej. Wybitni pisarze polscy bawili 
w Jugosławii, pomyślnie rozwijały się 
kontakty z Bułgarią i Węgrami, w któ 
rych zainteresowanie polską twórczoś 
cią jest już tradycyjne. Osobno należy 
tu wymienić udział Polski w wielkich 
imprezach ogólno - słowiańskich, np. 
zorganizowanie przez Polskę Festiwalu 
Muzyki Słowiańskiej.

V. Złośliwe i uporczywe dopatrywa 
nie się „żelaznej kurtyny“ tam gdzie 
jej nie ma i nie było, podyktowane 
jest metodą „łapaj złodzieja", ale ma 
zarazem ten bezpośredni skutek, że na 
drodze kontaktów kulturalnych z kra 
jami zachodnimi zmuszeni jesteśmy 
do okrążenia i wymijania niejednego 
wyboju.

...zmusza nas nieraz na drodze kon­
taktów kulturalnych z krajami zachod­
nimi do okrążania i wymijania niejed­
nego wyboju. Wybojów spowodowa­
nych zażartą kampanią wsteczmictwa, 
zmierzającego do osłabienia jeśli nie 
rozerwania związków-naszych Z nur­
tem myśli posnfpoWj w Eutcvme za-
chodńiej czy w Ameryce. Mimo jed­
nak ich wysiłków, związki- nasze z 
kulturalnymi czynnikami postępu na 
zachodzie są mocne i żywotne, zwłasz­
cza z Francją. Polscy ludzie sztuki...

Związki nasze z postępowymi twór 
czymi siłami na zachodzie są trwałe 
i żywotne. Polscy ludzie sztuki po da 
wnemu pielgrzymują do Paryża, a na 
wzajem w Polsce bawili najwybitniej 
si przedstawiciele intelektu i kultury 
francuskiej: małżeństwo Joliot, Eluard, 
Garaudy, Benda.,. wreszcie teatr Jou- 
veta, witany entuzjastycznie. Przed­
stawiciele Polski brali wydatny udział 
we wszystkich ważniejszych zjazdach 
i konferencjach intelektualistów, ostat 
nió w zjeździe PEN Klubów w Kópen 
hadze. Polska śledzi z całą uwagą wy­
darzenia kulturalne tak na wschodzie 
jak na zachodzie, długie dyskusje o 
egzystencjonaliźmie czy o współczes­
nej powieści amerykańskiej czy o sy­
tuacji społecznej malarstwa i muzyki 
nowoczesnej — świadczą najlepiej o 
naszej czujności. Polscy artyści odnieś 
li już parokrotnie poważhe. sukcesy w 
konkursach międzynarodowych, m. in. 
Zbigniew Turski zdobył złoty medal 
olimpijski za „Symfonię olimpijską“, 
a Jerzy Adamczewski drugą nagrodę 
na konkursie muzycznym w Genewie. 
Tournee zagraniczne odbywa film 
„Ostatni etap".

VI. W dniu 21 kwietnia.br, zakoń­
czyły się obrady międzynarodowej 
Konferencji, do Spraw Wolności. Pra­
sy i Informacii. Podsiawowe ' dla 
współpracy narodów zagadnienia, dys 
kutowane w Genewie, nie znalazły 
zgodnego rozwiązania; koncepcji praw 
dziwej wolności słowa w służbie mas 
ludowych i idei pokoju przeciwstawio 
no fikcyjną „wolność słowa dla, wszyst 
kich“, sprowadzającą się w praktyce 
do wolności propagandy dolara prze­
ciw demokracji. Polska wzięła w obra 
dach genewskich żywy udział i wyka­
zała wiele inicjatywy w „kampanii 
pokojowej“ , pod której naciskiem u- 
chwalona została rezolucja potępiają­
ca oszczerców i podżegaczy wojen­
nych. Ten sam cel — przyczynianie się 
w miarę możności do pokojowego zbli 
żenią narodów i walki z propagandą 
imperialistów — przyświecał najwiąk- 
sz®j obecnie polskiej inicjatywie w 
dziedzinie międzynarodowych związ­
ków kulturalnych: zwołaniu na koniec 
sierpnia br. do Wrocławia wielkiego 
kongresu intelektualistów. Zaprosze­
nie polskie zostało powitane przychyl 
nie, nawybitniejsi pisarze i działacze 
kulturalnego postępu zapowiedzieli 
swój udział. A fakt, że kongres ów od 
będzie się w Polsce jest — podobnie 
jak niedawna Konferencja Warszaw­
ska w dziedzinie politycznej — wymo 
wnym przykładem pewnego uznania, 
jakim cieszy się Polska wśród ludzi po 
stępu, a zarazem dowodem naszego 
znaczenia w skali międzynsiordowej. 
wej.

J. A, S.
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Start, powojenny w dziedzinie o- 
Światy byt wyjątkowo ciężki. Ogrom­
ne zniszczenia materialne w budyn­
kach, inwentarzu i pomocach szkol­
nych; wymordowanie i wyniszczenie 
kadr pracowników oświatowych; mi­
liony dzieci i młodzieży pozbawione 
przez Sześć lat szkoły; setki tysięcy 
sierot wojennych, trzykroć więcej 
półsierot i dzieci bez opieki; głęboko 
w społeczność nauczjmielską sięgają­
ca polityczna i ideologiczna zależność 
od tzw. londyńskiego rządu: przede 
wszystkim zaś — kraj cały w ruinach 
i zgliszczach, stolica w gruzach.

Minęły cztery lala od dnia prokla­
mowania nowych zasad narodowego 
bytu przez Manifest PKWN. Mija 
zaledwie trzy i pół lat od bohaterskiej 
a jakże dalekowzrocznej decyzji aj.ze- 
niesienia siedziby rządu do ruin war­
szawy.

W kraju kształci Się w rozmaitych 
typach szkół 4.347.000 dzieci i mło­
dzieży, Na każdy tysiąc mieszkańców 
191 pobiera naukę (przed wojną ten 
promil wynosił 166).

A cudowne źródło tych przemian? 
Nawet najbardziej zacietrzewieni wi­
dzą to już dokładnie — to nowy u- 
strój. To nasze wielkie reformy, rol­
na i przemysłowa, to nowa organi­
zacja społeczna procesów produkcji, 
nowa pozycja społeczna milionów lu- 

. dzi pracy, ich nowa świadomość 
współgospodarzy kraju.

To nowy ustrój wyzwolił w milio­
nach głód wiedzy, pęd do poznania 
naukowego.

To nowy ustrój warunkuje tę na­
rastającą z roku na rok falę nowych 
klientów kultury, — setki tysięcy, 
chłopskiej i robotn'czej młodzieży u 
progu szkół średnich i wyższych, mi­
liony dorosłych analfabetów i pół­
analfabetów, sięgających po wiedzę 
z żarliwą łapczywością.

Czy nasz system oświatowy dosto­
sował się do nowej struktury społecz­
nej narodu? Czy i w jakim stopniu 
przyczynił się do narodzin nowej kul­
tury? do zaspokojenia głodu wykwa­
lifikowanych kadr dla żyda gospodar 
C7*»SO?

Przed wrześniowy system oświaty, 
jędrze j owicz-owski ustrój szkolny, był 
wiernym odpowiednikiem ozonowo- 
obwiepolskiej rzeczywistości, — fra­
zes demokratyczny maskujący krzyw­
dę klasową; fikcja powszechności i 
równośd w przydziale wiedzy; coraz 
jaskrawiej nacjonalistyczny, coraz 
jawniej imperialistyczny, faszystow­
ski klimat ideologiczny. Szkoła po­
wszechna w ogromnym odsetku wy­
lęgarnią powrotnego analfabetyzmu, 
ślepym zaułkiem dla biedoty wiej­
skiej. Szkoła średnia — selekcyjną 
hodowlą „elit“ klasowych. Szkoła 
wyższa — oazą dla wybranych, oto­
czona drutem kolczastym przywileju 
klasowego. Analfabetyzm dziedzicz­
ny i świeżo nabyty z ciągłą tendencją 
zwyżkową. Malejące budżety oświa­
ty. Zmierzające do zera kadry absol­
wentów szkól nauczycielskich i stale 
rosnąca armia bezrobotnych wykwa­
lifikowanych pedagogów. Ten przed­
wojenny spadek obciążył nasz start 
w 1945 roku niemniej dotkliwie iak 
spadek okupacji.

nych Polsce Ludowej pedagogów. 
Kadry czynnych nauczycieli doskona­
lą się zawodowo 1 kształcą Ideolo­
gicznie na dziesiątkach kursów, na 
setkach seminariów, konferencji i 
zjazdów.

30-miliardowy budżet oświaty nie 
wyczerpuje wszystkich dotacji pań­
stwa na kształcenie, — poważne 
kwoty mieszczą się dodatkowo w bu­
dżetach innych resortów, z których 
każdy prowadzi rozległe zawodowo i 
ideowo-polityczne doskonalenie kadr, 
a ponadto w budżetach licznych in­
stytucji i organizacji.

Podejmujemy walkę z analfabetyz­
mem.

Zmieniliśmy treść pracy szkół, — 
daliśmy szkole podstawowej nowe 
programy nauczania, oparte na zdo­
byczach wiedzy współczesnej, przepo­
jone ideałami nowej Polski, wierne 
tradycjom polskiego postępu, podej­
mujące pieczołowicie wkład mas lu­
dowych do naszej kultury narodowej, 
zwrócone ku lepszemu socjalistycz­
nemu jutru, uwzględniające nasze 
nowe sojusze i przyjaźnie, ukazujące 
polskiej młodzieży świat powojenny 
w właściwych proporcjach i ocenach. 
Założon-e w 1945 r. Państwowe Zakła­
dy. Wydawnictw Szkolnych dały na­
szej szkole ponad 36 milionów no­
wych podręczników i książek pomoc­
niczych. Założone w 1947 r. Państwo­
we Zakłady Pomocy Szkolnych wysy­
łają już do szkół pierwsze partie wy­
produkowanych 1 nabytych pomocy 
i będą odtąd zaopatrywać całe nasze 
szkolnictwo w masowe, tanie pomo­
ce, przjmzyniając się walnie do pod­
niesienia niskiej wciąż jeszcze jakoś­
ci pracy szkół.

Dużo wysiłków pochłonęła i po­
chłania sprawa nowego, społecznego 
i demokratycznego wychowania. Pra­

ca nad zdemokratyzowaniem Związ­
ku Harcerstwa Polskiego; wprowa­
dzenie na teren szkół ideowo - wy­
chowawczych organizacji naszej mło­
dzieży; przebudowa szkolnego samo­
rządu i szkolnej spółdzielczości; zbli- 
żenie młodzieży do życia i włączenie 

! jej do pracy kraju; wreszcie rozpo- 
| częta z wielkim rozmachem akcja 
j wychowawcza „Służby Polsce“ — oto 
I kolejne kroki na tej bardzo doniosłej 
| i wciąż jeszcze nie dość opanowanej 
drodze.

Otoczyliśmy szczodrą opieką pań­
stwa dziecko — domy dziecka, im­
ponująca akcja wczasów letnich dzie­
ci i młodzieży, akcja dożywiania w 
szkole, opieka zdrowotna, opieka o- 
twarta nad sierotami i półswrotami, 
— troska o zdrowie fizyczne i o do­
brobyt. moralny młodego pokolenia

wyrasta z filantropijnej imprezy na 
wielkie zagadnienie państwowe, ob­
warowane już dziś w budżecie pań­
stwa miliardami złotych, obrastające 
w sieć nowych instytucji, w kadry 
nowych pracowników. Wspomnieć tu 
trzeba szybko rozbudowujące się z 
wyraźną tendencją do upowszechnie­
nia przedszkole.

By dokładniej ocenić ten budżet 
osiągnięć przyjrzyjmy się liczbom:

Szkół Uczniów
(w tys.)

1937-
38 J.4ĆS

1937-
38 C i.48

Przedszkola 1651 4670 83 225
Szkoły po­

wszechne 28722 21930 4851 3420
Szkoły średnie o- 

gólnoksztalące 777 737 221 195
Szkoły zawód. 717 3411 90 387
Szkoły wyższe 27 41 43 85

5ZK POWSZECHNE
A?

NA 4000 MIESZKAŃCÓW PRZV
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(W 1937-38 — 35 milionów ludno­
ści, w 1948 (wg danych z 1946 r.) sza­
cunkowo 24 miliony).

Jeszcze dobitniej występują te sto­
sunki w załączonym wykresie. Wnios­
ki: nasz system oświatowy dostoso­
wuje się w założeniach ogólnych do 
nowej struktury kraju, — fundamen­
ty pod nową budowę zostały założo­
ne. Nasza szkoła kroczy po drodze 
upowszechnienia kultury i wprowa­
dza do obrotu kulturalnego narodu 
nowe ludowe treści. Nasze szkolnic­
two uwzględnia potrzeby gospodarcze 
i zarówno na poziomie szkoły średniej, 
jak na poziomie szkoły wyższej prze­
stawia swoje zdolności produkcyjne 
i podnosi jakość tej produkcji zgod­
nie z wskaźnikami planu gospodar­
czego.

Tego bilansu nie wolno zamykać 
jedynie aktywami.

Ogromu wysiłków wymaga jeszcze 
zagadnienie struktury społecznej mło­
dzieży w naszych szkołach. Póki nie 
obejmiemy wszystkich dzieci nauką 
szkolną, póki nie zlikwidujemy ob­
wodów bezszkolnych, póki nie dźwig­
niemy wiejskich jednokiasówek na 
wyższy poziom organizacyjny, trud­
no jest mówić o wyrównaniu krzyw­
dy oświatowej wsi.

Nie wolno także zapominać, że 
odcinek oświaty domaga się pilnie 
dalszych wysiłków budżetowych pań­
stwa, zwłaszcza w zakresie urealnie­
nia podstawowej zasady bezpłatności 
nauczania, a także w dziedzinie pobo­
rów nuczycielskich,. Wiemy, że jedy­
ną drogą do rozwiązania tych boles­
nych spraw jest wzmożenie produk­
cji, jest walka o tempo i jakość pra­
cy, wiemy też. że w miarę dźwigania 
się dochodu narodowego realizowana 
będzie zasada priorytetu budżeto­
wego tych potrzeb oświaty.

/ W « *  m m m e g  i f r o i l z e  Ik s  'm S i a r y

W Polsce Ludowej musi zniknąć anal­
fabetyzm. Toteż odbudowa szkolnic­
twa, to jedno z najpilniejszych zadań. 
Nasza młodzież musi mieć piękne 

nowoczesne szkoły.
(Przebudowaliśmy ustrój szkolny. 

Przekreśliliśmy fikcje sanacyjne 
klasy mamy jednoroczne; skasowaliś­
my ślepe zaułki; podwójne tory, 
lichszy dla mas, lepszy dla ̂  klas po­
siadających, na odcinku siódmego i 
ósmego roku nauki. Utorowaliśmy 
dostęp do szkół średnich i wyższych 
dla dzieci Chłopów i robotników, — 
dostęp ten poszerzamy; umacniamy, 
stabilizujemy. Wyrasta szkoła jedno­
lita, 11-letnia i 11-klasowa, łącząca 
dwa stopnie organizacyjne i progra­
mowe:, 7-letni podstawowy i 4-letni 
licealny. Rozbudowaliśmy i rozbudo-j 
wujemy szkolnictwo zawodowe, —| 
szkoła kształcąca pracowników dl» 
życia gospodarczego, łącząca kształ-j 
cenie intelektualne z warsztatowi) 
pracą produkcyjną, związana corat 
Ściślej z zakładem pracy, wyrasta ni 
główny tor kształcenia młodzieży nS 
poziomie licealnym.

Nasze szkoły nauczycielskie kształ­
cą dziesiątki tysięcy dzieci wsi i osad 
robotniczych na przyszłych demo­
kratycznych wychowawców, na odda-

,,Kraj wyniszczony i wygłodzony : w którym nurt postępu i program po
czeka na wielki wysiłek twórczy 
lego narodu.“

(Z Manifestu PKWN do Narodu Pol
Skiego, Chełm, dnia 22 iipca 1944 r.).

Próby rewolucji mieszczańskiej, kul 
minujące w Konstytucji 3-go maja, 
próby odnowienia zbutwiałej nawy 
państwa podjęte przez demokratycz­
ne ł postępowe żywioły XVIII-wiecz- 
nej Polski, zostały zniweczone przez 
zaborców, sprzymierzonych z rodzi­
mą reakcją, wzmocnioną autorytetem 
króla, który przeszedł do Targowicy. 
Mimo takiego obrotu dziejowych wy­
padków, ruchy odrodzeńcze, usym- 
bolizowane w akcie trzeciomajowym, 
przyniosły Polsce wielki przewrót 
obyczajowy i umysłowy. Nurt no­
woczesnej, racjonalistycznej myśli 
mieszczańskiej, której pierwszym, tak 
mocnym wyrazem była „Kuźnica“ 
Kołłątajowska, nie dał się już skiero­
wać w stare łożysko ani zatrzymać 
wzniesieniem żadnej tamy. Umierała 
Polska Korybutów i Sasów, królewiąt 
i braci - szlachty (choć nie od razu 
umarła), zwycięstwo wywalczała so­
bie Polska Staszica ł Kościuszki, Pol 
ska, której spadkobierczynią stała się 
myśl demokratyczna doby listopado­
wej i jeszcze ery pozytywizmu. A  ja­
ko pomnik tej przeszłowiecznej Pol­
ski stoi Karta Majowa.

Lecz postęp nie zastyga w miejscu. 
Manufaktury stanisławowskie były 
dopiero zalążkiem fabryk -— a już w 
1848 r. pewne widmo krążyło po Eu­
ropie. Narastające zmiany społeczne 
rodziły nowe problemy, nowe idee, 
nowe zadania kulturalne. Coraz szer­
szą, ale coraz płytszą strugą toczył 
się nurt ongiś postępowej demokracji 
mieszczańskiej. Coraz głębszą, coraz 
bardziej rwącą falą potoczył się za to 
nowy nurt, nurt demokracji ludowej i 
socjalistycznej. I gdy wielka burza ro­
zerwała brzegi obu nurtów, okazało 
się po katastrofie, że już tylko jeden 
nurt płynie naprzód; drugi, zmącony 
i zamulony, skierował się ostatecznie 
wstecz, ku jałowej, wysuszającej pu 
styni przeszłości.

Wówczas, bezpośrednio po kata- 
kliźmie, a raczej w porze gdy kata­
klizm trwał jeszcze, jeno siłą radziec­
kiego i polskiego żołnierza zepchnięty 
na zachód, wówczas nie tylko naród,

stępu od dawna wywalczyły sobie 
przewagę, wówczas i państwo dojrzą 
ło ostatecznie do nowych form bytu, 
do nowego ustroju, wiodącego Pol­
skę najlepszą dla niej drogą do socja­
lizmu. Były to lata, były to dni i go­
dziny, w których tworzyło się nowe 
państwo, w których ludzie polskiego 
postępu jęli wytyczać drogę Polski w 
przyszłość lepszą od przeszłości. A 
jako drogowskaz ich pracy położony 
został Ideowy fundament Nowej Pol­
ski —• Karta Lipcowa, ów nlezniszczal 
ny pomnik Polski tegoczesnej.

Oszczędne słowa Manifestu przy­
rzekały zbudowanie państwa według 
nowego modelu gospodarczego i spo­
łecznego.

W  listopadzie 1947 r., x okazji ot­
warcia nowej radiostacji we W rocła­
wiu —- wydarzenia kulturalnego o 
wieloznaczącej wymowie — określił 
Prezydent Bolesław Bierut zadania 
kulturalne, stojące przed społeczeń­
stwem polskim jako nie mniej w okre 
słe odbudowy i przebudowy państwa 
ważne niż zadania gospodarcze. To 
wysunięcie problemów kulturalnych 
na miejsce równorzędne z politycz­
nymi i ekonomicznymi, było wyra­
zem systematycznej i dogłębnej ana­
lizy okresu historycznego.

W  czerwcu 1946 r. mówił tow. 
Wiesław we Wrocławiu: „Przeobra­
żenia społeczno - polityczne, zacho­
dzące w narodzie, krzyczą wielkim 
głosem o swoje wcielenie w kulturze 
polskiej“ . Niestety, „nie umiemy je­
szcze dzisiaj wydobyć z siebie, wy­
dobyć z duszy narodu takiego wyra­
zu, który by na miarę dokonanego 
przełomu, na miarę wagi i znaczenia 
przeżywanego okresu, wzbogacił skar 
biec kultury polskiej". A  Prezydent 
Bierut w tym samym Wrocławiu w li­
stopadzie 1947 r.: „Upośledzenie kul­
turalne wielkich mas ludu pracujące­
go jest najbardziej ponurą spuścizną 
ustroju społecznego, który dbał tylko 
o wysoką stopę życia warstw uprzy­
wilejowanych i pasożytniczych". W  
nowym okresie „miliony najpro­
stszych ludzi weszły na scenę życia 
publicznego... i stają się stopniowo 
świadomym i twórczym czynnikiem

czość artystyczna i kulturalna winna 
być odzwierciedleniem wielkiego 
przełomu, jaki naród przeżywa".

I Prezydent dorzucił; „Winna być 
— choć jeszcze nie jest". Twórczość 
artystyczna w Polsce „nie nadąża za 
szybkim i potężnym nurtem dzisiejsze 
go życia". Wielkie zadanie, które nie 
bawem ujęto w formułę: upowszech­
nienie i uwspółcześnienie kultury — 
zostało postawione, czy jest już na­
leżycie wykonane?

Nie możemy zapomnieć, im prze­
miany kulturalne nie następują z dnia 
na dzień, że są to procesy powolne i 
długofalowe. Nową kulturę, a w szcze
gólności nową szkołę, stwarza nowe 
społeczeństwo, formujące się wśród 
zmiennych warunków socjalnych. Kul 
tura ta jednak rozwija się wolniej 
niż społeczeństwo i nie be* zapadania 
na różne „choroby wzrostu kultural­
nego".

Nie od razu pojawia się nowa twór 
czość i nie od razu może ona dotrzy­
mać kroku nowemu ustrojowi. Czy­
ha również wróg klasowy, który ze- 
pnięty z pozycji władzy politycznej i 
dominacji gospodarczej, tym snadniej 
broni się na pozycjach kultury wczo­
rajszej, kultury szlachecko - miesz­
czańskiej, a nawet próbuje z nich ata­
kować nową rzeczywistość. Na lu­
dziach nowej — choć tysiącznymi nić 
mi z dobrą tradycją związanej — kul 
tury narodowej ciąży zatem obowią­
zek pracy i walki, nie mniejszy niż na 
działaczach politycznych i gospodar­
czych, a w prawidłowym rozwoju na 
rodu najbardziej odpowiedzialny. Jak 
wykonują oni swe zadania, czy opóź­
nienie trwa i, może nawet, rośnie?

Przemówienia wrocławskie stały 
się wielkim bodźcem do pracy a nie­
dawne konkretne zapewnienia szefa 
władzy wykonawczej gwarancją, 4e 
państwo ■— o ile to w  jego mocy — 
przyjdzie z pomocą.

Rozpoczęła się wielka akcja upow­
szechnienia czytelnictwa, jako podsta­
wy i pierwszego warunku upowszech 
nienia kultury. Równocześnie wezbrał 
i obala wszelkie przeszkody żywioło­
wy pęd klasy robotniczej nie tylko do 
źródeł ale i do wytwarzania kultury

dziejów". W  tych warunkach „twór- ’ narodowej. W okół świetlic rofootni-

Trieba, żeby nas! twórcy współcześni pamiętali, że ich dzieła powinny kształtować, pory­
wać i wychowywać naród. Trzeba, aby nasi twórcy, nasza literatura, nasz teatr, nasza muzy­
ka, nasz film związane były jak naściślej ze społeczeństwem, z jego bolączkami i dążeniami, z je­
go wysiłkami, z pracą, marzeniami, aby wskazywały mu drogę, mobilizowały do twórczej pra­
cy, aby wydobywały z ludzi najszlachetniejsze pierwiastki, stawały się bodźcem postępu i do­
skonalenia społecznego.

Te wielkie zadania sztuka będzie mogła spełniać tylko wtedy, jeśli czerpać będzie swoje so­
ki, swoją treść z tych samych źródeł, z których czerpie treść swego życia, pracy i walki o no­
wą Polskę całe nasze społeczeństwo, cały nasz naród.

(Wyjątek z przemówienia Prezydenta Rzeczypospolitej 
otwarciu radiostacji we Wrocławiu}.

Bolesława Bieruta »»

czych — właściwie ztipełme nowego 
typu żyd?, kulturalnego w Polsce —• 
grupuje się nowy konsument sztuki, 
wyrośnie — zapewne — widu twór­
ców. Inaczej niż w przed wrześniowej 
Polsce wygląda dziś działalność pol­
skiego teatru, otwartego szeroko dla 
nowego widza, inaczej d*iś interwe­
niuje państwo w sprawach sztuki, ¡ta­
ny duch panuje w wielkich domach 
wydawniczych (spółdzielniach) — w 
prasie — w radiu — w  ośrodkach in­
formacji. Idea rozważnego planowa­
nia kulturalnego zwyciężyła w społe­
czeństwie — wyrazem jej jest działal­
ność Ministerstwa Kultury i Sztuki.

Ruch odgórny trafnego planowania 
kulturalnego spotyka się z ruchem od­
dolnym. Czynniki państwowe, apołecz 
ne i artystyczne umożliwiają szerokim 
masom w coraz większej mierze 
współuczestniczenie w życiu kultural 
nym, z drugiej strony choćby przy­
kład teatru świetlicowego pokazał 
jak poważne są już osiągnięcia mas 
na tej drodze. Można by podać wiele 
przykładów na fakt zasadniczy, że 
błędy szybko się naprawia, a doświad 
czenia i sukcesy rosną. Przebywamy 
dopiero, i nie bez trudności, pierw­
szy etap na nowej drodze kultury; ale 
wiadomo, że najtrudniejszy bywa po­
czątek.

A sami właściwi twórcy kultury
artystycznej, pisarze, plastycy, muzy­
cy? Niejeden z nich tkwi po dawnemu 
w jałowym personaliimie,, pozostał 
wierny dawnym, pustym igraszkom 
kunsztu formalnego, i nie rozumie du­
cha nowej Polski.

Ale coraz więcej artystów i pisarzy 
— i to właśnie najwybitniejszych, naj 
bardziej twórczych — szuka w niej 
twórczości wyrazów dla nowej treści 
nowej Polski, stara się odpowiadać na 
zamówienie społeczne i bierze czyn­
ny udział w konstruktywnym życiu 
kulturalnym. Nie brak nam też ośrod­
ków, które są kuźniami myśli współ­
czesnej, jakkolwiek by im można wy­
tknąć potknięcia i uchybienia.

Zwolna, wśród oporów i utrudnień, 
czasom wytłumaczalnych, twórczość 
artystyczna polska próbuje się stawać 
owym „odzwierciedleniem wielkiego 
przełomu", jak tego żądał Pierwszy 
Obywatel państwa. Wiele jest opó­
źnień, niezawinionych, ale takie za­
winionych, w stosunku do rwącego 
nurtu życia polityczno - społeczno - 
gospodarczego, pozostały tu i ówdzie 
urazy szkodliwe i niechęci karygod­
ne, Tracą one jednak na ogólnym zna 
czeniu wobec pozytywnych wysił­
ków, dziś podejmowanych. Wysiłki te 
jni uwieńczył nie jeden sukces, wię­
cej ich i większe będą w przyszłoś­
ci. To bowiem postuluje nieodwra­
calnie zwycięstwo idei Manifest« Lip­
cowego.

J. A. Szczepański

JERZY ANDRZEJEWSKI ,

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ

LEON KRUCZKO WSKI V}

JERZY PUTRAMENT

ADOLF RUDNICKI
*?V' ■' , v . : '"*:*%»*
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WWieiki wysiłek iwôrcÆy c a le g a  nnaredlu
Cztery lata, które minęły od chwili 

ogłoszenia Manifestu Lipcowego, wy 
pełnione były niesłychanie wytężoną 
i owocną pracą nad urzeczywistnie­
niem jednej z głównych zapowiedzi 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na­
rodowego, zapowiedzi odbudowy zni­
szczonego wojną kraju.

, Kraj wyniszczony i wygłodzony 
czeka na wszelki wysiłek twórczy 
całego narodu“ — głosił Manifest.

W tym krótkim zdaniu zawarty 
był olbrzymi, śmiały program, któ­
ry zmobilizował w rekordowym cza­
sie do owego wielkiego wysiłku twór 
czego rzeczywiście cały naród.

Wyzwolony kraj, zarówno w swej 
części „lubelskiej“ , jak i następnie na 
terenach oswobodzonych w pierw­
szych tygodniach 1945 roku, przedsta 
wiał obraz zniszczenia i dezorganiza­
cji gospodarczej. Czyż trzeba dziś

Rodacy! Stoją przed nami gigantyczne zadania.
Zadania wyzwolenia Polski, odbudowy państwowości, doprowadzenia wojny do zwycięskiego końca, uzyskania dla Polski 

godnego miejsca w świecie, rozpoczęcia odbudowy zniszczonego kraju —  oto nasze naczelne zadania.
Z Manifestu Lipcowego

przypominać, jaki był ówczesny stan 
naszych miast, zwłaszcza Warszawy, 
wsi w pasie „przyczółkowym“, kolei. 
Wśród krajów, które padły ofiarą a- 
gresj; niemieckiej oraz uległy zni­
szczeniu i ograbieniu, zdobyliśmy o- 
bok zachodnich połaci Związku Ra­
dzieckiego smutną palmę pierwszeń­
stwa. Żaden inny kraj nie mógł nam 
dorównać pod względem strat, czy to 
w liczbie wymordowanych obywateli, 
czy zrujnowanych miast, czy komplet 
nie wyniszczonych kolei.

Wymowa cyfr I faktów
Jakże więc został spełniony nakaz 

PKWN o wielkim wysiłku twórczym 
całego narodu?

z okresu przed pierwszą wojną świa­
tową. Statystyka ciągle świadczyła o 
panującym w kraju marazmie gospo-

dukcji węglowej. Przed wojną wydo­
bywaliśmy (w ówczesnych granicach) 
średnio 3.175 tysięcy ton wę­
gla kamiennego miesięcznie. W 1945 
roku dokładaliśmy wszyskich sił, aby 
podźwignąć wydobycie węgla z powo­
jennego upadku. Osiągnęliśmy średnią 
miesięczną produkcję 2.243 tys. ton. 
W 1946 r. cyfra to wzrosła do 3.941

tys. ton, w 1947 r. osiągnęła 4.928 tys. 
ton, a w pierwszym półroczu 1948 ro­
ku — 5.560 tys. ton.

W ten sposób przekroczyliśmy już 
nie tylko przedwojenny poziom wy­
dobycia w ówczesnych granicach, ale 
także w granicach obecnych, (t. zn. 
we wszystkich kopalniach Zagłębia, 
Górnego i Dolnego Śląska),.

Fundament odbudowy rozwoju

Odpowiedzi na to trzeba szukać w darezym. Mówiła o nieustającym bez 
cyfrach, które obrazują fakty gospo- i robociu i rosnącej nędzy mas ludo-

Produkcja hutnicza szybko idzie w gore. Poziom przedwojenny 
jeszcze w ub. roku przekroczony

został

darcze w sposób najbardziej przeko­
nywujący.

W społeczeństwie naszym zakorze­
niona jest dość głęboko niechęć do 
cyfr i statystyk. Ma to może źródło 
w tym, że dawniej, przed wrześniem, 
nie znajdywaliśmy w nich nic krze­
piącego. W każdej niemal dziedzinie 
statystyka przyniosła nom przykre 
nowin". Przez 20 lat niepodległości nie 
zdołaliśmy w podstawowych gałę­
ziach przemysłu przewyższyć poziomu

wych, o milionach zbytecznych rąk 
do pracy i ust do jedzenia na wsi 
głodzie ziemi i nożycach cen,

Fundamentem odbudowy i rozwoju 
gospodarczego kraju nazywamy pro­
dukcję hutnictwa i przemysłu meta­
lowego. Bez żelaza i stali, bez maszyn 
i narzędzi, bez taboru kolejowego na­
sze życie gospodarcze nie może się

Rok pierwsze półrocze
Surówka żelaza
Stal surowa
Poziom przedwojenny został więc 

przekroczony we wszystkich trzech 
głównych gałęziach produkcji hutni­
czej. Warto ten fakt specjalnie moc­
no podkreślić, bo po pierwszej woj­
nie światowej polski przemysł hutni­
czy ani razu nie osiągnął stanu pro­
dukcji 1913 roku, co można było wy­
tłumaczyć, po pierwsze, systematycz­
nym zastojem popytu na krajowe wy 
roby hutnicze, a po wtóre gospodar­
ką zagranicznych koncernów, którym 
nie zależało bynajmniej na tym, że­
by ten przemysł rozwijał się w Pol­
sce.

Polski przemysł metalowy również

ani odrodzić, ani czynić dalszych kro 
ków naprzód.

O postępach, jakie mamy do zano­
towania w tej dziedzinie świadczą ta 
kie cyfry (w tys. ton przeciętnie mie­
sięcznie):

pienie ich słusznymi metodami, o- 
partymi na nauce marksizmu - leni- 
nizmu, pozwala pogłębić planowanie 
ogólnogospodarcze i rozszerzyć jego 
zakres

Wzrost obszaru uprawy
Wzrost produkcji rolnictwa posu­

wał się również stale naprzód, ale w 
tempie znacznie wolniejszym, n,ż w 
przemyśle. Przyczynił się do tego spe 
cyficzny charakter naszej drobnoto- 
w-.rowej produkcji rolniczej, w któ­
rej cykl produkcji jest z natury rze­
czy długi, przeważnie roczny, jak rów 
nież fakt szczególnie dotkliwego wy­
niszczenia pogłowia koni i bydia. 
Brak koni i bydła to brak sprzężaju 
i naturalnych nawozów.

1938 1945 1946 1947 1943
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poziom wytwarzania. W 1933 reku 
wyprodukowano w Polsce 1.936 ton 
obrabiarek, w 1945 r. 741 ton, w 1947 
r. 4.169 ton, a w 1943 roku wyprodu­
kujemy co najmniej 6.900 ton. Trzeba 
tu dodać, że szczególnie szybko roz­
wija się u'nas produkcja obrabiarek 
ciężkich i skomplikowanych, w tym 
najnowocześniejszych maszyn włókien 
niczych.

Budowa lokomotyw i wagonów ko­
lejowych jeszcze w 1946 roku prze­
wyższyła produkcję przedwojenną, a 
obecnie przekracza ją wiele razy.

W rezultacie bardzo duże obszary 
pozostawały jeszcze w 1946 roku od­
łogiem. Dopiero po zasiedleniu Ziem 
Odzyskanych i zagospodarowaniu zie 
mi na całym obszarze kraju, zbliża­
my się w tym roku do pełnei likwi­
dacji cdłogów. Obszar zasiewu głów­
nych zbóż, który w 1946 roku obej­
mował około 12,5 milionów łia, zwięk 
szył się w roku bieżącym do około 14 
milionów ha.

Skutki zniszczeń wojennych, zwła­
szcza w pogłowiu koni i bydła, po­
gorszyły następstwa posuchy w ub. 
roku. Ale dzięki wysiłkom państwa, 
udało się załagodzić skutki klęsk» ży­
wiołowych w 1947 r. i doprowadzić 
do powiększenia obszaru upraw i sta­
nu pogłowia.

Według danych Min. Rolnictwa te­
goroczne zbiory zapowiadają się do­
brze. Można liczyć na wyżywienie kra 
ju własnym zbożem.

Produkcja zwierzęca jest jeszcze 
dość daleka od poziomu przedwojen­
nego, niemniej jednak w porównaniu 
ze stanem 1945 roku osiągnięto duży
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Wskaźnik produkcji artykułów podsta wowych stale wspina się w górę. Stan 
przedwojenny, osiągnięty jeszcze jesienią 1946 r„ został wiosną br. przekro­

czony o 50 procent
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Kryterium postępu
Niezawodnym wskaźnikiem postę-1 gii została prawie podwojona.

Dla uzupenienia obrazu trzeba by 
że i w innych gałęziach cięż-

z
wzroście władzy obcego kapusiu y, ; przedstawia dorobek Polski Ludowej? I reguły poziom przedwojenny, osiąga-

u ekonomicznego jest dla każdego
ó i bez wyjątku kraju produkcja energii! dodać, __ .. ___„ _ T____
o j elektrycznej. Jak się w tej dziedzinie j kiego przemysłu przekroczyliśmy 
,v l przedstawia dorobek Polski L u d n w p i?  1 w o n k  rtn z icm  „r7 D fl« ;n ip n T iv  pciai* 

polskim życiu gospodarczym, o spad 
ku naszego eksportu, o tym, że Pol- j 
ska jest krajem gospodarczo i kultu- j 
rainie zacofanym, zajmującym jakieś i 
ostatnie miejsce na świecie pod wzglę j 
dem konr.umcji żelaza, węgla, elek- j 
tryczności, nawozów sztucznych ce- | 
mentu, tkanin , obuwia, tłuszczów.

Możemy zmienić zdanie
Obecnie możemy śmiało zmienić 

zdanie o statystyce. Nie świadczy ona 
jeszcze wprawdzie o rozkwicie gospo-
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Dzisiaj możemy śmiało powiedzieć 
że Eolska należy do nielicznych kra- j Statystyka na to pytanie odpowiada
jów na świecie, których dynamika

2 20,6
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Przemysł metalowy wytwarza obecnie prawie dwa i pół raza więcej wyro­
bów niż przed wojną. Szczególnie wzr osła produkcja lokomotyw j wagonów 

obrabiarek i maszyn włókienniczych

darezym Polski, nie mówi jeszcze c 
zdobyciu przez nasz kraj czołowego 
miejsca w konsumeji podstawowych 
dóbr wytwórczych i spożywczych. 
Aie mówi ona o dokonaniu wyraź­
nego przełomu, o zupełnie nowej ten 
dencji w naszym życiu gospodarczym. 
Z dawnego marazmu, z zastoju, któ­
ry cechował naszą gospodarkę naro­
dową w okresie panowania obszar­
ników i kapitalistów, nie zostało ani 
śladu.

rozwojowa prześciga najśmielszą fan­
tazję ekenomisty.

Dzisiaj kolumny cyfr nie przestra­
szą nas więcej widmem rosnącego 
bezrobocia. Nie przerażą więcej gro­
zą 9.000.000 niepotrzebnych ludzi na 
wsi. Ńie zaświadczą więcej o głodzie 
ziemi, o wegetacji przemysłu i han­
dlu, o dzieleniu zapałek na cztery czę 
ści, o wzroście analfabetyzmu i za- 
nikamu szkół powszechnych.

Na początku idzie węgiel
Charakterystyczne dla położenia go­

spodarczego kraju są przede wszyst­
kim dane o produkcji przemysłowej, 
gdyż w każdym nowoczesnym pań­
stwie (a obecnie możemy już Polskę 
do rzędu takich państw śmiało zaii-
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Prcdukcja przemysłu elektrotechnicz­
nego nieustannie wzrasta. Planowana 
na rok 1948 fabryka.cja silników, żaró 
wek. kabli i transformatorów będzie 
jeszcze większa. Produkcja żarówek 
w I półroczu br. wynosiła np. 7,8 mi­
liona sztuk wobec 6.7 miliona w ciągu 

całego 1947 roku
przodująceczyćl przemysł zajmuje 

miejsce.
Cóż mówi statystyka na ten temat?
Wskaźnik produkcji najważniej­

szych artykułów przemysłowych (za- i w memałej mierze zachował je do tej 
równo wytwórczych, jak i spożyw- pory.
czyeh) według danych Głównego Urzą j oto co mówi nam statystyka o pro-

du Statystycznego, kształtował się na 
stępuiąco (rok 1938 =  100):

kwiecień
czerwiec

październik
styczeń
kwiecień
lipiec
październik
styczeń
kwiecień
lipiec
październik
styczeń
marzec

październiku 1946 roku osiągnęliśmy 
przedwojenny poziom produkcji naj­
ważniejszych artykułów przemysło­
wych, a w marcu 1948 roku przekro­
czyliśmy stan przedwojenny o 50 pro­
cent.

Naturalnie, nie w każdej dziedzi­
nie mamy jednakowe wyniki. To zu­
pełnie zrozumiałe, gdyż w ciągu o- 
statnich 10 lat struktura wielu gałęzi 
przemysłu uległa różnym zmianom.

Węgiel, który stał się od pierwszej 
chwili po wyzwoleniu kraju kluczo­
wym produktem przemysłowym, przez 
bardzo długi czas zajmował przodu­
jące miejsce w odbudowie kraju, a

W  1 kw artale 1948 roku  P K P  p r ie w o  ziły  przeciętn ie m iesięcznie o 10 m ilio­
nów więcej, niż w 1938 roku

jąc np. w 1947 r. 118 proc. przedwo­
jennej produkcji cementu, 112 proo 
superfosfatu, 177 proc. azotniaiku, 372 
proc. saletrzaku itd.

Jedynie w nielicznych gałęziach pro 
dukcji, (przeważnie chemicznej), nie 
zdołaliśmy jeszcze osiągnąć przedwo­
jennego poziomu wytwarzania, jak 
np. kwas siarkowy, soda kalcynowa 
na i in.

w następujący sposób: W 1938 roku 
w Polsce produkowano przeciętnie 
miesięcznie 331 milionów kilowato- 
godzin energii, w 1945 roku — 419 mi_ 
lionów kiiowatogodzin, w 1946 r.— 
476 milionów, w 1947 r. 551 milionów, 
a w I kwartale br. — 625 mil. kilwato 
godzin. A więc w porównaniu ze sta 
nem przedwojennym produkcja ener-

Wzrost produkcji 
artykułów konsumcyjuych

Jednym ze słabych punktów naszej 
powojennej produkcji przemysłowej 
dość długo pozostawała wytwórczość 
artykułów bezpośredniego spożycia, a 
w szczególności tkanin, skóry i obu­
wia, oraz artykułów żywnościowych. 
Wygłodzony i obdarty kraj, zmuszo­
ny był nieco dłużej czekać na podnie­
sienie produkcji tych artykułów. 
Głównym powodem tej zwłoki był 
brak surowców, również i w okresie 
przedwojennym importowanych z za

tys. ton tkanin bawełnianych. 1945 r.
wyprodukowano zaledwie 11,3 tys. 
ton, w 1946 r. — 37,3 tys. ton. W 1947 
roku przekroczono przedwojenne roz­
miary produkcji, wytwarzając przesz­
ło 47 tys. ton tkanin bawełnianych.

Tkaniny wełniane zajmują w na­
szej produkcji włókienniczej drugie 
miejsce po bawełnianych. Przed woj 
ną (w 1937 r.) polski przemysł weł­
niany wyprodukował 8,2 tys. ton tka- 
min. W 1945 r. wyprodukowano 5

1945 r. 1946 r. 1947 r.
Mleko w mil. litr. 2.860 3.300 4.000

mięso wołowe i wieprzowe w tys. ton 141 234 409
tłuszcz wieprzowy w tys. ton. 18 33,5 74,5
wełna ton. 10.80 1.110 1.500
Planowany na rok bieżący przyrost szej połowie roku pomyślr-ie zreali-

pogłowia bydła, koni, nierogacizny, o 
wiec i kóz oraz drobiu został w pierw

zowany.

Mosty I tory
Rozmiary zniszczeń w dziedzinie 

komunikacji kolejowej były kolosal­
ne. Po okupacji i wojnie należało od­
budować prawie 50 proc. torów i mo­
stów kolejowych. Odbudowa torów 
dobiega, już końca. Mosty są również

przeważnie odbudowane jakkol­
wiek prowizorycznie.

O wynikach, jakie prace nad odbu­
dową przyniosły w tej dziedzinie, naj 
lepiej może świadczyć następująca ta 
belka:
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Ilość zwierząt gospodarskich na każde 100 hektarów ziemi uprawnej daleka 
jeszcze jest od poziomu przedwojenne go, ale za ostatnie trzy lata poważnie

się zwiększyła
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■nika, że już w

Przewozy towarowe Polskich Kolei Państwowych (przeciętnie miesięcznie 
w milionach toncki!cmetrów) są obecnie o jedną piątą większe, niż w okre­

sie przedwojennym
granicy. Ale w miarę wzrostu pro­
dukcji środków wytwarzania i zwięk­
szania rozmiarów eksportu tych ar­
tykułów, państwo zyskiwało coraz 
więcej możliwości na to, aby odbudo 
wać przemysły konsumcyjne i zaopa­
trzyć jc- w niezbędne ilości imporio- 
wanych surowców.

Produkcja włókiennicza osiągnęła 
w tym okresie największe postępy. 
W 1937 roku Polska produkowała 41,9

tys. ton, a w 1946 roku 12,7 tys ton, 
znacznie już przewyższając stan przed 
wojenny. Rok 1947 przyniósł w tej 
dziedzinie dalszy postęp, w postaci 
17,3 tys. ton tkanin wełnianych.

W pierwszym półroczu nastąpił dal 
szy wzrost produkcji włókiennie). 
Tkanin bawełnianych wyprodukowa­
no np. w tym czasie o około 43 proc. 
w>ęcej, niż w pierwszym półroczu 
1947 roku.

Przewieziono pasażerów przeciętnie 
mieś. w tysiącach

Przewóz towarów w milionach t-km
Wyniki odbudowy portów są już 

szeroko znane. Pomimo katastrofal­
nych zniszczeń, porty polskie zbliża­
ją się już do rozmiarów ptzedwojen- 
nych przeładunków. Rosnąca stale pr0 
dukcja na cele eksportowe wywiera 
silny nacisk na porty, przynaglając 
je do szybszego podnoszenia zdolno­
ści przeładunkowej.

1938 r. 1946 r. 

18.821 20.411

1.864 8.073

1947 r. 1948 r. 
I kwartał 

27,611 28.148

2.222
Odbudowę i stan konserwacji dróg 

i mostów kołowych dobrze ilustruje 
fakt, że po naszych miastach i wsiach 
krąży obecnie dwa razy więcej pojaz­
dów mechanicznych, niż za czasów 
przedwojennych.

Nowe budownictwo

Plany przekroczone
Odbudowa przemysłu i systematycz 

ne powiększanie produkcji nie odby­
wa się chaotycznie, lecz według z gó 
ry ułożonego planu państwowego, o- 
pracowywanego corocznie na podsta­
wie 3-letniego Planu Odbudowy Go 
spodarczej.

Plany produkcyjne poszczególnych

Sprzyja temu przede wszystkim 
fakt, że plany są dobrze przygotowy­
wane. W ciągu krótkiego okresu go­
spodarka planowa zdała u nas całko­
wicie egzamin. Nasza teoria i prak­
tyka planowania doskonalona jest 
nieustannie, przy czym najważniejszy 
sukces w tej dziedzinę osiągnięto w

przemysłów wykonywane są z dużą ostatnich miesiącach dzięki przebudo- 
J x 1 wie samego systemu planowania ! re

organizacji głównego instrumentu 
państwa w tym zakresie, jakim jest 
Centralny ŁJrząd Planowania.

Odrzucenie błędnych, burtuazyj- 
nych metod planowania, które jedy­
nie dezorientowały życie gospodarcze 
kraju i oddziaływały demobilizująco 
na walkę o wykonanie planu, zastą-

dokładnością, przeważnie zaś są prze 
kraczane. Tak więc plan -jvzrostu pro 
dukcji został w pierwszym roku pla­
nu 3-letniego wykonany przez wszy­
stkie gałęzie przemysłu, podległe 
Min. P. i H. ze znaczną nadwyżką. 
Również plan pierwszego półrocza 
1948 roku został wykonany przedter­
minowo.

Obraz minionych trzech lat inten­
sywnej odbudowy kraju byłby nie pel 
ny bez zarysów nowego budownictwa.

Jest rzeczą zupełnie naturalną, że 
przede wszystkim kraj zajął się i mu 
siać się zajmować remontem tego 
wszystkiego, co się nadawało do na­
prawy. Ale w ciągu trzech lat rezer­
wa wartości do odbudowy coraz bar­
dziej się wyczerpywała. W wielu wy 
padkach, przy większych rozmiarach 
remontu, odbudowa przekształca się 
właściwie w nowe budowmetwo, po­
trzeby rozwoju sił wytwórczych kra­
ju nie mogą się już zmieścić w gra­
nicach starych obiektów, lecz wyma­
gają nowych gmachów i domów, no­
wych budynków fabrycznych i urzą­
dzeń przemysłowych.

Ze szczególną mocą zjawisko to wy 
stępuje w Warszawie, w której zasób 
obiektów nadających się jeszcze do 
odbudowy spadł już do minimum. To 
też w stolicy widzimy obecnie naj­
większy rozmach prac budowlanych. 
Obok licznych remontów, zbliżonych 
zakresem robót do nowego budownic­
twa, mamy już nie mniej liczne no­
we budowle, stojące jeszcze przeważ­
nie w sieci rusztowań.

Te nowe obiekty nadają odrodzo­
nej Warszawie cechy zupełnie no­
wego miasta.

Ale buduje nie tylko Warszawa: no­
we budownictwo rośnie wszędzie Bu­
duje nowe domy Poznań, buduje Gór 
ny Śląsk mieszkania górnicze, budu­
je Gdańsk i Szczecin, buduje cały 
kraj. Rosną już wzwyż nad ziemią 
gmachy nowych fabryk i rozrastają 
się pod ziemią nowe wielkie kopalnie.

Cała Polska Ludowa opleciona jest 
rusztowaniami, ze wszystkich zakąt-

11.1939 111946 11.1947 11.1948

k
2.606.000

k
2.214.000

i
2.968.000

I
3.242.000

Polska Ludowa zlikwidowała bezrobo­
cie. Zatrudnienie w sektorze uspołecz 
nionym z roku na rok wzrasta. Liczba 
ubezpieczonych z tytułu pracy najem­
nej jest już obecnie wyższa, niż przed 

wojną
ków kraju dochodzą odgłosy piły i 
siekiery, zewsząd bije zapach wapna 
i cementu. A budowniczowie, robot­
nicy i chłopi, pracujący, twórcy i pod 
pory naszej odmłodzonej Ojczyzny, 
kierujący swój kraj ku socjalizmowi, 
to właśnie ów „wielki wysiłek twór­
czy całego narodu“, do którego wzy­
wał Manifest Lipcowy 1944 roku.

ALEKSANDER SZPAKOWIC25
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Odrodzone Wojsko Polskie ma swój 
poważny wkład w sprawę odbudo­
wy. Jako armia ludu polskiego, zło­
żona z jego najlepszych synów, jako 
wojsko zrośnięte z ludem, miało ono 
pełne zrozumienie nie tylko dla 
spraw nie mniej ważnych, n!ż zadania 
Spraw niemniej ważnych, niż zadania 
Wojenne — spraw odbudowy gospodar 
czej.

Jeszcze w czasie działań wojen­
nych Naczelne Dowództwo W. P. za­
decydowało o stworzeniu specjalnych 
oddziałów aprowizacyjnych, a później 
Dy wizji Rolno -  Gospodarczych, które 
na Ziemiach Odzyskanych objęły po­
rzucone wielkie gospodarstwa ponie­

mieckie, aby zabezpieczyć w ten spo- 
-SÓb olbrzymi majątek narodowy, któ­
ry pozostawał chwilowo bez opieki. 
Dywizje objęły w administrację po­
nad 500 dużych majątków rolnych. 
Zbiory i produkcja z tych gospo­
darstw były bazą dla wyżywienia 
wojsk na froncie i odegrały dużą ro­
lę, jako jedyne podówczas punkty 
wyżywienia dla rzesz więźniów poli­
tycznych, wyzwolonych z obozów kon 
centracyjnych i repatriantów, którzy 
wracali do kraju w miarę posuwania 
się frontu na zachód. Dywizje uru­
chomiły szereg zakładów przemysłu 
rolnego, jak gorzelnie, browary, kroch 
malnie, palarnie kawy, bekoniarnie, 
elewatory itp. Specjalne grupy kwa­
termistrzostwa W. P., działające na 
odcinku przemysłowym, zabezpieczyły 
i puściły w ruch w pierwszych tygo­
dniach po wyzwoleniu szereg fabryk 
tekstylnych w Łodzi, które podjęły 
niezwłocznie produkcję umundurowa­
nia dla wojska, oraz zakłady przemy­
słu skórzanego. Ponadto wojsko w tym 
okresie dostarczało żywność dla ro­
botników zatrudnionych w fabrykach, 
dowoziło węgiel, gromadziło i rozpro_ 
wadzało niektóre surowce oraz do­
starczało transportu samochodowego. 
Z chwilą zorganizowania się admini­
stracji cywilnej Ministerstwa Przemy 
Słu, wojsko przekazało administrację 
zakładów przemysłowych poszczegól­
nym zjednoczeniom przemysłu.

D o b r o d z i e j s t w a  demobilizacji
Bardzo poważną rolę w odbudowie 

gospodarczej kraju odegrała demobi­
lizacja armii. W okresie zakończenia 
Wojny mieliśmy pod bronią około pół 
miliona żołnierzy. Utrzymanie wojska 
na supie wojennej oznaczało podwój­
ne obciążenie dla gospodarki. Po 
pierwsze wyłączaliśmy setki tysięcy lu 
dzi z procesów produkcyjnych, po 
drugie koszt utrzymania wielkiej ar­
mii spadał ciężarem ponad Siły na 
barki zrujnowanego państwa. Śmiała 
decyzja Rządu o demobilizacji była 

słuszna i przyczyniła się do przyspie­
szenia procesów odbudowy.

1 W 1945 i 1946 r. kilkaset tysięcy 
rąk roboczych wróciło do produkcji, 
6 wśród nich b. wielu specjalistów, 
niezbędnych do uruchomienia fabryk 
1 warsztatów.

2. Kilkadziesiąt tysięcy zdemobili­
zowanych żołnierzy już latem 1945 r . i 
osiadło na Ziemiach Odzyskanych w 
najmniej zaludnionym pasie granicz­
nym powiatów i przystąpiło do pra­
cy nad zagospodarowaniem tych ziem.

3. Wydatki budżetu państwowego na 
Wojsko zmalały. Umożliwiło to prze­
sunięcie większych sum budżetowych 
na odbudowę.

Żołnierze byli pierwszymi osadni­
kami na Ziemiach Odzyskanych. Roz­
kaz Naczelnego Dowódcy Wojska Pol­
skiego o Osadnictwie Wojskowym, 
wydany latem 1945 roku, powołanie 
Głównego Inspektora Osadnictwa Woj 
skowego w osobie Generała Karola

I Świerczewskiego, usprawniło i zakty- 
1 wizowało osadnictwo wojskowe. D-cy 
'wszystkich jednostek Wojska Polskie­
go otrzymali polecenie, aby w powia­
tach przeznaczonych dla osadnictwa 
wojskowego, tworzyli silami jednostek 
ośrodki i bazy dla swych żołnierzy 
frontowych, którzy by po demobiliza 
cji osiadali już na jako-tako przygo­
towanych gospodarstwach, zaopatrzo­
nych w najniezbędniejszy żywy i 
martwy inwentarz, a szczególnie w 
siłę pociągową.

Jednostki wojskowe pierwsze orga­
nizowały system bezpieczeństwa na te 
renach osadnictwa wojskowego, zabez 
pieczając w ten sposób pionierów o- 
sadnictwa przed napadami band dy­
wersyjnych i szabrowniczych. W pra­
cy politycznej naszego wojska znajdo­
wał osadnik wojskowy i pierwsi osad 
nicy cywilni oporę moralną przeciw­
ko propagandzie reakcyjnej, nawołu­
jącej wszelkimi sposobami do opusz­
czenia Ziem Odzyskanych.

Siłami naszych jednostek 1 grup 
operacyjnych pomagaliśmy w 1945 i 
1946 r. P. U. R.-owi w repatriacji ro­
dzin osadników wojskowych. Wojsko 
nie tylko eskortowało transporty ko­
lejowe i rozwoziło rodziny po tere­
nie, ale częstokroć karmiło, leczyło i 
ubierało. Ogółem na Ziemiach Odzy­
skanych osiadło do chwili obecnej 
170.402 osadników wojskowych, w tym 
tylko w roku 1945 — 94,722 osadni­
ków.

Pomoc dla rolnictwa
Wojsko wzięło żywy udział na te­

renie całego kraju w akcjach o cha­
rakterze rolniczym. Dwie z nich były 
najważniejsze: 1) zbiory 1945 roku, 
2) akcja rolna 1946 roku.

W roku 1943, w pierwszym roku po 
wojnie, gdy ludność cywilna nie by­
ła jeszcze w możności zagospodaro­
wać całego kraju, gdy powstało nie­
słychanie ważne zagadnienie zaorania 
i zasiania wszystkich obszarów rol­
nych, wojsko w zrozumieniu donio­

słej wagi tego problemu, przyszło 
Państwu z pomocą w pracy na roli.

W okresie wiosennym siłami woj­
ska, zaorano 107.170 ha i obsiano — 
95.460 ha.

W akcji żniwnej i siewnej pomoc woj 
ska wyraziła się w następujących 
cyfrach: zaorano 69.180 ha, obsiano 
55.660 ha, skoszono 119.610 ha, zebra­
no plony z obszaru 51.140 ha, zwie­
ziono zbiory' z obszaru 97.740 ha.

W akcji pomocy wojska dla rolnic-j

Na marynarzy czycha nie tylko wróg pod wodą i na wodzie, ale i z powie­
trza. Dlatego ćwiczenia w strzelaniu z zenitówek są jednym z najważniej­

szych zajęć.

twa, szczególnie na Ziemiach Odzy­
skanych sprzedano po ulgowych ce­
nach — w latach 1945-46 — 33.520
koni, zaś w 1947 roku 8.110 koni..

Z, zapasów wojskowych przekazano: 
rolnikom: 46.900 sztuk bydła rogatego
16.000 sztuk trzody chlewnej i 23.500 
sztuk owiec.

Przydział inwentarza żywego był 
dokonywany w ścisłym porozumie-

czaniu chorób bydła, koni i trzody 
chlewnej, które nagminnie wystąpiły 
po wojnie.

Pomoc Wojska dla rolnictwa wyra­
ziła się ponadto w akcji sprzedaży po 
przystępnych cenach względnie bez­
płatnym odstępowaniu sprzętu nie­
przydatnego dla wojska.

W miarę stabilizacji stosunków i po 
okrzepnięciu władzy cywilnej na Zie-
' w~' " 'G * ^ - "  "5

Oddziay naszej armii składają ślubowanie, po przełamania Wabi
Pomorskiego

tu z władzami miejscowymi!, organt- 
acjami politycznymi i społecznymi 
ik, aby konie i bydło trafiało w rę- 
e najbardziej potrzebujących i naj- 
dęcej zasłużonych chłopów-oeadni- 
ów. Bardzo często naprawialiśmy 
rzywdy wyrządzone biedniejszym

mtach Odzyskanych, wojsko stopnic
wo przekazało obiekty rolne adm 
nist,racji cywilnej. Majątki były prze 
kazywane wraz z inwentarzem ży 
wym i zasiewami oraz zapasami.

Transport samochodowy i traktor' 
wy Wojska Polskiego brał udział 

łopom przez mikołajczykowców, któ wielu akcjach gospodarczych. Od<
grał on poważną rolę szczególnie■V nr mini 1945— 46 Sabotowali osad.

Podstawą wyszkolenia żołnierza Jest nauka strzelania.

nictwo drobne i średnie, a szczególnie 
osadnictwo wojskowe w przydziałach 
inwentarza.

Służba weterynaryjna Wojska Pol­
skiego wzięła szeroki udział w zwal-

tym okresie, kiedy władze cywilne i 
przemysł były dopiero w pierwszym 
stadium organizowania własnego tran 
sportu.

S a p e r s c y  w  w a l c e  z minami 
i  powodzią

Specjalne znaczenie gospodarcze 
miały akcje naszych saperów. W cza­
sie wojny saperzy odbudowali kilka 
większych i -wiele mniejszych mostów 
o zasadniczym znaczeniu gospodar­
czym. Wymienię choćby most wysoko. 
wodny w Warszawie, który do lipca 
1946 roku był jedynym mostem ko­
munikacyjnym w Warszawie, most w 
Przemyślu — mosty na Odrze pod 
Szczecinem. Zbudowano ponadto 13 
mostów pontonowych, przez które 
przepuszczono około 15 milionów pie­
szych, oraz ponad 200.000 rozmaitych 
pojazdów.

Potężne połacie kraju zostały zami­
nowane przez Niemców i uniedostęp- 
nione dla zagospodarowania. Na wie­
ki terenach oraz -we wsiach i mia­

stach pozostały zwały amunicji i śród 
ków wybuchowych, które groziły nie­
bezpieczeństwem często całym osied­
lom.

W latach 1945—48 saperzy zdjęli 
z terenu i zniszczyli około 15 milionów 
min oraz około 35 milionów sztuk 
różnej amunicji. Skontrolowano i roz­
minowano około 58.000 miejscowości 
oraz ponad 2.000 obiektów fabrycz­
nych. Dzięki akcji saperów oddano 
pod uprawę 54.000 ha ziemi ornej,
69.000 łąki.

W akcji przeciwpowodziowej sa­
perzy uratowali życie około 3.900 lu­
dzi, ewakuowali ponad 570 sztuk 
zwierząt. W akcji przeciwlodowej bro­
nili 790 mostów.

Odrodzone Wojsko Polskie jest przo 
dującym, współczesnym mechanizmem 
wojskowym. Dzięki wydatnej pomocy 
Związku Radzieckiego w zakresie 
techniczno - materiałowym i dzięki 
współpracy wybitnych specjalistów 
radzieckich, którzy wydatnie pomogli 
w tworzeniu technicznej bazy nasze­
go wojska, zdołaliśmy osiągnąć znacz­
ny stopień uwspółcześnienia technicz 
nego.

Wysoka technika wymaga specjali­
stów. Wojsko nasze od momentu po­
wstania szkoli dziesiątki tysięcy spe­
cjalistów z różnych dziedzin, którzy 
co roku po zdemobilizowaniu włącza­
ją się w procesy produkcyjne gospo­
darki cywilnej jako fachowcy.

Wymienię dla przykładu takich spe 
cjalistów jak traktorzyści, szoferzy, 
mechanicy samochodowi, ' telefoniści, 
radiotelegrafiści. technicy budowy 
łączności, i wiele innych specjalności.

Wojsko nasze dąży do tego, aby 
po dwuletniej służbie wojskowej de- 
mobilizowani przechodzili do rezerwy 
jako specjaliści potrzebni dla obrony 
kraju i użyteczni jednocześnie dla 
pracy cywilnej. Słowem Odrodzone

Moździerz, to najskuteczniejsza broń 
pomocnicza piechoty.

Wojsko jest szkołą przygotowania za­
wodowego naszej młodzieży. Ta praca 
wojska przyśp:esza procesy odbudo- 

I wy i rozbudowy naszej gospodarki.

Wojsko klas pracujący cli narodu
Polska Ludowa odradza się jako 

państwo klasy robotniczej, pracujące­
go chłopstwa i wszystkich ludzi pra­
cy. Walczy ona o nowe oblicze i no­
wą treść klasową swego ustroju. W 
tym procesie przetwarzania, olbrzy­
mią rolę odgrywa stopień świadomoś­
ci politycznej i klasowej ludzi pracy 
— stopień ideowego powiązania z no­
wym ustrojem.

Na odcinku wychowania polityczne­
go wojsko nasze zrobiło bardzo wie­
le. Przez zerwanie z antyludową sa­
nacyjną teorią o rzekomej apolitycz­
ności wojska, Odrodzone Wojsko po­
stawiło przed każdym żołnierzem ja­
sny i konsekwentny program wycho­
wania politycznego i nauki obywatel­
skiej. Aparat polityczno - wvch .wąw­
ozy przeorał głęboko świadomość 
wszystkich roczników, które przeszły 
służbę w naszym wojsku. Wychowa­
liśmy setki tysięcy obywateli na wier 
nych budowniczych ludowej gospo­
darki. Wierność tych ludzi dla zasad 
demokracji została wypróbowana w 
walce z bandami reakcyjnymi, dywer 
sją i sabotażem wroga klasowego. Po­
stawiliśmy więc do pracy przy odbu­
dowie kraju nie tylko ludzi przygo­
towanych fachowo, ale też ludzi przy 
gotowanych politycznie, świadomych 
tego, jaką Polskę budują.

Jest to niepełny obraz wkładu na­
szego wojska w odbudowę kraju. Po­
ruszyłem tylko najważniejsze i po­
wszechnie znane dziedziny, ale już z 
"tych materiałów widać wyraźnie, że 
jest to wkład niemały i ma dużą wa­
gę w odbudowie gospodarczej kraju.

Dlaczego tak się stało. Stało się tak 
dlatego, przede wszystkim, że stwo­
rzyliśmy wojsko ludowe, na wskroś 
demokratyczne, związane na śmierć 1 
życie ze swym ludem, bliskie ludowi, 
bliskie jego radościom j troskom. 
Wojsko takie będzie zawsze tam, 
gdzie naród toczy walkę i zjednoczy 
się zawsze wraz z całym narodem w 
pracy i walce o wielkość swego 
kraju.

Nie mogłoby wykonać takiego za­
dania wojsko reakcyjne, służące kla­
sie wyzyskiwaczy, wojsko antylu 
do we.

Rządy reakcyjne izolowały swe 
wojsko jak najskrzętniej od społe­
czeństwa. Używały one wojska jako 
środka nacisku na masy ludowe. Reak 
cja nie posyłałaby wojska na akcję

gospodarczą, bo obawiałaby się, aby 
nie trafiło ono w terenie pod wpływ 
mas ludowych. Nasze wojsko nic nie 
straciło na kontakcie z robotnikiem, 
czy chłopem a przeciwnie wracało z 
każdej akcji gospodarczej, nieraz po 
bardzo ciężkiej pracy, lepsze, bar­
dziej. świadome swych celów oby­
watelskich. Rządy reakcyjne nie wyJ 
puszczały wojska z koszar, chociażby 
dlatego, aby mieć go zawsze w pogo­
towiu na wszelki wypadek, by móc 
go użyć przeciwko własnemu ludowi.

Zagadnienie to nie istnieje w ustro­
ju demokratycznym. Okazując pomoc 
gospodarczą w terenie, żołnierze n~:'! 
widzieli często szkodniczą robotę W -

Lotnicy polscy słyną 7, odwagi- W y 
chowujemy młode kadry nasze?0 

lotnictwa

gów klasowych, szabrowników, speku 
lantów i agentów reakcyjnych. Żoł­
nierze nasi śmiało demaskowali ich i 
walnie przyczyniali się do oczyszcze­
nia życia społecznego i wypalania °" 
gnisk antyludowej, antynarodowej 
działalności. W kontaktach żołnierza 
z robotnikami i chłopami pogłębiały 
się związki między ludem a woj­
skiem, wzrastała siła naszej demokra­
cji.

Wkład naszego żołnierza w odbudo­
wę kraju świadczy o tym, że nasze O 
drodzone Wojsko, wojsko ludu polw 
skiego jest lepsze, silniejsze, pożytecz­
niejsze w służbie dla narodu niż woj­
sko przedwcześni owe. Wojsko nasze 
z pożytkiem dla kraju dobrze zdało 
trudny egzamin w odbudowie gospo­
darczej.

W.V" - ■ i tej łodzi Dowodnej uzasadnia nazwę. Jest to QRP „Żbik".
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Siały  wzrost produkcji  
materiałów budowlanych

Centralny Zarząd Przemyślu Mate­
riałów Budowlanych powołany do ży­
cia w roku 1945 z siedzibą w Warsza­
wie — zostaje z początkiem 1947 roku 
wydzielony z Ministerstwa Przemyślu 
jako jednostka samodzielna na pra­
wach przedsiębiorstwa państwowego 
a dnia 12. VII. 1947 r. na mocy zarzą 
dzenia Ministerstwa Przemyślu zosta­
je przemianowany na Centralny Za­
rząd Przemysłu Mineralnego.

Przedmiotem dz ałalności C.Z.P. 
Min. jest koordynowanie, nadzorowa 
nie i kontrolowanie oraz ogólne kie­
rownictwo działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw przemysłu mineralne 
go w ramach narodowych planów go­
spodarczych.

C.Z.P. Mineralnemu podporządkowa 
ny jest przemysł kamieniarski, surow 
ców mineralnych, wapienny, cementu 
wy, przemysł ceramiki budowlanej ce 
ramiki szlachetnej ; technicznej, szklą 
ny oraz papy i mater. izolacyjnych.

Straty poniesione przez przemysł 
mineralny na skutek działań wojen­
nych wyniosły na Ziemiach Odzyska­
nych około 45%, a na Ziem ach Cen 
tralnych około 95%.

W p erwszym roku powojennym 
C.Z.P. Min. miał wielkie trudności z 
uruchomieniem podległych zakładów. 
Lecz, dzięki planowej odbudowie i roz 
budów e zakładów, trudności te zosta 
ły pokonane i dziś osiągnięto, a w 
wielu dziedzinach przekroczono mak­
symalną produkcję przedwojenną.

W miarę rozwoju przemysłu minę 
ralnego wzrasta stan zatrudnienia, 
który lustruje poniższa tabela:

I półrocze 1946 r. — 42 055 
I półrocze 1947 r. — 54.026 
I półrocze 1948 r. — 55.115 
Troską C.Z.P. Min. jest zapewnienie 

zakładom jak największej liczby fa­
chowców W tym celu zakłada się 
szkoły i organizuje kursy dla poszcze­
gólnych branż. Dziś mamy w Polsce 
1 I ceum, 2 gimnazja i 7 szkół przemy 
słowych w branży cementowej, 1 lice­
um i 2 gimnazja w branży szklarskiej,
4 gimnazja w branży ceramiki szla­
chetnej, 1 szkołę przemysłową w bran 
ży wapienniczej oraz 1 liceum i 2 g:m

nazja w branży kamieniarskiej. Ra­
zem szkoli się około 2.000 uczniów, 
którzy z czasem zasilą kadry fachow­
ców w zakładach podległych C. Z P 
Mn.

Plan 3-letni nałożył,wielkie zadania 
na przemysł mineralny. Od wykona­
nia tych zadań zależy odbudowa kra­
ju. Dzięki wytężonej pracy zatrudnio­
nych w tej gałęzi przemysłu robotni 
ków i pracowników umysłowych oraz 
wprowadzeniu na szeroką skalę współ 
zawodnictwa pracy wzrasta stale pro 
dukcja, która pozwala przypuszczać, 
że plan ten zostanie w terminie wyko 
nany.

W roku 1947 rynek krajowy odczu­
wał wielki brak żarówek, czego powo 
dem była niedostateczna produkcja 
baloników w naszych hutach. W pierw 
szym półroczu 1948 r. produkcja balo­
ników wzrosła dwukrotnie, co pozwo­
liło pokryć całkowite zapotrzebowanie 
przemysłu żarówkowego.

Plan produkcji za I półrocze 1948 r 
został wykonany przez C. Z. P. Min. 
przed terminem, do dnia 10 czerwca.

Poniższa tabela ilustruje wzrost pro 
dukcji mineralnej w I półroczu 1943 r. 
w porównaniu z I półroczem 1947 r 
(w %%): 

gips palony 
wapno palone 
cement portlandzki 
klinkier cement, 
cegła i dziurawka 
pustaki
porcelana stołowa

„ elektrotechn.
„ techniczna

baloniki żarówkowe 
szkło okienne 
Cyfry te śwadczą o dużym wzroście 

produkcji, który pozwala na całkowi­
te zaopatrzenie rynku krajowego w 
materiały budowlane i na eksport do 
innych krajów.

CENTRALNI ZAUZĄD
PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO

W A R S Z A W A  
Al. Niepodległości Nr 161 —  163

Telefony: od Nr 400-80 do Nr 400-88 
skrót telegraficzny: „Centroculder“ Warszawa

— o 142% i
— „ 62% '
— „ 42%
— „ 24%
— „ 95%
— „ 53%
— „ 13%
— „ 46%
—  „ 111%
— „ 129%
— „ 14%

CERIRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO

w a r s z a w a

Al. Niepodległości Nr 161
Telefony: od Nr 400 - 80 do Nr 400 - 88 
skrót telegraficzny: „Cukrozbyt“ Warszawa 
Adres dla korespondencji — Warszawa 1 skr. poczt. 255.

Zbyt na prawach wyłączności 
całej produkcji cukrowniczej.

C U K I E R :
Kryształ zwyczajny
Kryształ rafinowany (do przetworów owocowych) 
Rafinada w kostkach (paczki, porcje —  na wczasy, 

wycieczki itp.).

PRODUKTY UBOCZNE :
Melas
Susz buraczany 2112 K

GAZ PŁYNNY
Nr 200

JAKO D O S K O N A L E  PALIWO 
DLA POJAZDÓW MECHANICZNYCH

Zioła ..Ciioiekinaza“
H. wm 1. WSK EGO

stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żo­
łądka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii i artre- 
tyzmie. Sprzedaż w apt. i skł. apt. Labor. Fizjol.-Chem. „Cholekinaza", 

Warszawa, Mokotowska 50. 2229-K.
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P.G.H. w a l c z y  o  z w i ę k s z e n i e
S I Ł Y  N A B Y W C Z E )  Ś W I A T A  P I M C Y !
SPRZEDAJE

Artykuły Państw. Przemysłu Spożywczego

Czytajcie
„Trybunę
Wolności“
i

„Chłopską
D r o g ą “

W celu jak najdalej idącego wykorzy­
stania istniejących źródeł energi dla 
napędu silników spalinowych, jak rów 
nież w celu wykorzystania znakomi­
tych właściwość: tzw. gazu płynnego 
— stosowany jest szeroko we wszyst­
kich krajach Europy i Ameryki gaz 
płynny w postaci skroplonej mieszani­
ny propanu, butanu i izobutanu, będą­
cych — jak wiadomo — najlżejszymi 
składn kami gazoliny, która jest u nas 
głównym źródłem tego paliwa.

W przyszłości produkcja gazu płyn­
nego wzrośnie bardzo znacznie przy 
fabrykacji benzyny syntetycznej.

Gaz płynny uznany został w prakty 
ce za doskonałe paliwo nadające się 
specjalnie do silników o zwiększonej 
kompresji. Pod względem kalorycz­
nym gaz płynny nie ustępuje benzy­
nie i posiada równorzędną wartość 
opałową w wysokości 11.000 Kal-kg 
Pod względem właściwości przeciw­
stukowych przewyższa znacznie benzy 
nę, wykazując liczbę oktanową w wy­
sokości około 100 jednostek, tj. prze­
ciętnie o 30 jedn. więcej niż najlep­
sza benzyna motorowa.

W normalnych warunkach tempera­
tury i ciśnienia w naczyniach otwar­
tych gaz przechowywany być nie mo­
że, gdyż łatwo się ulatnia. Daje się 
jednakowoż z łatwością skroplić; ce ­
nienie, pod którym znajduje się gaz 
w butli, zależne jest od temperatury 
otoczenia i wynosi w przybliżeniu: 

przy temp. 0° ca. 2,8 at.
„  „ 1 5 °  „ 4̂ 9 at.
» ,, 30 „ 7,0 at.
„ „ 50° „ 9,8 at.

Jak widać z powyższego zestawienia 
nawet w temp. 50° ciśnienie gazu nie

przewyższa 10 at., co bardzo dodatnio 
wpływa na bezpieczeństwo ruchu *a- 
mochodów.

Gaz płynny magazynowany i tran­
sportowany jest w butlach stalowych, 
próbowanych na 30 at, i pozostających 
pod stałą kontrolą Stów. Dozoru Ko­
tłów.

Gaz płynny, tak jak wszystkie Inn« 
gazy palne, miesza s ę z powietrzem 
i tworzy mieszaninę łatwopalną, nie 
jest on jednak ani specjalnie niebez­
pieczny, ani specjalnie wybuchowy, 
lecz wymaga zastosowan a tych sa­
mych zasad ostrożności, jakie stoso­
wane są przy utylizacji wszystkich In 
nych gazów palnych.

Obecnie wysokość produkcji krajo­
wej tego doskonałego paliwa wyraża 
się cyfrą 150 ton miesięcznie, z czego 
30 przeznacza się dla celów ogrzew- 
nictwa przemysłowego, a 120 ton — 
do celów motoryzacyjnych.

W najbliższym czasie uruchomio­
nych zostanie przez C.P.N. na teren!« 
wojew. łódzkiego około 150 samocho­
dów ciężarowych napędzanych tym 
paiwem.

Doskonałe własności przeciwstuko­
we, identyczna, a nawet nieco wyższa 
od benzyny wydajność i sprawność sil 
nika oraz niższe o 20% koszty eksplo­
atacyjne napędu samochodu gazem 
płynnym, niewątpliwie zachęcą posia­
daczy samochodów do zainstalowania 
na swoich samochodach dodatkowego 
urządzenia dla gazu płynnego. Urządzę 
nie to jest dodatkowym i w niczym 
nie zm etiia napędu istniejącego już 
benzynowego. Koszt sąmej instalacji 
amortyzuje się bardzo szybko.

Zastosowanie spirytusu
do celów napędowych

Państwowy Monopol Spirytusowy, 
dzięki energicznej odbudowie znisz­
czonych urządzeń, przystąpił do pro­
dukcji spirytusu odwodnionego.

Spirytus odwodniony ma szerokie 
zastosowanie do celów napędowych w 
postaci tzw. mieszanek spirytusowych, 
jako składnik uszlachetniających wła­
sności benzyny.

Poza tym szersze zastosowanie spi­
rytusu odwodnionego jako paliwa kra 
jowego wpłynie na poprawę sytuacji 
rolnictwa, spowoduje bowiem pełniej­

sze i w większych rozmarach wyko* 
rzystanie ziemniaków przemysłowych 
(ziemniaki wybrakowane, nie nadają­
ce się do konsumcji). Wreszcie przez 
zwiększenie produkcji spirytusu od* 
wodnionego, uzyska się odpowiednio 
większe ilości wywaru (ubocznego 
produktu przy fabrykacji spirytusu), 
który jest cenną paszą dla bydła.

W interesie gospodarki narodowej 
leży więc dalsza rozbudowa zakładów 
odwadniania spirytusu i szerokie za­
stosowanie spirytusu odwodnionego
do od ów napadowych.

S K U P U J E

SPRZEDAJE P r o d u k t y  R o l n e

Z A O P A T R U J E
Kupiectwo Detaliczne

Konsumy Fabryczne
Stołówki Pracownicze

P R O W A D ZI
AKCJĘ ZLECONĄ ZAOPATRYW ANIA

DOMÓW: Kuracyjnych - Wypoczynkowych - Starców
Dzieci - Szpitali - Prewentoriów - Sanatoriów 
Sierocińców - Obozów letnich - Wycieczek 
Kolonii i t.p .

P O S I A D A NA SKŁADACH  
WYSOKOGATUNKOWE:

P R Z E T W O R Y  O W O C O W E  -  W I N A  
W YROBY CUKIERNICZE -  SUROGATY 
KAW OW E -  DROŻDŻE -  NAMIASTKI 
SPOŻYWCZE -  OLEJE ROŚLINNE ART. 
ROLNE -  PRZETWORY ZIEMNIACZANE

22B5-K

TOWARZYSTWO ni fiPH-RRI!M“
PRZEM.-HANDLOWE Oli UH

Przedstawiciel — inż. Aleksander Borman
Warszawa, Marszałkowska 68, tel. 8-57-51

Maszyny i Artykuły Biurowe,MM} Remonty Maszyn Biurowych,
W ffy  Kursy Pisania na Maszynie, Powielacze.

2161-K

Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
Okręg Wschodni — Mazurski poszukuje:

a) administratorów zespołowych
b) buchalterów zespołowych
c) rządców majątków
d) magazynierów - kalkulatorów.

Oferty należy kierować do Samodzielnego
Referatu Personalnego w Giżycku, ul. War­
szawska Nr 18. 2268-K

«Ni
¡£S«AioskomlaY«sá¡Í L -V odżywka VPj

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
PRZEMYSŁU ELEKTlBTECIflCZliEGO

prow adzi przez swoje  p la c ó w k i  
sprzedaż artykułów elektrotechnicznych:

Silniki I generatory prądu stałego i zmiennego. Maszyny elek­
tryczne specjalne. Narzędzia elektryczne. Wentylatory.

Aparatura rozdzielcza i zabezpieczająca. Aparatura 
rozruchowa i regulacyjna. Aparatura pomiarowa. 
Zegary elektryczne. Grzejniki przemysłowe i dla go 
spodarstwa domowego. Aparatura specjalnego prze­
znaczenia. Aparatura oświetleniowa. Sprzęt instalacyjny

Taśmy izolacyjne. Masy kablowe. Izolatory. Różne materiały 
izolacyjne.

Kable. Druty i linki gole. Przewody izolowane. 
Druty nawojowe.

Akumulatory różnego zastosowania. Baterie stacyjne. Baterie 
anodowe, kieszonkowe. Ogniwa.

Żarówki oświetleniowe normalne. Żarówki i lampy 
specjalne. Żarówki karzełko we.

Aparaty telefoniczne. Łącznice telefoniczne. Sprzęt teletech 
niczny. Urządzenia sygnalizacyjne. Prostowniki selenowe.

Radioodbiorniki. Lampy radiowe. Wzmacniacze.  
Oscylografy. Aparatura radiotelefoniczna. Patefony ' 
elektryczne. Sprzęt radiotechniczny. M i k r o f o n  v. ! 
Głośniki.

D y r e k c j a  CHPE
Warszawa, Puławska 29, tel. 402-20

2192-K
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C entra lny  Zarząd 
P rzem ysłu  m eta low ego

p & M J t u k u  j e t
Tokarzy dla obróbki precyznej 
ślusarzy konstruktorów 

n monterów 
n  maszynowych 
u  precyzyjnych (narzędziowych) 

kotlarzy na miedź 
iormierzy ręcznych i maszynowych 
frezerów 
szlif erzy 
blacharzy
spawaczy aułogericznych i elekłr. 
stolarzy ręcznych i maszynowych 
modelarzy 
strugaczy
kowali zwykłych i na młoty parowe
niciarzy
rdzeniarzy
brakarzy
wytaczarzy
Techników warsztatowych i konstrukcyjnych
elektryków
wyginaczy rur
prasowaczy
skrobaczy
hydraulików
o c z y s z c z a c z y  o d l e w ó w
oraz w s z e l k i e g o  rodzaju wykwalifikowc nych 
rzem ieślników przemysłu metalowego«

Z g ł o s z e n i a  : Wydział Zatrudnienia C. Z. P. M.
'f-

ul. P u ław ska  N r  1a pokój 5 1 5 .22*1 K

ROZBUDOWA ENERGETYKI
gwarancją dobrobytu mas pracujących

lat poprzedzających wybuch ostatniej woj-
tlOi

Wielkie rewolucyjne zmiany, jakie do ; twórczości energii w ciągu 9-ciu pełnych 
Konstytucji Polskiej wniósł program PKWN ' ' 
pozwoliły w krótkim, 3-letnim okresie na 
odbudowę większości zniszczeń wojennych 
i postawienie gospodarki na poziomie do- j 
równywującym, a nawet przekraczającym j 
poziom przedwojenny.

Osiągnięcia, zwłaszcza jeśli chodzi o dzie 
dzinę energetyki, są imponujące i dowo- ; 

( dzą jasno, czego dokonać może światłe,
' scentralizowane kierownictwo na drodze 
I planowej, racjonalnej gospodarki, 
i Energetyka nasza dojrzała jut dawno,
; wcześniej niż inne przemysły do poddania ] 
jej scentralizowanemu kierownictwu. Nie- ■

• stety w Polsce przedwrześniowej brak by- \ 
j ło klimatu, w którym ten podstawowy -
przemysł mógłby się rozwijać, a zarazem j 
służyć sprawie cywilizacji i postępu.

i W SŁUŻBIE OBCEGO KAPITAŁU l
j ii Energetyka w Polsce przed rokiem 1939 ; 
' służyła interesom obcego kapitału. Blisko 1 
85 proc. spółek elektryfikacyjnych działa- i 

j jących na terenie kraju było pochodzenia j
* obcego. Ideę scentralizowanego kierownic- j 
1 twa widziały rządy sanacyjne w oddaniu
f całej gospodarki energetycznej w ręce jed- I 

nego koncernu amerykańskiego Harrima- ' 
na. Ten, kto obserwuje gospodarkę kra- j 
jów zaprzedanych w niewolę Anglosasom j 
łatwo ocenić może, jakie „korzyści“ przy- i 
nieść mogła tego rodzaju centralizacja. \ 
I we Francji mówi się ostatnio o dobro- I 
dziejstwach scentralizowania kierownictwa I 
energetyki w istocie — zamiast kilku drób ! 
nych, działają tam teraz dwa wielkie kon- ! 
cerny, których zadaniem jest jak naj- i 

i większy wyzysk ludności.
Dla rządów sanacyjnych jak i dla kapi­

tału zagranicznego, który wprowadził w 
Polsce politykę kolonialną, problemy roz­
budowy energetyki i elektryfikacji kraju ] 
określone były nie interesami kraju, ale i 
chęcią wyciągnięcia jak największych ko- j 
rzyści. Z drugiej strony kapitał zagranicz- \ 
ny, który nie miał zaufania do stabilizacji j 
systemu kapitalistycznego w Polsce nie ' 
szedł na żadne długotrwałe i poważniejsze 
inwestycje. W rezultacie nie powstawały 
żadne większe zakłady produkcyjne, nie i 
wzrastała produkcja energetyki. Produkcja; 
prądu na głowę ludności w latach 1928 i 
1937 utrzymywała się na tym samym po­
ziomie. Energetyka polska pozostawała w j 
ciasnym zaułku i nie mogła nadążyć za 

: Postępem, jaki w tej dziedzinie wykazały 
inne kraje, chociażby sąsiadująca z nią 

. Rosja Radziecka. ,i !ZDOBYCZE DEMOKRACJI
| \

Na tle tego stanu właściwej wymowy na­
bierają osiągnięcia Rządu Ludowego. Pro­
dukcja energetyki, która w okresie przed­
wojennym nie przekraczała 4 mid. kWh, ' 
już w r. 1946 wyniosła 5,7 mid kWh, a r. ub. 
6,6 mid kWh. Bezwzględny, jednoroczny 
wzrost wytwórczości energii w r. 1947 po­
nad produkcję 1946 r. wyniósł 930 min 
kWli. Warto nadmienić, że przyrost wy-

ny, a więc w okresie 1929—1938 wyniósł za 
ledwie 902 min kWh. Po strasznych zni 
szczeniach wojennych i w niezmiernie 
trudnych warunkach gospodarczych posu­
nęliśmy się naprzód w energetyce w cią­
gu jednego tylko r. 1947 znacznie więcej 
aniżeli w ciągu 9-ciu lat przedwojennych. 
Podczas gdy w r. 1937 produkowano w Pol­
sce na głowę ludności 105,6 kWh. to w r. 
1946 już 245 kWh, a w r. 1947 — 275 kWh, 
co stanowi 161 proc. jednostkowej produk­
cji przedwojennej.

Niemniejsze są sukcesy Iiządu Ludowe­
go na odcinku elektryfikacji wsi. W jed­
nym tylko r. 1947 zelektryfikowano więk­
szą liczbę wsi, aniżeli w całym 20-letnim 
okresie międzywojennym. Na specjalną 
uwagę zasługują osiągnięcia energetyki na 
Ziemiach Odzyskanych: 18 tys. pracowni­
ków 1 2 tys. uczniów w szkołach energe­
tyki na tych teienach — to realny wkład 
w repolonizację i akcję zagospodarowa­
nia Ziem Zachodnich.

Energia elektryczna ułatwia 1 potęguje 
pracę robotnika. Praca jednej kilowatgo- 
dziny równa się 10 godzinom pracy jedne­
go robotnika. Jedna tona węgla, na wy­
dobycie której potrzeba 8 robotniko-go- 
dzin, zamieniona na energię elektryczną, 
daje 1.000 kilowato-godzin, a więc 10.000 
robotniko-godzin. W wielkich fabrykach 
przyszłości praca robotnika dzięki coraz 
to szerszemu zastosowaniu energii, stanie 
się coraz łatwiejsza, a zarazem bardziej 
higieniczna.

STAWIAMY NA CZŁOWIEKA
Energetyka polska stoi dziś w obliczu 

wielkich i odpowiedzialnych zadań. Z kra­
ju typowo rolniczego, jakim byliśmy przed 
wojną, stajemy się krajem przemysłowo- 
rolniczym. Przewidziana w planie długo­
falowym rozbudowa przemysłu , pociągnie 
za sobą ogromny wzrost zapotrzebowania na energię.

Zaspokoimy to zapotrzebowanie w opar­
ci11, o nowe zakłady produkcyjne, a co naj 
ważniejsze — o wielki niespotykany ni­
gdzie entuzjazm świata pracowniczego, któ 
ry w okresie 3-lecia naszej niepodległości 
złożył już dostateczne dowody, jak praco­
wać potrafi robotnik świadomy swej roli 
społecznej i celowości, swego wysiłku. W 
oparciu o naszych elektrotechników, mon­
terów i robotników wybudujemy nowe za­
kłady, zasilimy energią kraj, wykonamy 
plany produkcyjne!

Jest rzeczą niewątpliwą, że na swej dro­
dze napotkamy, na niejedne trudności. Wie 
rżymy wszakże, że w tych wszystkich trud 
nych momentach przyjdzie nam z pomocą 
lak naldalej rozwinięte racjonalizatorstwo 
1 współzawodnictwo. Dłonie i mózgi wy­
próbowanych ludzi energetyki, które wy­
prowadziły z chaosu i zniszczenia nasze 
zakłady są najlepszą gwarancją rozwoju 
tego przemysłu. I dlatego właśnie patrzy­
my w przyszłość z wiarą i radością.

2327 K

## AVIA-LAK"
Sp. t o. o.

WYTWÓRNIA LAKIERÓW, FARB I EMALII
poleca wysokiej jakości swoje lakiery, emaM*, 
rozpuszczalniki, szpachlówki —

OLEJNE i NITROCELULOZOWE.
Żądać wszędzie. 2182-K

SikSo taftowe
zwykłe i lustrzane I

I B | T | H . I m i c o '
Sp. x o. o.

Warszawa, ul. N ewogrodrka*!»

T U B Y TUBY
FABRYKA TUB 

I WYROBÓW METALOWYCH

E. S. SROCZYŃSKI I S-ka
Warszawa, Jagiellońska 4, teł. 76-Ti 

wyrabia TUBY:
ołowiane, cynowe, ołowiamrcynowe, gładkie 

i drukowane. 2301 K

» URAN « W a rs za w a , u l. Heża 43
Sp. z o. o.

Urządzenia Laboratoryjne 
i szkol ne2177 K

HENRYK REJMAN I SYN 
Warszawa, Plac 3 Krzyży nr 3, tek 8-67-83

poleca ze składu
NARZĘDZIA: STOLARSKIE

Śl u s a r s k ie
k o w a l s k ie

H U R T  2209-K D E T A L

GUMOWE PŁYTY USZCZELNIAJĄCE, 
samochodowe, pcdeszwowe, uszczelki „WEC- 
KA“ i inne węże, pasy, tkaniny gumowane 

i inne wyroby gumowe
Poleca Skład Wyrobów,

Warszawa, Puławska 3. 2176-K

2284—KZ EB Y
M A L E Ż Y  C Z Y Ś C I Ć  P A S T A

,DE N S"
WARSZAWSKIEGO LABORATORIUM CHEMICZNEGO

PO W S ZEC H N Y DOM 
T O W A R O W Y

Przedsiębiorstwo Państwowe
W R O C Ł A W F R E D R Y  N r  18

W  czasie Wystawy Ziem Odzyskanych 
prosimy odwiedzić P o w s z e c h n y  D o m  

T o w a r o w y
Zaopatrujcie się w piękne upominki -  pamiątki:

apaszki jedwabne 
puderniczki srebrne 
torby skórzane 
rękawiczki 
portfeliki 
kryształy 
porcelanę

krawaty
szaliki
papierośnice 
albumy 
pamiętniki 
noże do papieru 
i wiele innych

Bogaty asortyment wszystkich artykułów codzien­
nej potrzeby w najlepszym gatunku, po cenach 
przystępnych oraz grzeczna i należyta obsługa 

zadowolnią każdego klienta.

Na miejscu: bar — restauracja 
bar mleczny 
poczta
biuro „Orbis“

D Y R E K C J A

2323-K

RZEMIOSŁO W PUNIE GOSPODARCZYM PAŃSTWA
Obok zmian w strukturze rzemiosła, na­

stępuje obecnie równoczesna zmiana struk­
turalna Rzemieślniczej Centrali Zaopatrze­
nia i Zbytu, która zostaje przekształcona 
w „Centralę Spółdzielczo-Państwową Spół­
dzielni Cechowych“ .

Przez zmianę struktury Rzemieślniczej 
Centrali Zaopatrzenia i Zbytu, do której 
będą należały wszystkie Spółdzielnie Ce­
chowe, przez likwidowanie Spółdzielni Go­
spodarczych, jako nie odpowiadających 
obecnej ■ strukturze gospodarczej i przez 
rozbudowę transakcji wiązanych, rzemio­
sło zostanie wciągnięte do planu gospodar­
czego Pańętwa.

Dotychczasowe wyniki transakcji wiąza­
nych przeprowadzonych przez Rzemieślni­
czą Centralę Zaopatrzenia i Zbytu wyka­
zały, że rzemiosło docenia wagę tej formy 
transakcji, zmierzających do wykorzysta­
nia pełnego potencjału gospodarczego rze­
miosła. Przez wykonanie robót zleconych 
przez Rzemieślniczą Centralę Zaopatrzenia 
i Zbytu z materiałów powierzonych do 
przerobu, powstaje planowana produkcja 
rzemieślnicza przy zachowaniu indywidu­
alności wytwarzania w samodzielnych war­
sztatach rzemieślniczych.

W ten sposób tworzy się bazę dla noweli 
organizacji wytwórczości rzemieślniczej,

która stosownie do planu państwowego, 
będzie przeznaczona do zbytu na rynku 
wewnętrznym przez handel uspołeczniony
(Powszechne Domy Towarowe, Centralę 
Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc Chłop 
ską“ 1 Centralę Spółdzielni Spożywców), 
jak również w ramach państwowego planu 
na eksport.

Obroty Rzemieślniczej Centrali Zaopa­
trzenia i Zbytu w ramach transakcji wią­
zanych w grupie tekstylnej, skórzanej i 
wyrobów z drzewa osiągnęły w roku bie­
żącym kilkaset milionów złotych. Należy 
przypuszczać, że zorganizowana w ten spo­
sób produkcja rzemieślnicza dojdzie w nie­
długim czasie do sumy wielu miliardów 
złotych.

Przez podporządkowanie rzemieślniczej 
Centrali — jako Cetrtft|21 Spóldzielczo-Pań- 
stwowej, opartej o kapitał państwowy — 
pod względem gospodarczym Ministrowi 
Przemysłu i Handlu, a pod względem or­
ganizacyjno - spółdzielczym (z uwagi na 
przynależność Spółdzielni Cechowych do 
Centrali) Centralnertńi Związkowi Spół­
dzielczemu — zostanie stworzona najwłaś­
ciwsza podstawa do planowania produkcji 
rzemieślniczej. 2190-K

O f ł B f f b  €ł Z / U t  S E

»POLSKIE UZDROWISKA«
Zdrojowiska

oraz Kąpieliska
Stacje Klimatyczne

Na Wy s t a w i e  Z i e m O d z y s k a n y c h  we W r o c ł a w i u
P o w i l o n  N r  3 9  T e r e n  » B «

Naczelna Dyrekcja „Polskie Uzdrowiska“
W arszawa, Żuraw ia 24a —========— Tel. 834-42 1 834-43

2188-k

iii ii i i i i i

1) ZWIĄZEK IZB RZEMIEŚLNICZYCH R.P.
Warszawa, Koszykowa 54,

2) Izba Rzemieślnicza w Białymstoku,
ul. Ciepła 1,

3) Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy,
ul. Jagiellońska 10,

4) Izba Rzem eflnicza w Gdańsku - Wrzeszczu,
ul. Sobótki lOb,

5) Izba Rzemieślnicza w Katowicach,
pi. Wolności 12,

6) Izba Rzemieślnicza w Kielcach
ul. C7jerw. Krzyża 3,

7) Izba Rzemieślnicza w Krakowie
ul. Sw. Anny 9,

8) Izba Rzemieślnicza w Lublinie,
ul. Szopena 12,

9) Izba Rzemieślnicza w Łodzi,
ul. Moniuszki 8,

10) Izba Rzemieślnicza w Olsztynie,
ul. Mazurska 1,

11) Izba Rzemieślnicza w Poznaniu,
Wały Zygmunta Starego 9

12) Izba Rzemieślnicza w Rzeszowie,
ul. 3 Maja 24,

13) Izba Rzemieślnicza w Szczecinie,
ul. Boi. Śmiałego 4,

14) Izba Rzemieśln cza w Warszawie,
ul. Zgoda 1,

15) Izba Rzemieślnicza we Wrocławiu
pl. Muzealny IB.

2189-K
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C en trala  H a n d lo w a
P O D A  J E D O  W I A D O M O Ś C I ,

że celem umożliwienia jak najszerszym 
masom pracowniczym korzystania z fo- 

.  ̂ „togcaficamatarskiej, została obniżona cena
na najpopularniejszy rozmiar błon zwo­
jowych 6 x 9  z dostaw reparacyjnych 

marki „AGFA“ —

n a  z ł  1 8 3 » —
z a  M a m ą  6 x 9

Cena rnyżej  podana musi być przestrze­
gana przez odsprzedawców i przekra­
czanie jej jest n i e d o p u s z c z a l n e. 

__ ____________________  - ?304-T~

PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY
Centralny Zarząd Przemysłu Spożywcze­

go obejmuje 5 Zjednoczeń branżowych. 
Zjednoczenie Cukiernicze — 34 fabryki cu­
kierków, czekolady, makaronu, pieczywa 
cukierniczego, sucharów i miodu sztuczne 
go. Zjednoczenie Drożdżowe — 13 fabryk 
drożdży i ekstraktu drożdżowego, Zjedno­
czenie Olejarskie — 20 fabryk (Olejarnie, 
rafinerie oleju, fabryki margaryny, fabry­
ki proszku do prania), Zjednoczenie Suroga 
tów Kawowych i Namiastek Spożywczych— 
26 fabryk mieszanek kawy zbożowej, przy­
praw, namiastek spożywczych i suszarni 
cykorii, wreszcie Zjednoczenie Ziemniacza 
ne — 32 zakłady, w tym krochmalnie, płat 
karnie, syropiarnie, fabryka dekstryny i 
klejów roślinnych.

W br. czynnych jest 87 fabryk, w tym 
28 zakładów na Ziemiach Odzyskanych. W 
latach przyszłych przewiduje się urucho­
mienie dalszych 25 fabryk zniszczonych w 
czasie działań wojennych i budowę kilku­
nastu nowych współczesnych fabryk.

Ilość zatrudnionych wynosi w całym 
przemyśle spożywczym 13.000 ludzi; w peł- | 
nym sezonie, podczas szczytowego nasilę- 1 
nia produkcji (listopad — grudzień) — oko- 1 
ło 15.000 ludzi. W kilku fabrykach wprowa 
dzono już system akordowo - premiowy, 
umożliwiający rozwój współzawodnictwa 
pracy. Rozszerzenie tych zasad na pozosta 
łe zakłady jest w toku.

Wielkość produkcji przemysłu spożywcze 
go ograniczona jest poza możliwościami 
zaopatrzenia w surowce — również możli­
wościami zbytu. Np. zdolność wytwórcza 
drożdżowni znacznie przewyższa chłonność 
rynku krajowego.

W lipcu ub. roku sprzedaż wyrobów 
C. Z. P. S. oprócz artykułów objętych sy­
stemem rozdzielnictwa kartkowego, arty- ‘ 
kułów eksportowych i przeznaczonych ja- ' 
ko surowiec dla innych gałęzi przemysłu ' 
przejęła Państwowa Centrala Handlowa.

■ Ze względu na konkurencję sektora pry­
watnego ruchliwość aparatu sprzedaży j««* 
wyjątkowo ważna. Spodziewać się nalepy 
że P. C. H. zdoła sprzedać nie tylko arty­
kuły markowe o ustalonej reputacji Ja* 
np. cukierki Wedla, Fuchsa i Sucharda, ale 
również dzięki umiejętaej reklamie wpro- 
%vadzi na rynek nowe artykuły, które ma­
ją ułatwić gospodyniom prowadzenie ra­
cjonalnej zdrowej kuchni, zaoszczędzi 

i kosztów i czasu na kłopotliwe przygotowa- 
! me posiłków.
j Planowanie produkcji, zaopatrzenia 1 s.by 
; tu kontrolowane jest podobnie jak i w in­

nych gałęziach przemysłu przez Minister­
stwo Przemysłu i Handlu* .| Cyfry wykonania planu za I półrocze w. 
przedstawiają się następująco;

Wyprodukowaliśmy: 
cukierków i czekolady 
drożdży piekarnianych 
oleju surowego 
margaryny 
kawy zbożowej 
mączki ziemn. i syropu

8.491 to n , 
2.718 „  

13.743 M 
5.854 «

10.259 „ 
14.592 »

co stanowi 138.6 proc. planu 
M „ 97,7 proc. planu
„ „ lll proc.' planu
* pę 130,1 proc. planu
„ M 132,8 proc. planu
„ „ 180 proc. planu

Ogółem wyprodukowano towarów w ce­
nach przedwojennych na sumę 124.7 mu- 
złotych, tzn. 127,5 proc. planu półrocznego.

Jeżeli uwzlędnić szereg trudności w za­
opatrywaniu surowcowym i materiałowym, 
opóźnienia w dostawie zamówionych zagra 
nicą maszyn, brak fachowców, zużycie wie 
lu urządzeń technicznych ltp. to Państwo­
wy Przemysł Spożywczy może być z tycn 
wyników zupełnie zadowolony.

3187-K

Ogłoszenia drobne
NOWOGRODZKA 38 Arty­
styczna Klinika Lalek i 
Przedmiotów Sztuki „Kl- 
M". 573
BRYLANTY — biżuteria , 
złoto — srebro — zegarki. 
Kupno — sprzedaż. Nowy 
Świat 18, Nowak. 531

ARYTMOMETRY — maszy 
ny dó liczenia, pisania — 
części — motorki zakupi­
my. Płacimy najwyższe ce 
ny. Jan Jaworski, Warsza­
wa, Chmielna 26. 539

Wykwintne
wody kolońskie i kwiatowe

Kremy,
oudrv.

pomadki do ust, 
tusze

LABORATORIUM PERF. - KOSMETYCZNE
S C A L A ”  w a r s z a w a

-------------- , P r ó ż n a  1 4»?
2303-K



G  Ł O  S
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Nr 2ÖÖ

S. P. B. współpracuje w odbudowie Polski Wyzwolonej
2326-K

SPÓŁDZIELNIA WŁÓKIENNICZA

J. Brach, W. Balicz
W A R S Z A W A  
ul. Nowy Świat 41

Wełny •  Bawełna •  Jedwabie
S P R Z E D A Ż  H U R T O W A

* 2293 K

ROK ZAŁOŻENIA 1928

SFÓŁDZ1ELNIA PRACY „ZIARNO
poleca zdrowe 1 smaczne pieczywo 

do nabycia w: 
sklepy własne

ul. Puławska 31 
,  Belwederska ?r 
» Puławska 153 
„ Sandomierska £3 
„ Rakowiecka 32a 

Wyłączna sprzedaż:
Mokotowska 12, Piusa XI 52.

««

HURTOWNIA FARMACEUTYCZNA

„DO M  SANITARNY“  Sp . z o.o.
Centrala: Warszawa, Żurawia 24, tel. 8-82-74 
Oddział: Łódź, Piotrkowska 91, tel. 1-21-08
Działy: Chemiczno - Farmaceutyczny, Sprzęt 

i Bieliżniarstwo Szip talne, Import 
leków.

Przedstawicielstwo firmy „ASTRA“ A B, 
Sodertalje, Szwecja

Adres tele.gr DOMSANEX, Warszawa.
.............. ....................  2210-K

H U T A  » C Z E C H Y «
Biuro S p rze d a ży  w W arszawie,

ul. C hm ie lna  59, tel. 880-48

poleca szkło:

farmaceutyczne 
laboratory j ne 

apteczne 
dentystyczne 

kosmetyczne
21W K

B. KOŚCIAŃSKI
Hurtownia S zk ła
Szliłiernia Sikła i Luster

Warszawa, Mokotowska 69

S K Ł A D N I C A ARTYKUŁÓW 
SANITARNYCH. 

WODOCIĄGOWYCH, KANALIZACYJNYCH 
oraz centralne ogrzewanie 

LIPIŃSKI — TOMASZEWSKI 
Warszawa, Mokotowska 56. 2162-K

S P E / /

a
SPÓŁDZIELNIA PRACY ELEKTRYKÓW 
Warszawa, ul. Piusa XI 3, tel. 8-66-57,

wykonuje wszelkie roboty elektroinstalacyjne. 
._____________ __  2207-K

Dykta masyw dębowa 8, 1 /  i2 mm 
SlłCZESiA i OPARCIA do KRZESEŁ

Warszawa, Kopernka 4. 2216-K

WEGIEL KOKSHurtowa Sprzedał 
Materiałów Opałowych 

WACŁAW DĄBROWSKI I S-KA, sp. z. o. o.
Warszawa, Niemcewicza 30 32 telefon 872-22 

poleca sprzedaż wolnorynkowego 
WĘGLA po zł 3.200.—
KOKSU po zł 3.740.—

za tonę loco skład. 2215-K

FABRYKA CHEMICZNA

■■STO M A R -
Włochy k. Warszawy, Wielkie Łuki *, 

poleca znane ze swej dobroci:
pasty do obuwia i podłóg oraz specjal­
ną biel do pantofli płóciennych „STO- 
MAR — TENNIS". 2165-K

Wydział Przemysłowy Centrali Spółdzielni Spożywców „Społem“
W W A R SZA W IE , 402-80

zakładami
UL. K A Z IM IE R Z O W S K A  47, TEL.

przoduje w przemyśle spółdzielczym zarządzając 
twórczymi na terenie całego kraju.

POLECA N A S T Ę P U JĄ C * W Y R O B Y  N AJPR ZE D N IE JSZE G O
— G A T U N K U : ____

C U K I E R K I
różne, czekolad«* 1 wyroby czekoladowe, kakao, pierniki 1 Inne sło­

dycze, produkowane przez zakłady w: Szczecinie, Gdańsku, Elblą­
gu, Słupsku, Wrocławiu, Bydgoszczy, Toruniu, Włocławku, Rado­
miu, Łodzi, Częstochowie i Krakowie.

M A R M O L A D Ę ,
dżemy, soki, surówki, kompoty, ekstrakt pomidorowy, konserwy Ja­

rzynowe. susa owocowy 1 warzywny, marynaty, ogórki kiszone 
i kapustą ki3zoną, produkowane przez zakłady w: Dwikozach, Ka­
towicach, Krakowie 1 Zielonej Górze.

KONSERWY RYBNE I RYBY WĘDZONE
produkowane praez aaklady w : Gdynt 1 Chorzowie.

PŁATKI OWSIANE,
kikao owStefte, kóetłcl huSonowe, t\Ą>f. budynie, cukier wanilifto- 
yy  i proszki do cjest, predukowane„przez zakłady w: Oliwie, Po­
znaniu i Kielcach.

M A K A R O N
p roduk ow any p rze« u k ła d y  w : 
rardow ie , G orzow ie  1 K t f w a .

Ł odzi, K rak ow ie , W arszaw ie, £ y -

NAMIASTKĘ KAWY I CYKORIĘ
prod u k ow an o  prze« zak ład y w : Snezeclnie, K gtrzyn le , Ł odzi, R ado- 
rała 1 K łom nicach .

OCET I MUSZTARDĘ
produkowane
łonej Górzeie przez takUdy w: Gdańsku, Swteciu, Świdwinie, Zte- 

. Wałbrzychu, Piotrkowie, Myszkowie, Kielcach, Tarno-wie, Mszanie Dolnej i. Krzeszowie.
P I W O

produkowane przez browary w : Kętrzynie, Szczytnie, Brzegu, No­wej Rudzie, Miedziance 1 Łańcucie.
D R O Ż D Ż E

produkowane przez zak łady w : K ie lca ch  i Kętrzynie.
O L E J

produkowany prze* zakłady w : Płocku i Radomsku.
MĄCZKĘ ZIEMNIACZANĄ

produkowaną przez K rochm aln ią  w  Głownie.
GILZY, BIBUŁKĘ

do papierosów, torby, i  wiece fa rb y  1 lakiery, produkowane przez 
zakłady w: Kielcach, Warszawie i Nowym Sączu.

WYROBY DRZEWNE
(kopyta, kołki szewskie), bateryjki elektryczne, wyroby celuloido­
we, (lalki, zabawki, szczotki do zębów), szczotki różne produkowa­
ne przez zakłady w: Kielcach, Częstochowie, Zielonei Górze i Bia­
łej Podlaskiej.

MYDŁO ZWYKŁE I TOALETOWE,
proszek do prania, wody kosmetyczne, pudry, pasty do obuwia 
1 podłóg, produkowane przez zakłady w: Kielcach, Elblągu i War­
szawie. 2290-K

Ceziimla Gospodarcza
Spółdzielni Ogrodniczych R.P.

WARSZAWA, UL. PIUSA XI Nr. 66«
posiada Oddziały we, wszystkich miastach wojewódzkich. Prowadzi skup 
i zaopatrzenie placówek spółdzielczych, przedsiębiorstw, Instytucji 
i organizacji w owoce, warzywa, miód, wina i przetwory owocowe 
z własnych 1 spółdzielczych zakładów przetwórczych. Dostawa produ­
centom: opakowania, narzędzia ogrodnicze, pszczelarskie, środki pomocni­

cze i nasiona. 2213-K

MORSKA CENTRALA ZAOPATRZENIA
Przedsiębiorstwo Państwowe

zaopatruje urzędy, instytucje 1 przedsiębiorstwa -podległe Ministerstwu 
Żeglugi w artykuły reglamentowane i n ereglamantowane ■ 

następujących brani:
włókienniczej maszyn 1 urządzeń błia-owych
skórzanej materiałów kancelaryjnych
chemicznej metalowej
papierniczej elektrotechnicznej i innych.

Poszukujemy dostawców wyżej wymienionych artykułów. 5 
A D R E S Y :

Warszawa, Filtrowa 57, tel. 8-29-19Dyrekcja
Biuro Zaopatrzenia 
Reglamentowanego 
Biuro Zaopatrzenia 
Niereglamentowanego 

Oddziały: 
Szczecin 
Gdynia 
Gdańsk
Magazyny Centralne 
Delegatura

Warszawa, Filtrowa 57, tel. 8-29-15

Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów 5, tel. 316-06

Szczecin, Małopolska 98, tel. 31-85 
Abrahama 7
Gdyńskich Kosynierów 5 tel. 317-67, 316-05 

Gdynia-Port, Polska 17, mag. nr. V, tel. 31-31 
Katowice, Mikołowska 19, tel. 3-32-16.

Skrót telegraficzny dla 
• wszystkich Biur i Oddziałów: „

dla Delegatury w Katowicach 
BANKTi P.K.O. — Warszawa, konto Nr 1-5861,

Państwowy Bank Rolny, Gdańsk — konto 199,
Bank Gospodarstwa Krajowego, Szczecin — konto

C E N T R O M 0 R “
„Stocznie“

178.

SZKŁO Perfumeryjni» - Kosmetyczne, 
Lob oratoryjne, 

Farmaceutyczne, Biurowe,
poleca sprzedaż Wyrobów Szklanych 

i Bakielitowych
J Ó Z E F  P A R O L

Warszawa, ul. Ciepła 3 m. 17,
tel. 880-49, telegr. „SZKŁO“ 2157-K

POWIELACZE, MASZYNY BIUROWE,
k u p n o  — S p r z e d a ż

remont, specjalność naprawa powielaczy
były współpracownik Gestetnera

A. Ostrowski i G. Walewski Zgoda 8.

WARSZAWSKA FABRYKA DŹWIGÓW
Warszawa, ul. Emilii Plater 10 tel. 8 -8 0 -2 5

Instalacje — remonty 
konserwacja dźwigów

O w o c e -W a rz y w a -Z ie m n ia k i
w ładunkach wagonowych — półhurtowych 

poleca
Spółdzielnia Owocowo - Warzywnicza

SAMOPOMOC CHŁOPSKA
Koszykowa 65, tel. 872-88

Racjzymlńska 6,- tel. 43-26
2212-K

Warsztaty Mechaniczna „Trukan Auto“
Al. Jerozolimskie 33

przyjmuje zamówienia na części do samocho­
dów, jak: SWORZNIE DO ZWROTNIC I RE­

SORÓW, TULEJE. KOŃCÓWKI DO 
2155-K SZTANG KIEROWNICZYCH itp.

Wytwórnia Kraw ecko - Bieliźniarska 
A . G.  STAN EK

wykonujemy szycie:
płaszczy, peleryn, kurtek, wiatrówek, 
szlafroków, bonżurek, piżam i koszul 
męskich. 2160-K

L C C L
BAŁTYCKA AGENCJA MORSKA 

Sp. z o. o.
GDYNIA GDANSK — SZCZECIN

Maklerzy Okrętowi - Agenci Frachtowi
Linie regularne

CENTRALA: — Gdynia 10 lutego t4

BIURO PORTOWE: — Gdynia—Gdańsk

ODDZIAŁY: — Szczecin — Ustka—Ko­
łobrzeg — Darłowo

PRZEDSTAWICIELSTWA: 
hołmle i Londynie

Sztok-

PO M O CE N A U K O W E
Wagi. Mikroskopy, Przyrządy fizyczne.
Szkło laboratoryjne. Preparaty do biologii 

L. KOCH I S-ka,
Warszawa Brukowa 32, tel. 76 54.

2166-K

FABRYKA WAG S. W E B E R
Warszawa, ul. Graniczna 11. 

Wagi lekarskie, niemowlęce, stołowe, dzie-
siętme, magazynowe, wozowe, apteczne i spe­
cjalne — remont i legalizacja przez Urząd 

Miar.
2282 K

ADRES TELEGR.: — Dla portów pol­
skich „Baltica“

Frachtowanie ładunków calookrętowych 
i drobnicy. 2184-K

A
M A G I S T E R

Edward G O B IEC
NATURALNE SOKI 
2 ZIÓŁ SWIEŻTCII

21S8-K1

Centrala Handlowa
Przemysłu Chemicznego

Biuro Sprzedaży Gazów Technicznych 
Katowice, Warszawska 3.

z a w i a d a m i a  o wznowieniu produkcji i rozpoczęciu sprzedaży

KWASU węglowego
produkcji Państwowej Wytwórni Kwasu Węglowego 
(dawn. M. Dubin) w Krakowie, ul. Okopy 15 — tel. 580-39. 
Biuro: Kraków, Batorego 17 —  tel. 555-01. Dodatkowy 
punkt sprzedaży w Tarnowie firma „Perun“ ul. św. Mar­
cina 17 — tel. 59.

Zamówienia na większe partie prosimy kierować do 
Biura Sprzedaży Gazów Technicznych, Katowice ul. War­
szawska 3 Skrytka poczt. 874.

Drobne ilości (do 100 kg) można nabywać bezpośrednio 
w fabryce w Krakowie i punkcie sprzedaży w Tarnowie.

2267-K

Chemikalia, Odczynniki Chem iczne 
Zakłady Przemysłowe

»MIKROCHEMIA«

Paweł i Teodora Olszewscy
Warszawa, Marszałkowska 124, tel. 874-84

2167-K

c
22« 1 K O L E I N A

W arszaw a, Grzybowska 63
p o / e c o

I Ole) lniany i rzepakowy 
Pokost naturalny i malarski

C e n y  niskie. O F a Z  k i t  Ceny niskie.

WYTWÓRNIA ŚRODKÓW 
SPOŻYWCZYCH

„ L I L I P U T “
Kraków, ul. Floriańska 55 

Tel. Nr 551-24 i 579-24

poleca znane ze swej Ja­kości:
proszki do pieczenia 
babka biszkoptowa 

„Liliput“ 
cukier waniliowy 
budynie owocowe w róż­

nych smakach 
galaretki owocowe 
olejki do ciast 
herbata ceylońska 
korzenie. 2183-K

PtOIKCJA PAPIEMUMMI
fv J 'p ilm y tjß g id n y tk  fiM wm j& cA

M  1936-1938 i  1946-1948
«P: V  milion

D O R O B E K

KOMUNALNYCH OSZCZĘDNOŚCI
1 9  4 5  rok. 
(grudzień)

431 milionów 
25 tysięcy 

194 miliony

1 9  4 8 rok. 
(czerwiec)

14 miliardówW K Ł A D Y
W K Ł A D C Y  178 tysięcy 
K R E D Y T Y  8 m iliardów  

32 tysiące KREDYTOBIORCY 264 tysiące

K. K. O . p r o w a d z ą  p e łn ą  o b s łu g ę  k re ­
d y t o w ą  i b a n k o w ą , d o c ie r a ją c  d o  w s z y s t ­
k ich  m ie js c o w o ś c i  kra ju .

~ . ......................... 2194 K


